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■  w ykazała  w iele  n iepraw id łow ości. W  konsekw encji 
postanow iono zm ien ić n a z w ę  k l u b u .  P r z y  o k a z j i  

■  p ierw szych (otw artych i dem okratycznych) w yborów  
■  w  now ym  stow arzyszen iu  (M iejski K lub Sportow y), 
^ za tw ie rd z o n o  zarząd, który odcina się od stylu działania  
poprzednich w ładz. W yw oła ło  to  zam ieszanie, pojaw iły  
ę intrygi s tarego  kolegium  LKS. ____________________
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„W L ” : Ponad mie
siąc je s t Pan p re z e 
sem M iejskiego K lu
bu Sportowego, który 
miał zastąpić Luboń- 
sk i K lub  S po rtow y .
J a k  o cen ia  P an  ten 
o k re s?

J.T.: Raczej nega
tywnie. Całe zło zaczę
ło się p ięć m inut po 
wyborach, kiedy nowy 
zarząd spotkał się z Ry
szardem Dolatą (preze
sem LK S-u -  przyp. 
red.) oraz Janem Kacz
markiem (skarbnikiem klubu -  przyp. 
red.). Wtedy to R. Dolata nadmienił, że 
jeśli MKS nie przejmie pierwszego ze
społu od LKS-u i nie utrzyma się w IV 
lidze, to, pomimo że 
zakładał MKS, bę
dzie jego najwięk
szym wrogiem... Pa
trząc na długi, jakie 
p o zo s taw ił LKS 
(ponad 100 tys. zł -  
czytaj w artyku le  
„C hory  LK S” -  
przyp. red.), byłoby 
moim zdaniem, czy
stym  szaleństw em  
przejmować te zo
bowiązania. Zaczę
ła się więc wojna.
Chciano podważyć 
p ro ced u ry  z p u 
blicznego walnego 
zgrom adzenia w y
borczego M K S-u.
Pierw szą kłodą pod 
nog i now ego  z a 
rządu M K S-u było rozesłanie przez 
stare kolegium LKS-u zażalenia doty
czącego wyborów (patrz art. „Darem
ne ża le” -  przyp. red.). Próbow ano 
sprawę załatwić w Starostwie Powia
towym, gdzie rejestruje się kluby spor
towe, przekonać likwidatora LKS-u -  
Paw ła D ybczyńskiego  i B urm istrza 
Miasta. Jednym słowem, starzy dzia
łacze  L K S-u  ro b ili w szy s tk o , aby 
utrudnić nam pracę.

„W L ” : J a k  ocenia Pan postaw ę li
k w id a to ra  LK S-u Paw ła D ybczyń
sk ie g o ?

J.T.: Jako stróż prawa (Paweł Dyb-

Jerzy  Tom kowiak
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czyński jest komendan
tem  lubońskiej S traży 
Miejskiej -  przyp. red.) 
pow inien zadbać je d y 
nie o właściwe procedu
ry związane z likwidacją 
LKS-u. Tymczasem od 
lutego br., czyli od chwili 
formalnego rozwiązania 
LKS-u (na walnym zgro
madzeniu klubu -  przyp. 
red.), nie zrobił nic w tym 
kierunku. Nie powiado
m ił o fic ja ln ie  naw et 
Urzędu Miasta, który fi
nansował LKS. Nie dba 

o spłatę rosnących zobowiązań stare
go klubu, a robi tylko to, czego nie po
winien. Ślepo wykonuje prośby kole
gów  z by łego  L ub o ń sk ieg o  K lubu

S portow ego, nie b iorąc pod uw agę 
konsekwencji, jakie m ogą w tej sytu
acji na niego, jako likwidatora, spaść.

„W L ” : Jak ie  drużyny wystawi do 
rozgryw ek M iejski K lub S portow y 
w nadchodzącym  sezonie?

J.T.: Ze względu na to, że karty za
w odników  pierw szego zespołu  oraz 
juniorów posiada likwidator LKS-u, nie 
zgłosim y pierw szej drużyny, a tylko 
zespoły młodzieżowe. Będzie ich mini
mum 5. Warto nadmienić, że juniorzy 
wyraźnie deklarują chęć gry w MKS-ie 
i nie chcą mieć już z LKS-em nic wspól
nego. Jest to spow odow ane dotych

P n . - P t .  1 0 . 0 0  -  1 8 . 0 0  
S o . 1 0 . 0 0  - 1 4 . 0 0

0 =  CYFROW E S T U D IO  H IT I
zd jęc ia  do  d oku m e n tó w  w  
d o w o ln y m  fo rm ac ie  w  5 m in  
PASZPORTOW E,MATURALNE,
LEGITYMACYJNE, D O W O D O W E , 
D Y P LO M O W E  ITD.
- m o ż liw ość  w yb o ru  u jęc ia  -

czasowym traktowaniem ich przez ten 
klub. D la starych działaczy liczył się 
tylko pierwszy zespół. Nasze podejście 
do sportu je s t inne. Stawiamy na lu- 
bońską młodzież, która szkolona będzie 
tak, by w przyszłym sezonie wystarto
wać w B klasie. Ponadto do rozgrywek 
zg łaszam y  -  tram pkarzy  s ta rszych  
i młodszych oraz orliki.

„W L ” : J a k  w yobraża  sobie Pan 
w spółpracę z LK S-em , jeśli choć zli
kwidowany, przystąpi ostatecznie do 
rozgrywek IV ligi w nowym sezonie?

J.T.: W szystko potrafię sobie w y
obrazić, ale nie to, że stadion przy ulicy 
Rzecznej będzie mieć dwóch gospoda
rzy. Formalnie, co wykazała kontrola 
NIK, LKS nie ma osobowości prawnej 
i znajduje się w stanie likwidacji, więc 
jego udział w rozgrywkach IV ligi jest 

bezprawny.
„W L ” : Czy widzi 

Pan rozw iązanie tej 
chorej sytuacji?

J.T.: W yczerpały 
mi się ju ż  pomysły. 
Ze względu na brak 
zrozumienia oraz dzia
łań w odpowiednim  
kierunku  ze strony 
U rzędu M iasta i li
k w id a to ra  L K S -u , 
m usim y w yjść z tą  
spraw ą na zewnątrz 
i jąupublicznić. Uwa
żam, że powinien za
jąć się nią ktoś spoza 
układów, w iarygod
na i kompetentna in
stytucja, k tóra doj
d z ie  do p raw dy  
w naszym  spo rze  

i każdemu pokaże jego miejsce. Mam 
tu na myśli takie organy jak  Najwyż
sza Izba Kontroli czy Prokuratura.

„W L ” : Dziękuję za rozmowę i ży
czę sukcesów!

Dla „W ieści L ubońsk ich” 
wywiad przeprowadzi! 

Przem ysław  Kwiatkowski

O  in try g a c h  p r z e c iw k o  

m ło d e m u  k lu b o w i

i je g o  d z ia ła c z o m  c z y ta j  

n a s tro n a c h  s p o rto w y c h .
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Z b ig n ie w  C h u d z ic k i  
-  U n ia  P ra c y

U ro d z i ł  s ię  2 1 .0 6 .1 9 5 9  r. w  P o z n a n iu . J e g o  o jc ie c  
i d z ia d e k  z a m ie s z k a li  w  L a sk u  je s z c z e  p rz e d  sca le n ie m  

p rz y le g ły c h  o b s z a ró w  w  je d e n  o rg a n iz m  m ie jsk i. P ra d z ia 
d e k  J a k u b  C h u d z ic k i b y ł n a  p o c z ą tk u  u b ie g łe g o  s tu le c ia

je d n y m  z  in ic ja to ró w  i w sp ó łtw ó rc ą  b u d o w y  p o l
sk ie j s z k o ły  w  L a s k u . D la  u p a m ię tn ie n ia  je g o  
o so b y  je d n a  z  u lic  w  L u b o n iu  n o si n a z w ę  J. C h u - 

d z ic k ie g o .
C a łe  ż y c ie  m ie s z k a  w  L u b o n iu . T u  z n a la z ł  

s w o ją  ż o n ę , tu ta j te ż  w y b u d o w a ł  d o m . T u  te ż  
p ła c i  p o d a tk i.

P o  u k o ń c z e n iu  s tu d ió w  n a  W y d z ia le  P ra w a  
i A d m in is tra c ji U n iw e rsy te tu  im . A d a m a  M ic k ie 

w ic z a  w  P o z n a n iu , w  c z a s ie  k tó ry c h  u c z e s tn ic z y ł 
w  s tra jk u  o k u p a c y jn y m  s tu d e n tó w , w  ro k u  1983 
p o d ją ł p ie rw s z ą  p ra c ę  n a  s ta c ji P K P  w  L u b o n iu

/  I I ja k o  s ta ż y s ta . N ie  d o s trz e g a ją c  je d n a k  m o ż liw o -

Z ;  śc i w ła ś c iw e g o  r o z w o ju  w  te j in s ty tu c j i  (c o  

\  \  wA / J  z  p e rs p e k ty w y  la t w y d a je  s ię  s łu sz n e ) ,  z m ie n ił
— \ ________ A ____ _________ J p ra c ę  n a  in n ą , a  p o te m  ro b i ł  to  j e s z c z e  k ilk a

ra z y , n im  d o jrz a ł  d o  p o d ję c ia  w ła sn e j d z ia ła ln o 
śc i g o s p o d a rc z e j .  B y ło  to  w  ro k u  1994  i o d  te j p o ry , n ie p rz e rw a n ie ,  p o z n a je  o b lic z e  

p o ls k ie g o  k a p ita liz m u . J a k o  d o ra d c a  p o d a tk o w y  m a  m o ż liw o ś ć  d o g łę b n e j o c e n y  s ta n u  
f in a n s ó w  P a ń s tw a  o ra z  k o n d y c ji  m a ły c h  i ś re d n ic h  firm .

O d  n ie sp e łn a  trz e c h  la t j e s t  z w ią z a n y  z  U n ią  P rac y , p a r t ią  c o  p ra w d a  le w ic o w ą , a le  
n ie  z b ru k a n ą  ż a d n y m i a fe ra m i i p rz e s tę p s tw a m i g o s p o d a rc z y m i. C e n i s o b ie  ic h  c z ło n 
ków , c h o ć  n ie  z a w s z e  z g a d z a  s ię  z  p o c z y n a n ia m i je j  k ie ro w n ic tw a . J e s t c z ło n k ie m  R ad y  

P o w ia to w e j U P, R a d y  W o je w ó d z k ie j U P, p rz e w o d n ic z ą c y m  W ie lk o p o lsk ie g o  S ą d u  K o 
le ż e ń sk ie g o  U P  o ra z  R z e c z n ik ie m  p ra s o w y m  R ad y  P o w ia tu .

W  w y b o ra c h  s ta r tu je  n a  w s p ó ln e j liś c ie  S D P L , o k rę g  w y b o rc z y  n r  3 9 , a le  p o d  
b a rw a m i U n ii P rac y .

J e g o  p ra g n ie n ie m  j e s t  p o p ra w a  lo s u  z w y k ły c h  lu d z i, b o  to  o n i tw o r z ą N a r o d y ,  a  te  
z  k o le i P a ń s tw a . W ażn y  d la  n ie g o  j e s t  w z ro s t  g o s p o d a rc z y  o ra z  d a n ie  P o ls c e  ta k ie g o  

m ie js c a  w  E u ro p ie  i Ś w ie c ie ,  b y  j e g o  d z ie c i  i w n u k i n ie  m u s ia ły  w s ty d z ić  s ię  K ra ju  

sw y c h  o jcó w .

d r  in ż .
M a ria n  S z y m a ń s k i  
-  P ra w o
i S p ra w ie d liw o ś ć

Zamieszkały w Luboniu. Ukończył Politechni
kę Poznańską w 1975 r. (specjalność pojazdy szy
now e), doktorat obronił w 1985 r. P racuje 
w Instytucie Pojazdów  Szynow ych „Tabor” 
w Poznaniu na stanowisku adiunkta naukowo-ba
dawczego. Ma 68 lat, jest żonaty, ma żonatego syna 
oraz w nuka i w nuczkę przebyw ających  
w Chinach w Szanghaju. W latach 1990 -  1998 
Radny Rady Miasta Luboń, a w 1990 -  1994 eta
towy członek Zarządu Miasta Luboń. W latach 
1998 -  2002 Radny Rady Powiatu Poznańskiego, 
członek Rady Społecznej przy Wielospecjalistycz- 
nym Szpitalu Puszczykowo oraz wiceprezes Sto
warzyszenia Praksedy Lemańskiej prowadzącego 
warsztaty terapii zajęciowej dla społeczności nie
pełnosprawnej .Wiceprezes Stowarzyszenia „Spo

łeczny Fundusz Ludzi Dobrej Woli” (1 9 9 0 -1995), które utworzyło taniąjadłodajnię 
dla biednych i bezdomnych, funkcjonującą do dziś. W latach 1997-2000 przewod
niczący Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w Luboniu. 
Wyróżniony dyplomem „Człowieka Roku 1993” w Luboniu. Laureat „Orderu Rado
ści” nadanego przez Kapitułę Orderu Radości na wniosek osób niepełnosprawnych 
z terenu RP. Wiceprezes Stowarzyszenia „Solidami w Prawdzie i Miłosierdziu” od 
1994 r. i nadal.

Działa społecznie jako członek Rady Sekcji Branży Metalowej NSZZ „Solidar
ność” w Regionie Wielkopolskim i kraju oraz drugą kadencję przewodniczy Komisji 
Zakładowej NSZZ „Solidarność” w Instytucie Pojazdów Szynowych „Tabor”. 
W obecnej kadencji (2002 -  2006) Radny Rady Miasta Luboń. Zajmuje się oświatą, 
kulturą, a w sferze społecznej rodziną i jej problemami oraz bezpieczeństwem.

W jego działalności drogowskazem jest Społeczna Nauka Kościoła oraz wartości 
chrześcijańskie. Jest to credo a nie identyfikator polityczny.

Lubonie, Lubonie ? il u b o n ia l

GEOGRAPHICNazwa geograficzna „Luboń”, jak  się okazuje, 
nie jest naszą wyłączną własnością. Przed dwoma 
laty pisaliśmy o górze Luboń w Beskidzie Wyspo
wym, dziś przedstawiamy inne ciekawostki topo
graficzne.

Luboń -  w ioska  w w ojew ództw ie zachodniopom or
skim , p o w ia t S targard  Szczeciński, gm ina  Pęzino, 

sołectw o i para fia  Barzkow ice

Luboń -  w ioska  w w ojew ództw ie pom orskim , p o w ia t bytowski, gm ina  Lipnica, 
para fia  C hrystusa K róla  Zapceń. Jes t siedzibą sołectw a zam ieszkałego p rzez 30  osób

O z d o b a  L a s k u
Mieszkańcy posesji przy ul. Sobieskiego, na tere

nie której stoi komin z bocianim gniazdem, mieli w tym 
roku interesującą ozdobę budynku. N a szczycie da
chu stanął bociek i podziwiał okolicę. Ciekawego świa
ta ptaka można było także zauważyć na latami ulicznej 
oraz na szczytach innych sąsiadujących dachów. Cza
sami naruszał terytorium powietrzne pozostałych dziel
nic Lubonia. (B )
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Dobre, bo z klasą

Pierw sze pochów ki
Na nowym lubońskim cmentarzu -  komunal

nym -  przy ul. Armii Poznań odbył się 16 lipca 
pierwszy pogrzeb. Do dziś jest tam już  kilka gro
bów. Jak widać na zdjęciu, pochówku dokonu
je  się w wyjątkowej oprawie (baldachim, sztucz
na traw a, a tła s )  i d o sto jeń s tw ie . O praw ę 
ceremonii zapewnia rodzima firma pogrzebowa 
Memento Mori.

Z kronikarskiego punktu widzenia odnoto
wujem y nazw iska pierw szych pochowanych 
na nowej nekropolii: Stanisław  M ajew ski -  
ur. 1920 r„ Władysław Rydz -  ur. 1922 r„ Stani
sława Siwiaszczyk -  ur. 1919 r., Włodzimierz 
Ziółkowski -  ur. 1943 r., Józef Szafrański -  
ur. 1934 r. (R )

Dobre, bo wychowawcze

W akacje  
z B ogiem

Zarówno w kościele św. B arba
ry, ja k  i św. Ja n a  Bosko, odby
ły się dla najmłodszych parafian 
półkolonie z Bogiem. Był to czas, 
w k tó rym  każde dziecko zapo 
mniało o nudzie.

Parafia św. B arbary
Wakacje z Bogiem w tej parafii 

rozpoczęły się 18 lipca i trwały 2 
tygodnie. Opiekę nad dziećmi sprawo
wały siostry Luiza i Franciszka, a także 
młodzież z KSM. Na najmłodszych cze
kało wiele atrakcji. Były zawody spor
towe, zwiedzanie Lubonia, wyjazd do 
kina, a także do Kiekrza, do Sióstr Miło-

2 0 0 5  M U B O f IS K I Ę
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P arafia  św. Barbary. W  zaw odach  sportow ych z  radością  brały  
udzia ł w szystkie dzieci

U czestnicy przykościelnych  w akacji w raz z  opiekunam i 
w p a ra fii św. Jana  B osko

kariusz. Dzieci żegnały pielgrzymkę udającą się na Ja
sną Górę, odwiedziły muzeum w Szreniawie (koszt wy
cieczki wyniósł 10 zł od osoby), obóz w Żabikowie, a tak
że lubońską Ochotniczą Straż Pożarną. Najmłodsi nie 
musieli płacić za uczestnictwo w tych spotkaniach, wy

jątkiem był wyjazd do wspomnia
nej wcześniej Szreniawy. Trans
port organizow ali opiekunow ie 
prywatnymi samochodami, po to, 
aby zm niejszyć koszty do m ini
mum. Wakacje z Bogiem parafia 
pokryła z własnych środków i nie 
starała się o dotację z Urzędu Mia
sta. Były to pierwsze, lecz z pew
nością nie ostatnie półkolonie w tej 
parafii. Każdego dnia brało w nich 
udział około 12 dzieci.

Dobre, bo w ykorzystane

K om uś się p rzyda ł
Przez kilka pierwszych dni sierpnia, nienazwany odcinek lu- 

bońskiej obwodnicy prow adzący do A uchan, służył naukow com  
jako  pole do badań nad oponam i samochodowymi.

P racow nicy  O środka B adaw czo-R ozw ojow ego Przem ysłu  
Oponiarskiego STOMIL i Politechniki Poznańskiej, pod kierunkiem 
Jerzego Barszczyńskiego, badali przyczepność opon na suchej 
i mokrej nawierzchni oraz wpływ szorstkości jezdni na bezpieczeń
stwo na drodze. Samochody różnych marek, przy wybranych pręd
kościach i zmienionych warunkach wilgotności nawierzchni, te
stowały opony różnych firm. Wyniki badań zostaną wykorzystane 
nie tylko przez producentów opon do dalszych badań, ale też m.in. 
przez śledczych w sprawach drogowych.

N a czas eksperymentów odcinek obwodnicy między ul. G ra
niczną i Poniatowskiego był zamknięty, a samochodom korzysta
jącym z tego skrótu do Auchan wyznaczono objazd. (HS)

M agdalena Woźniak
PS Parafia pw. św. Maksymilia

na Kolbe kolejny raz zorganizowa
ła dla dzieci i młodzieży kolonie 
i obóz ministrancki. Czytaj na str. 30 Specjaln ie oprzyrządow ane auto podczas testu na  spryskiw anej drodze
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sierdzia Bożego. Każdego dnia dzieci 
poznawały biografię innego świętego. 
Jednym z nich był św. Franciszek z Asy
żu, w ślad za którym najmłodsi pojecha
li aż do Zaniemyśla. Wakacje z Bogiem 
odbyw ały się w godzinach od 9.00 -  
13.00 i wzięło w nich udział aż 95 dzieci. 
Całkowity koszt, jaki ponieśli rodzice, 
zapisując swą pociechę na nie, wyniósł 
zaledwie 5 zł! Niewątpliwie tak niska 
oplata jest wynikiem tego, że parafia 
dostała dotację z Urzędu Miasta. Dzięki 
niej, każde dziecko otrzymywało m.in. 
d rug ie śn iadan ie . Poza tym  firm a 
TRANSLUB zaoferowała dzieciom i ich 
opiekunom darmowe przejazdy na czas 
półkolonii. Wakacje te zostały zorgani
zow ane przez siostry zakonne, przy 
współpracy z parafią św. Barbary.

Pożyczka Gotówkowa na lato!
Szybki i łatwy sposób zdobycia 
pieniędzy w 1 dzień na:

• w a k a c y jn e  w y ja z d y ,  r e m o n t  m ie s z k a n ia ,  
u ro c z y s to ś c i ro d z in n e  i w ie le  in n ych  p o trz e b

• bez z a b e z p ie c z e ń  i ż y ra n tó w , p rz y  m in im u m  
fo rm a ln o ś c i, od 5 0 0  do 6 0  0 0 0  zt

Parafia św. Jan a  Bosko
Tutaj Wakacje z Bogiem trwały przez 

cały lipiec, od poniedziałku do środy, 
od 8.30. Opiekę nad najmłodszymi spra
wowała także młodzież KSM oraz ks. wi-

Z a p ra s z a m y  do o d d z ia łó w  C it iF in a n c ia l w P o zn an iu : 
ul. M ate jk i 1, te l. 8 6 5  6 0  0 4
( ró g  u l. G ru n w a ld zk ie j)

ul. Górna Wilda 71, te l. 8 3 5  4 9  5 0
(p rz y  ul. R óżane j)

Os. K osm onautów  1 0 4 , te l. 8 2 8  81 9 2
CitiFinancial, Bank Handlowy w Warszawie SA
ul. Chałubińskiego 8,00-613 Warszawa

A m emberof c itig roupT
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C O  N O W E G O
W tym miejscu, oprócz informacji o tym, co się buduje w Luboniu, będziemy sygnalizować o przedsięwzięciach publicznych -  miejskich i prywatnych. 
Jeżeli jes teśc ie  Państwo autoram i tych pub licznych zmian, bierzecie w nich udział lub zauważyliście je , podzie lc ie  się tym z innym i!

Trafisz do  celu! P a n o r a m a  f ir m
W ośmiu punktach 

miasta, pojawiły się ta
blice z aktualną m apą 
Lubonia C harak tery 
styczne, zielone plan
sze zawierająm.in. spis 
wszystkich ulic, lokali
zację: policji, straży po
żarnej, urzędów pocz
towych oraz siedzibę 
władz miasta. Ustawio
no je  obok C entrum  
H andlow ego „P ajo ” , 
na pętlach au tobuso
wych przy ul. Krętej 
i Poniatowskiego, przy 
dw orcu PKP, a także 
obok Szkoły Podsta-

K olorow a p la n sza  z  p lanem  m iasta na p ę tli autobusow ej 
w Żabikow ie

■o<
,c w

To m ie js c e  p rz e z n a c z o n e  je s t  na  b e z p ła tn ą  in fo rm a c ję  o p la c ó w k a c h  
h a n d lo w y c h  i  u s łu g o w y c h  p o w s ta ją c y c h  w  L u b o n iu .  W s z y s tk ic h  z a in 
te re s o w a n y c h  p ro s im y  o k o n ta k t  z  re d a k c ją  -  d o trz e m y  d o  P a ń s tw a ,  
w y k o n a m y  z d ję c ie ,  s p o rz ą d z im y  n o ta tk ę .

Nowe Samoobsługowe Delikatesy „Comer” przy skrzyżowaniu ulic Bucz
ka i Poznańskiej z asortymentem ogólnospożywczym. Czynne są  od ponie
działku do soboty, w godz. 6.00 -  22.00, w niedzielę 10.00 -  18.00. (patrz str. 
reklamowe) (M.W.)

<2

wowej nr 3 i Urzędu Miasta. Nieznany 
jest los dwóch pozostałych tablic, któ
rych ustawienie planowano przy ul. So
bieskiego oraz ul. Armii Poznań. Tam

e d u c i
tC  O  P R Z Y S Z Ł O .

C entrum
E dukacyjne
C@ nva

pomocną ludziom informację w posta
ci plansz potraktowano jako  reklamę 
i zażądano opłat za ich wbudowanie...

A dam  Błaszczak

Od 15 lipca w Centrum  Pajo otw arto 
sklep drogeryjny ROSSMANN, w którym 
jest też fotobutik. (KF)

N a ry n eczk u  od strony  
ul. Powstańców Wlkp. otwar
to sklep o nazw ie „Styl K ” 
z obuw iem i odzieżą (R)

S k lep  siec i „Ż ab k a” na 
ul. 11 L istopada po delikate
sach „Oskar” (I)
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Od 1 lipca, 
przy ul. Dworco
w ej 12 d z ia ła  
nowa hurtownia 
części m oto ry 
zacy jnych  
przedstaw icie l
stwo firmy FO
TA SA z Gdyni. 
(KF)

Przenie
siona 25 lip
ca z ul. Sien
kiew icza na 
ul. Annii Po
znań 23 b 
( o k o l i c e  
sk rzy żo w a
nia z ul. Dą
browskiego)

hurtownia części i lakierów samochodowych 
BERAF CARS (patrz strony reklamowe) (KF)

•  Akadem ia D oskonalenia Technik Inform atycznych -1  rok

•  Studium  Policealne - 2 lata (różne specjalizacje: informatyka, 
ekonomika, rachunkowość, administracja, turystyka, reklama)

•  Zaoczne Liceum Ogólnokształcące dla dorosłych
(2 lata - po szkole zasadniczej, 3 lata - po gimnazjum lub 8-letniej szkole podstawowej)

•  Liceum Ogólnokształcące im. ppłk. Zbigniewa Kiedacza 
(3-letnie liceum dzienne tylko w Luboniu)

•  Kursy, szkolenia, seminaria

O ferta edukacyjna: Z A P I S Z  S I E  D O  N A S Z E J  S Z K O Ł Y

'  P rzyjazna i kam era ln a  atm osfera
'  niskie cze s n e  (w  liceum  zao czn ym  pierw szy sem estr g ra t is !!!, 

w  następnych tylko 6 9  z ł m ies ięczn ie )
'  stypendia n au ko w e i socja lne
‘  indyw idualne podejście  do  s łuchacza
■atrakcyjne kierunki w  S tudium  o ra z  A kadem ii
* m ożliw ość nauki p rze z  In ternet (b e z  konieczności przyjazdu  na za jęc ia )

-W W W .C A N V A .P L
L u b o ń , u l.A rm ii P o z n a ń  2 7
te l . (6 1 )8 1 0 -2 2 -7 8 ,  fa x  8 1 0 -2 0 -4 6  
Poznań, os. Batorego 101 tel.824-16-51, fax 824-16-71

U S Ł U G I
POGRZEBOWE

SPRZEDAŻ TRUM IEN, TR ANSPO RT ZW ŁOK

LUBOŃ, UL. WIŚNIOWA 1 >
(F1O11)

2 4  u  te l./fax  810 -44 -76 , kom . 50 5 -140-070

http://WWW.CANVA.PL


6 S Ó L  W  O K U
Ta rubryka przeznaczona je s t  wszystkim  sprawom, które rażą, bolą, przeszkadzają, bulwersują...

Jeżeli w waszym najb liższym  środow isku  spotykacie jak ieś  negatywne przykłady, in terw eniu jc ie  na łamach „W ie śc i” , by to zm ienić!

Sterpieńl WIEŚCI
2 0 0 5  Cl UBonsKic

Telefon iczny ściek
Studzienka telekomunikacji TP SA na ul. Rydla pełni również 

rolę burzówki -  woda płynąca ulicą po ostatnich ulewach wyżło
biła sobie otwór, do którego spływa. (B)

Próbuje  
o d f runąć

Od kilku miesięcy metalowa plansza rekla
mowa przy w iadukcie kolejowym na ul. Po
wstańców Wlkp. wisi na słowie honoru. Strach 
pomyśleć, co będzie, gdy wiatr porwie j ą  w stro
nę drogi. (A.Ś.)

P raw a n ieró w n a lew ej
Jadąc ulicą Dębiecką, nietrudno zauważyć, że część pobocza, 

należąca do Lubonia, porośnięta jest chwastami. Natomiast po 
drugiej stronie drogi, którą zajmuje się zarządca autostrady, sko
szono trawę i panuje porządek. Czy Lubonia nie stać na kosiar
kę? (M.W.)

Stacja: łąka...
Przystanek autobusowy naprzeciw siedzi

by OSP przy głównej lubońskiej ulicy -  Żabi- 
kowskiej obrośnięty jest chwastami. Pod sie
dz isk iem  ro śn ie  sob ie naw et spoko jn ie  
półmetrowa lipa. Podobnie wygląda wiele in
nych przystanków w Luboniu. (W.S.)

c

„S zero ka” gran ica
Luboń wykonał poziome oznakowanie na ul. Kościuszki tylko do ul. N iezłom 

nych. Od granicy z Poznaniem, która przebiega ok. lOOm dalej, oznakowanie tej 
głównej drogi je s t kontynuowane przez władze Poznania. Widać, że spodziewane 
przesunięcie granicy między miastami dla władz Lubonia jest sprawą przesądzoną. ( I )

R e s z tó w k a
Plac przed kaplicą na no

wym cmentarzu przy ul. Ar
mii Poznań wykonano z po- 
zb ruku  w p ięc iu  różnych  
odcieniach szarości. Zapew
ne przy tej inwestycji wyko
rzystano  resz tk i z innych 
budów. Szkoda, że zrobiono 
to chaotycznie, bez koncep
cji. Z różnokolorowej kostki 
m ożna było skom ponow ać 
np. krzyż. (N)

D opiero  za  trzecim  podejściem  napraw iono
niebezpiecznie kołyszącą się  studzienkę

kanalizacyjną na ul. Pow stańców  Wlkp.,
o  k tó r e j  j u ż  p is a l iś m y
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KOŚCIÓŁ PW. ŚW. JADW IG I W  ŁO DZI
T en X V III-w ie cz n y , d re w n ia n y  k o śc ió ł, u sy tu o w a n y  je s t  

w  p o b liż u  tra s y  M o sin a  -  S tęszew . W ew n ą trz  z a b y tk o w e j 
św ią ty n i z n a jd u je  s ię  o łta rz  z  1670 roku! P oza  ty m  w arto  
zo b aczy ć  p rz y le g a ją c ą  d o  św ią ty n i m u ro w a n ą  k a p lic ę  ro d z in y  
P o tock ich . W  p o b liż u  z n a jd u je  s ię  tak że  d re w n ia n a  d zw o n n ica  
o ra z  g ro b y  p a ra fia n  z  k o ń c a  X IX  w.

I D S  M C  K ®  M
O  fI S K I £ ( C z ę ś c i 4 - s r )

C z y li,  c o  k a ż d y  lu b o n ia n in  p o w in ie n  w ie d z ie ć  o  W ie lk o p o ls k im  P a rk u  N a r o d o w y m

Zbiór podstawowych informacji w odcinkach, publikowanych z okazji 50. rocznicy praw miejskich.

M O G IŁY  POWSTAŃCZE Z 1848 r.
T ereny  W P N  b y ły  m ie jsce m  w ie lu  w a lk  i p o ty c z ek  p o lsk ic h  

o d d z ia łó w  p o w stań c z y ch  z  w o jsk am i p ru sk im i w  c z a s ie  W io sn y  
L u d ó w  w  1848 r. N a  te re n ie  P u sz cz y k o w a  S ta reg o  s to czo n o  je d n ą  
z  o s ta tn ich  b itew , a  p o le g li w  n ie j p o lscy  k o sy n ie rzy  p o ch o w an i 
zo sta li w  zb io ro w y c h  m og iłach . D o  ich  g ro b ó w  m o ż n a  d o trzeć  

j  a  d  ą c
do  sam e g o  k o ń c a  ul. J a ro s ła w sk ą  w  P u szczy k o w ie . M ie jsce  
s p o c z y n k u  z n a jd u ją c e  s ię  w  le s i e ,  j e s t  o g ro d z o n e  
i o zn ak o w a n e . W arto  w sp o m n ieć  o p o m n ik u  w  T rzebaw iu , 
u s taw io n y m  w  m ie jscu  z am o rd o w a n ia  p rz e z  h itle ro w c ó w  
M a rian a  K u ika , w ię źn ia  o b o z u  w  Ż a b ik o w ie  w  1944 r. 
Z n a jd u je  s ię  p rz y  u lic y  n o szące j im ię  i n a zw isk o  teg o  
trag ic z n ie  zm a rłe g o  ch łopca.

Szlaki i a trakcje  turystyczne w okolicy Lubonia
W IELKOPO LSKI PARK NARODOWY

W ielk o p o lsk i P a rk  N a ro d o w y  (W P N ) p o w sta ł w  1957 r. S ta ran ia  o  je g o  
u tw o rz e n ie  s ię g a ją  1922 r. ( in ic ja ty w a  p ro f . A d a m a  W o d z icz k i). O b e c n a  
p o w ie rz ch n ia  p a rk u  w y n o si 758 4  ha  i sw ą  p ó łn o c n o -z a c h o d n ią  c zę śc ią  g ran iczy  
z  L u b o n iem . W ystępu je  n a  n ie j p o n a d  1100 g a tu n k ó w  roślin . W ie le  z  n ich  po d leg a  
u s taw o w ej o ch ro n ie , ja k  np . lilia  z ło to g łó w  o ra z  s to rczy k i. W śró d  fauny  W PN  
n a jlic z n ie jsz ą  g ru p ę  s ta n o w ią  o w a d y  (o k o ło  300 0  g a tu n k ó w ). Je lo n ek  rogacz, 
k o z io ró g  d ę b o sz  o raz  trz m ie le  ob ję te  s ą  o ch roną . N a  te ren ie  P a rk u  w y stęp u ją  liczne  
p o m n ik i p rzyrody . S ą  to  p o je d y n c ze  d rz e w a  (g łó w n ie  d ę b y  szy p u łk o w e), g łazy  o raz  
ja sk in ie .

W P N  s tw arza  d o sk o n ałe  w a ru n k i d la  tu ry s ty k i p ie sze j i ro w e ro w e j, w z d łu ż  
81 km  p rz y g o to w a n y ch  szlaków , c ią g n ąc y c h  s ię  p o śró d  lasów , łąk , je z io r  i s taw ów .
P rze z  te re n  P a rk u  b ie g n ie  5 o zn ak o w a n y c h  sz la k ó w  tu ry s ty c z n y ch : czerw ony , 
n ie b ie s k i ,  ż ó łty , z ie lo n y  i c z a rn y . W y z n a c z o n o  7 t ra s  w y c ie c z k o w y c h , 
p o z w ala ją c y ch  na  p o z n aw a n ie  w a rto śc i p rz y ro d n ic z y c h  i k u ltu ro w y c h  tego  te renu .

O d  p o ło w y  lip c a  b r . w e jśc ie  n a  te re n  W P N  je s t  p ła tn e .  L u b o n ia n ie  ja k o  
s ą s ie d z i W P N  s ą  z  ty c h  o p ła t  z w o ln ie n i. B ile t n o rm a ln y  k o sz tu je  3 z ł i n a le ży  go  
n ab y ć  u le śn iczeg o , p rz y  p a rk in g a c h  o ra z  w  s ied z ib ie  W P N . S a m o ch o d y  m ożna  
z o sta w ia ć  je d y n ie  n a  w y zn ac z o n y ch  do  teg o  p a rk in g a c h , p ła c ąc  za  ca ło d z ien n y  
p ostó j 5 zł.

MAPA TRASY
DYDAKTYCZNO-ROWEROWEJ

LUBOŃ - PUSZCZYKÓWKO

Do W PN z L u b o n ia  w ie d z ie  
c iekaw a  tra s a  d y d a k ty c z n o - 
ro w e ro w a  w y b u d o w a n a  przez 
T o w arzys tw o  G o sp o da rcze  
i S to w a rzysze n ie  „F o ru m  
L u b o ń s k ie ” . Je j m apkę  
z o p ise m  z a in te re s o w a n i m o gą  
o trz y m a ć  b e zp ła tn ie  w  re da kc ji 
„W ie ś c i L u b o ń s k ic h ”

M U ZE U M  A R K A D E G O  F IE D LE R A  
W  P U S ZC ZY K O W IE

P r a c o w n ia  L i te r a c k a  A r k a d e g o  F ie d le r a  
ro z p o c z ę ła  d z ia ła ln o ś ć  1 .0 1 .1 9 7 4  r., n a  p a rte rz e , 
w  d o m u  p isarza . P o d ró żn ik  z g ro m a d z ił w  n iej pam ią tk i 
ze  sw o ich  w y p ra w  p o  c ałym  św iec ie . Tutaj także 
tw o rz y ł sw e d z ie ła , m .in . k s iąż k ę  „ K an a d a  p ach n ąca  
ż y w icą ” . P o  je g o  śm ierc i, w  1985 r., synow ie  A rk ad y  
R a d o s ła w  i M a re k  F ie d le ro w ie , w ra z  z e  sw y m i 
r o d z in a m i ,  k o n ty n u ją  t r a d y c je  o jc a .  D o  d z iś  
w z b o g a c a ją  M u z e u m  o  k o le jn e  e k s p o n a ty
z  n a jo d le g le jsz y c h  państw . P raco w n ię  o tacza  O g ró d  s t a t e k  K o lu m b a  w  b u d o w ie  
T o le ran c ji, w  k tó ry m  z n a jd u ją  s ię  w ie rn e  k o p ie  
s ły n n y ch  p o m n ik ó w  d aw n y ch  ku ltu r, m .in . p o są g  B u d d y  z  A fg a n is tan u  c zy  S fin k sa  z  E g ip tu . M o żn a  w e jść  do  
„T a je m n ic ze g o  św ia ta  In d ia n ” , a  tak że  do  w n ę trza  p ira m id y  C h eo p sa , g d z ie  m ieśc i s ię  ta k ż e  k a w iaren k a . N a  p rz y sz ły  rok  
z ap lan o w a n o  u k o ń c ze n ie  b u d o w y  s ta tku  S an ta  M aria , n a  k tó ry m  K rz y sz to f  K o lu m b  d o p ły n ą ł do  A m ery k i. M u ze u m  

c zy n n e  je s t  od  w to rk u  d o  n ie d z ie li, w  g o d z in a ch  
od  10.00 -  15.00 , a  w  o k re s ie  le tn im  do 17.00. 
B ile ty : 6 zł, u lg o w e  5 zł. W ięcej in fo rm acji: 
w w w .fied ler.p l

SĄSIEDZTWO WARTY
M alo w n ic z e  te re n y  z n a jd u jąc e  s ię  na  lew ym  

b rz e g u  W arty  w  P u sz cz y k o w ie  n a le żą  ta k ż e  do 
W P N . P ro w a d z ą  tu ta j śc ieżk i p ie sz e  i ro w erow e. 
P a rk in g i s ą  b ezp ła tn e , a  m ie jsc , w  k tó ry c h  m o żn a  
u s ią ść  i o d począć , z n a jd z ie m y  w iele .

Jeże li zn ac ie  P ań stw o  inne  k ró tk ie  tra sy  tu ry s ty c z n e  z  a tra k c jam i w  p o b liżu  L u b o n ia  -  p ro s im y  o sy g n ał 
i e w en tu a ln e  in fo rm acje .

Wydawca: Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Forum Lubońskie” 
Opracowanie i zdjęcia: Magdalena Woźniak i Adam Błaszczak
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JEZIORY -  SIEDZIBA DYREKCJI WPN
To tu  n a le ży  u zy sk a ć  p o z w o len ie  m .in . na  

w ę d k o w a n ie , film o w an ie  w  c e lac h  s łu żb o w y c h  
c zy  te ż  n a  w ja z d  sam o ch o d em  n a  te re n  W P N .
M ieśc i s ię  w  sam y m  sercu  P a rk u , w  p a ła cu  
w y b u d o w a n y m  s p e c ja ln ie  d la  p r z y w ó d c y  
N S D A P  A rth u ra  G re isera , od  lis to p a d a  1939 r. 
n a m ie stn ik a  R z e sz y  N iem ieck ie j w  K ra ju  W arty, 
p ro w a d z ąc e g o  b ru ta ln ą  p o lity k ę  w o b e c  Polaków .
N a  je g o  ż y c z e n ie ,  w ię ź n io w ie  w y b u d o w a li  
s p e c ja ln ą  d ro g ę  d o  s ie d z ib y  w  J e z io ra c h ,  
p o to c z n ie  z w a n ą  g re iseró w k ą.

D z iś  w  p a ła c u  G re isera , o p ró c z  D y rek c ji 
P a r k u ,  z n a jd u je  s ię  O ś r o d e k  M u z e a ln o -  
D y d a k ty c z n y . E k s p o z y c ja  p rz e d s ta w ia  fa u n ę
i f lo rę  W P N . Z w ie d z a n ie  u ła tw ia  e le k tro n ic zn y  k o m e n ta rz  n a  te m a t z g ro m a d z o n y ch  ob iek tów . S a m o c h ó d  m o żn a  
z o staw ić  tu ż  n a  p a rk in g u  p rz y  m u zeu m . W  p o b liż u  m ie śc i s ię  b istro .

M u zeu m  je s t  czynne: w t.-p t. 10 .00 -15 .00 , so b .-n ied z . 10 .00 -16 .00 . B ile ty : 5 z ł, u lg o w e  3 zł. W ięcej in fo rm acji: 
w w w .w ie lk o p o lsk ip n .p l

ś lu b n y m  T y tusa  d la  je g o  s io s try  K la u d y n y  i je j  m ę ż a  
B e r n a r d a  P o to c k ie g o .  N ie d łu g o  je d n a k  d a n e  b y ło  
szcz ęś liw y m  m ałż o n k o m  c ieszyć  s ię  z  z ag u b io n ej w  leśnej 
c isz y  rezy d en c ji. P o  raz  o sta tn i p rz e b y w ali tam  w  s ierpn iu  
1830 r. G d y  p ó ź n ą  je s ie n ią  w y b u c h ło  w  K ró le s tw ie  
P o lsk im  p o w sta n ie  lis to p a d o w e , o b o je  w y je ch a li, by  
w e s p rz e ć  re b e l ia n tó w , a  g d y  p o w s ta n ie  u p a d ło  -  
w y e m ig ro w a li. W  m a ju  1848, p o d c za s  W iosny  L udów , 
w  la sa c h  w o k ó ł Jez io ra  G ó re c k ieg o , zo rg a n iz o w a ła  się  
party zan tk a . P ru sacy  p rz y p u szc z a jąc , ż e  w  zam ec z k u  sw ą  
s ied z ib ę  m a rząd  pow stań czy , o s trze la li w y sp ę  og n iem  
a rm atn im , n iszcząc  d o szc z ę tn ie  ro m a n ty c z n ą  b udow lę . D o 
z am k u  n ie  m o ż n a  d o jść , tru d n o  go  n a w et d o strzec  w śró d  
z a ro śli w yspy.

JEZIORO GÓRECKIE
P o ło ż o n e  w  cen tru m  P a rk u , 3 k m  n a  p ó łn o c n y - 

z a c h ó d  o d  M osiny , z a ra z  za  s ie d z ib ą  D y re k c ji W P N . N a  
ta ra s ie  w id o k o w y m  p rz y  je z io rz e  m o ż n a  p o d z iw ia ć  
p ię k n o  o ta c z a ją c e j  j e  p r z y ro d y .  T o  ty p  j e z i o r a  
r y n n o w e g o ,  b e z o d p ły w o w e g o .  O b e jm u je  o b s z a r  
104,12 ha  (d łu g o ść : 2 5 5 0  m , sze ro k o ść : 505  m , d łu g o ść  
lin ii b rzeg o w ej: 81 0 0  m ). G łę b o k o ść  m a k sy m aln a  -  
17,3 m.

Jez io ro  u a tra k c y jn ia  w y sp a  Z a m k o w a , n a  k tórej 
z n a jd u ją  s ię  r u in y  z a m e c z k u  K la u d y n y  P o to c k ie j.  
Z a m e k  p o ś ro d k u  je z io ra  k aza ł w y b u d o w ać  (w  la tach  
1824-25 ) i p ra w d o p o d o b n ie  o so b iśc ie  z ap ro je k to w ał 
T y tus  D z ia ły ń sk i z  K ó rn ik a . O b ie k t b y ł p re z en tem

•cCl
ch

h

KĄPIELISKA NA TERENIE WPN
JEZIORO JAROSŁAWIEC

Je d n o  z  n a jp o p u la rn ie jsz y c h  k ą p ie lisk  n a  te ren ie  
W P N , o d w ie d za n e  liczn ie  ta k ż e  p rz e z  lubon ian . Z a jm u je  
p o w ie rz c h n ię  p o n a d  11 ha, a  d łu g o ść  lin ii b rzeg o w ej 
w y n o si 2 2 4 0  m . D o ja zd  do  je z io ra  je s t  n iem oż liw y . 
N a le ż y  z o sta w ić  sam o c h ó d  n a  p ła tn y m  p a rk in g u  i iść  ok. 
2 k m  p ie sz o  p rz e z  m a lo w n ic zy  te re n  P arku . K ażdy , k to  
z ła m ie  te n  p rz e p is , zo s ta n ie  u k a ra n y  p rz e z  s tra żn ik ó w  
W P N . W  p o b liż u  je z io ra  z n a jd u je  s ię  bar.

http://www.wielkopolskipn.pl


JEZIORO ŁÓDZKO-DYM ACZEW SKIE
N a jw ięk sz e  je z io ro  n a  te re n ie  W P N . P o w ie rz c h n ia  

w y n o si aż  119,63 ha. O p ró c z  k ą p ie li m o ż n a  p o ż eg lo w a ć  
lu b  p o p ły w a ć  łódką . S p a c e r l in ią  b rz e g o w ą  m a ją c ą  p o n a d  
8 k m , p o ś ró d  fa u n y  i f lo ry  W P N , to  z  p e w n o śc ią  c ie k aw y  
p o m y s ł  n a  s p ę d z e n ie  d n ia .  B e z  p ro b le m u  m o ż n a  
p o d je c h ać  sam o ch o d em  p o d  sam o  je z io ro , p a rk in g i są  
b ezp ła tn e .

JEZIORO LIPNO
K ą p ie lisk o  to  sw y m  w sc h o d n im  b rz e g ie m  g ran iczy  

z  te re n e m  W P N . N a  p la ż y  zn a jd u je  s ię  p la c  z ab a w  d la  
d z iec i, je s t  m o lo , m o ż n a  ta k ż e  w y p o ż y c z y ć  łó d k ę  lub  
ro w e r w o d n y  i  p o p ły w a ć  po  je z io rz e . W  p o b liż u  n ie  m a 
sk lepów , d la teg o  o d w ie d za ją c  to  m ie jsce , w a rto  w y p o sa ż y ć  
s ię  w  p ro w ia n t .  S a m o 
ch ó d  n a le ży  z o staw ić  na  
p a rk in g u , p ła tn y m  2 z ł za  
g o d z in ę  posto ju .

W IE ŻA  M AUZO LEUM  RODZINY BIERBAUMÓW
W  p o b liż u  M u zeu m  w  S zre n ia w ie  sto i 2 2 -m e tro w a  w ie ża  w id o k o w a . M o ż n a  do  

n ie j do jść  sp ec ja ln ą  tra s ą  p ro w a d z ą c ą  z  M u ze u m  p rz e z  W P N . W ieża  p o w sta ła  
n a jp raw d o p o d o b n ie j o k o ło  1860 r. W ed ług  u s tn y ch  p rzek azó w , w y b u d o w ał j ą  
L eo n h ard  B ierbaum . aby  sp o cz ę ło  w  niej c ia ło  je g o  tra g ic z n ie  zm arłe j có rk i. W  ciągu  
n a stę p n y c h  lat p o c h o w an i z o sta li ta m  ró w n ie ż  p o z o sta li c z ło n k o w ie  rodziny . D o  dz iś  
o b o k  w ie ży  zn a jd u je  s ię  g ro b o w ie c  B ierbaum ów . W  2001 r. o b ie k t o d res tau ro w an o  
i p tz e k a z a n o  po d  za rzą d  M u z e u m  w  S z ren iaw ie . N a  szczy cie  w ie ż y  m ieśc i się  taras 
w id o k o w y  u k a zu jąc y  p a n o ra m ę  W P N , S z re n ia w y  o raz  L u b o n ia . G o d z in y  o tw arc ia : 
o p ró c z  po n ied z ia łk ó w , la tem  o d  9 :0 0  -  16:00 , z im ą  o d  9 :0 0  -  15:00. B ile ty : n o rm aln y  
3 z ł, u lg o w y  1,50 zł.

M UZEUM  NARODOWE ROLNICTW A I PRZE
MYSŁU ROLNO-SPOŻYWCZEGO W  SZRENIAW IE

P o w sta ło  w  1964 r. i sąs ia d u je  z  W P N . N a w ią z u ją c  do  
13 0 -le tn ie j trad y c ji p o lsk ie g o  m u z e a ln ic tw a  ro ln icz e g o , je s t  

je d y n y m  tej ra n g i w  P o lsc e  o raz  je d n y m  z  n ie lic zn y c h  
i n a jw ię k s z y c h  w  E u r o p ie .  G r o m a d z i ,  o p r a c o w u je  
i u d o s tę p n ia  z a b y tk i d o ty c z ą c e  d z ie jó w  w s i p o ls k ie j, 
ro ln ic tw a  i p rz e m y słu  ro ln o -sp o ż y w c ze g o  z  te re n u  ca łeg o  
k raju . D o  z b io ró w  n a le ży  m .in . lo k o m o b ila  sam o b ieżn a , 
p r o d u k c j i  K e m n a - B r e s la u  z  192 7  r. M u z e u m  j e s t  
o rg a n iz a to re m  liczn y ch  z ab a w  i festynów . To w ła śn ie  na  
n ic h  m o ż n a  p o z n ać  tra d y c je  w y p ie k u  c h leb a , sp ró b o w ać  
sw y c h  s ił p rz y  k ro śn ie  tk a c k im  c z y  z a b a w ić  s ię  n a  
p ra w d z iw y m  w ie jsk im  w ese lu !

D o  M u ze u m  m o ż n a  d o trz e ć , z je żd ż a jąc  w  S z re n ia w ie  z  tra sy  n r  5 
(P o zn a ń  -  W rocław ). D la  sa m o c h o d ó w  -  b e z p ła tn y  p a rk in g . N a  te ren ie  
M u ze u m  c zy n n a  je s t  k aw iarn ia .

O b ie k t o tw a rty  je s t  o d  w to rk u  do  n ie d z ie li: w  sez o n ie  z im o w y m  
(01 .11 . do  3 1 .03 .) w  godz . o d  9 .0 0  -  15.00 , w  sez o n ie  le tn im  (01 .04 . do  
3 1 .1 0 .) od  9 .0 0 -1 7 .0 0 . B ile ty : 5 z ł, u lg o w e  3 zł. W ięcej in fo rm acji: 
w w w .m u z e u m -szren ia w a .p l

Oznakowanie WPN
N a te re n ie  W P N  tru d n o  się  zgub ić . K ażd y  sz la k  j e s t  d o b rz e  i w y raźn ie  

ozn ak o w an y . Id ąc  w z d łu ż  znaków , n a  p e w n o  d o jd z ie m y  do  celu .

http://www.muzeum-szreniawa.pl
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P olicyjne  num ery
A larm ow y te le fon lu b o ń sk ie j p o lic ji n iedostępny!

Do redakcji docierajągłosy, że miesz
kańcy m a ją  prob lem  z do d zw o n ie
niem się do kom isariatu przy ul. Po
wstańców Wielkopolskich w Luboniu. 
K ażda osoba, k tóra w ykręca num er 
8 131 997, liczy na to, że dyżurny jak 
najszybciej podniesie słuchawkę, aby 
przyjąć zgłoszenie. Czasem zdarzają się

W y b ry k  n a tu ry
Ta w yjątkowa lubońska sroka w miejscu 

białego upierzenia ma pióra ciemnoszare. (B)
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C iuchcią  
do W o lsztyn a
Wa w eekendow ą w ycieczkę  za 
m ia s to  w a rto  w y b ra ć  s ię  do  
h o lsz tyń sk ie j parow ozow ni, je 
dynej tak ie j w Europie

O szczególnej atrakcyjności tego 
miejsca decyduje fakt, że Wolsztyn nie 
Jest typowym muzeum, tylko funkcjo- 
nującą parowozownią. Turyści m ogą 
Przejechać się w kabinie maszynisty, 
sPędzić noc w pokoju gościnnym znaj
dującym się tuż przy obrotnicy, a także 
obejrzeć pam iątki zgrom adzone tam 
Przez miłośników kolei.

Początki kolejnictwa w Luboniu się- 
gają 1856 r., kiedy to 27 października uro
czyście otwarto linię Poznań-Wrocław, 
P oszerzoną do dw óch torów  około 
1900 r. Powstałą stację nazwano Zabi- 
kowo, jednak w 1904 r„ w związku z. in
tensywnym rozwojem przemysłu w Lu
boniu, zmieniono ją  ńa Lubań. Kolejna 
Unia kolejowa oddana do użytku 1 lipca 
' 909 r. połączyła Luboń z Grodziskiem 
1 była przedłużeniem trasy Wolsztyn- 
Drodzisk powstałej w 1898 r.

Pierwszy budynek dworca w Wolsz
tynie wraz z dwoma nastawniami po

U b y tk o w y  sk ła d  z  parow ozem  O k2 2 -3 I z  1929 r. i charakterystycznym i w agonam i 

„boczn iakam i", do  k tórego latem  m ożna  w siąść też  w  Luboniu

doniesienia, które nie wymagają natych
miastowej interwencji, najczęściej jed 
nak telefon na lubońskim komisariacie 
dzwoni w sprawach pilnych, czyli takich, 
od których zależy dobro, a nawet życie 
innych osób. Sprawą taką może być, na 
przykład, włamanie do mieszkania, bój
ka, a nawet handel narkotykami.

Dokładnie 5 lipca, o godzi
nie 16.55, postanowiliśmy za
dzwonić na Komisariat Policji 
w Luboniu, aby poinform o
wać dyżurnego o incydencie, 
jaki miał miejsce na jednej z ulic 
miasta. Zdarzenie to wymaga
ło natychmiastowej interwen
cji s łużb  m undurow ych . 
Dzwoniliśmy tak długo, dopó
ki nie włączył się fax. Nie zre
zygnow aliśm y jed n ak  i po 
nownie wybieraliśmy numer 
jeszcze kilkakrotnie -  do mo
mentu, w którym sygnał faxu 
nie zm usił nas do odłożenia 
słuchaw ki. W ybiła godzina 
17.20. Ponieważ nikt nie odbie

W olsztyńska hala p o sto jow a  oraz obrotnica

wstał w 1895 r.
4-stanowisko- 
w ą halę po
stojową wraz 
z wieżą wodną 
z b u d o w a n o  
w 1907 r., dzi- 
siejsza 8-sta- 
n o w is k o w a  
je s t efektem 
m odernizacji 
parowozowni 
p rz e p ro w a -  
d z o n e j 
w 1909 r. Z te
go też okresu 
z a c h o w a 
ły się oryginalne urządzenia techniczne 
oraz budynki infrastruktur}’. Szczegól
nie efektowna jest podczas pracy ob
rotnica z 1912 r.

N ajs ta rszy  zaby tek  zachow any 
w W olsztynie to pług odśnieżny zbu
dowany na bazie tendra z 1883 r.. nato
m iast najstarszy czynny parow óz to 
Ok 1 -359, który powstał w 1917 r. w Ber
linie. Do niedawna był nim tendrzak 
Tki3-87 skonstruowany w 1908 r. w  Kró
lewcu, jednak obecnie czeka on na prze
gląd techniczny (co ciekawe do lat 80. 
XX wieku znajdował się on na stanie 
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Prze

rał, zdecydow aliśmy udać się do Straży 
Miejskiej, gdyż znajdowaliśmy się w po
bliżu. Niestety, drzwi były zamknięte... 
(jak to możliwe, aby ktoś nie dyżuro
wał?!). Postanowiliśmy raz jeszcze za
dzwonić na komisariat przy ul. Powstań
ców. Niestety -  także i tego telefonu nikt 
nie odebrał...

Co się działo od 16.55 do 17.25 na 
komisariacie w Luboniu? Aby odpowie
dzieć sobie na to pytanie, pojechaliśmy 
tam osobiście. Ku naszemu zaskocze
niu zastaliśmy drzwi otwarte, a przy biur
ku siedział policjant, pełniący służbę. 
Stwierdził, że na linii 8 131 997 była awa
ria, k tórą ju ż  usunięto i telefon znów 
działa. I najprawdopodobniej uwierzy
libyśmy w  tę odpowiedź, gdyby nie 3 
fakty. Po pierwsze, gdy dzwoniliśmy, nie 
było informacji: Abonent czasowo wy- 
lączony, nie włączyła się sekretarka, nie 
słyszeliśmy, że numer jest zajęty. Wręcz 
przeciwnie -  by, normalny sygnał i tak 
jak zwykle to bywa, gdy nie podnosi się 
słuchawki, włączył s ię ... fax! Po drugie, 
gdy przybyliśm y do kom isariatu, po 
około 4 minutach od wykonania ostat
niego telefonu, nie widzieliśmy żadnej 
ekipy, która usuwałaby skutki awarii.

cd. na  s tr. 10

m ysłu Z iem niaczanego). A k tualn ie 
w'parowozowni pracuje 12 lokomotyw 
parowych, a 17 pełni rolę pomników. 
Najczęściej w Luboniu można zobaczyć 
pociągi osobowe z parowozami 0149 
polskiej powojennej konstrukcji, budo
wane w ia ta c h  1951-1954 w fabryce 
w Chrzanowie.

Parowozownia w  Wolsztynie stano
wi ogromną atrakcję turystyczną, jed 
nak nie w pełni wykorzystaną. Przy
jeżdżają do niej turyści z całego świata, 
m.in. USA, Wielkiej Brytanii, Francji, 
Niemiec, Holandii oraz Japonii, coraz 
częściej pojawiają się też wycieczki z na
szego kraju. Świetnym pomysłem są tak
że organizowane dla miłośników kolei 
8-dniow e kursy obsługi parow ozów  
„Hobby M aszynista” .

Do Wolsztyna najlepiej wybrać się 
pociągiem ze względu na walory krajo
brazowe linii. Wyrusza on z Poznania 
o godz. 5.17, na miejscu jest o 7.23. Mimo 
wczesnej pory czas ten jest najkorzyst
niejszy, gdyż w parowozowni najwię
cej się wtedy dzieje. W lipcu warto prze
jechać się pociągiem  retro  na trasie 
Wolsztyn-Leszno i z powrotem. Szcze
gólnych doznań dostarcza przejazd za
bytkowymi wagonami -  „boczniakami”

Realizując funkcję  kronikarskie
go  odnotow yw ania  i p rzyp o m in a 
nia w ażnych zdarzeń dotyczących  
Lubonia, kon tynuu jem y w prow a
dzoną  w czerw cu nową rubrykę -  
„Kalendarium L ubońskie". Przed
stawiamy fakty, które miały miejsce 
w konkre tnych  m iesiącach  5, 10, 
15... lat temu. Z  uwagi na to, że pu 
b likację K alendarium  rozpoczę li
śm y w połowie roku, do końca 2005 
przypominać będziemy również zda
rzenia z  pierwszych miesięcy jub ile 
uszowych lat.

K a le n d a r iu m
L u b o ń s k ie

s ie rp ie ń , lu ty  -  o k rą g łe  ro c zn ic e

6 0  la t  te n tu

• Jako pierwsza po wojnie rozpoczę
ła pracę Szkoła Podstaw ow a nr 4. 
Późniejszy jej nauczyciel -  Ludwik 
D ym ków sk i -  p row adzi! zap isy  
uczniów już  w' lutym 1945 r.
3 0  la t  te m u
• 15 lutego 1975 r„ z rąk 1 sekretarza 
K om ite tu  P o w ia to w eg o  P o lsk ie j 
Z jednoczone j P artii R obo tn iczej 
(PZPR) -  Józefa Cichowlasa -  Szko
ła Podstaw ow a nr 4 im. Małgorzaty 
Fornalskiej otrzym ała sztandar. Od 
2004 r. nosi imię Adama Wodziczki 
i ma nowy sztandar.
• 13 sierpnia 1975 r„ na obchody 13. 
rocznicy zamordowania przez hitle
rowców w obozie żabikowskim 11 
działaczy Polskiej Partii Robotniczej 
(w spółtw órców  PPR w Poznaniu), 
przybyli cz łonkow ie E gzekutyw y 
K om itetu  W ojew ódzkiego PZPR, 
posłowie na sejm, działacze, komba
tanci i mieszkańcy Lubonia.
2 5  la t  te m u

• 13 sierpnia 1980r. w byłym obozie 
żabikow'skim, w rocznicę śmierci dzia
łaczy PPR odbyła się m anifestacja 
antywojenna z udziałem I sekretarza 
KW PZPR -  Jerzego Zasady.

M ieszkańców, organizacje oraz 
in stytuc je p ro sim y  o uzupełn ian ie  
naszego  ka lendarium  i p r z e s y ła 
n ie  in fo rm acji: te le fo n iczn ie , l i 
stow nie, po cz tą  elektron iczną  lub 
osobiście .

wyposażonych w trzeciej klasie w drew
niane łąwki. Do ich wnętrza prowadzi sze
reg drzwi usytuowanych po jego bokach, 
niespotykanych we współczesnych wa
gonach osobowych. Jeżdżą one tylko 
w  weekendy i w yruszają z W olsztyna 
o 9.17, natomiast wracają o 12.43.

P rz e m y s ła w  M a ć k o w ia k

Parowozownię można zwiedzać co
dziennie od  7.00 do 15.00. Bilet wstę
pu  kosztuje 2 zł, oplata za  fo togra fo 
w anie 10 zl, oprow adzan ie  p rze z  
przewodnika to wydatek 20 zl. Bilet na 
pociąg retro Wolsztyn-Leszno-Wolsztyn 
kosztuje 15 zl, ulgowy 10 zł. Cena noc
legu to 35 z l od  osoby. Ze względu na 
częste zm iany w rozkładzie (i cenach) 
w arto  p rze d  w yjazdem  zadzw on ić  
i upewnić się: PKP Cargo SA Parowo
zownia Wolsztyn, ul. Fabryczna 1, tel. 
(068) 384 20 08 w. 393, 368.
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2.07. -  wgodz. 3.00 -  3.40 w łam a
no się do sklepu przy ul. Paderewskiego 
i skradziono 15 sztuk telefonów komór
kowych.

2.07. -  w godz. 22.00 -  1.30 w łam a
no się do trzech au t marki: Seat, Opel 
Astra i Ticonaul. Wschodniej i Sikorskie
go. Odgięto drzwi, a celem kradzieży we 
wszystkich przypadkach były radioodtwa
rzacze.

I . 07. -  w godz. 14.00 -  16.00 w łam a
no się do pomieszczeń szatni w jednym 
ze sklepów PSS. Skradziono biżuterię, to
rebkę z zawartościąoraz portfel.

4.07. -  w godz. 0.00 -  7.30 z ul. Rydla 
skradziono samochód marki Fiat Seicento.

4.07. - o  godz. 10.00 z ul. Rydla i Ku
rowskiego skradziono dwa rowery.

5.07. -  wgodz. między 10.00 a 12.00 
poprzez wyłamanie drzwi balkonowych 
na ul. N iezłom nych w łam ano się do 
mieszkania pod nieobec
ność właścicieli. Skradzio
no komputer, biżuterię 
i inne wartościowe przed
mioty.

8.07. -  pasażerowi 
pociągu relacji Poznań-  
Leszno zgłosił kradzież 
plecaka. Zdarzenie mia
ło miejsce 2 1.06 na stacji w Luboniu.

8.07. -  w godz. między 19.00 a 8.30 
w łam ano się do sklepu ogrodniczego 
przy ul. Wojska Polskiego. Skradziono 
sprzęt ogrodniczy.

9.07.- n a  ul. II Listopada zatrzym a
no nietrzeźwego kierowcę Hondy (0,9 
promila)

9.07. -  o godz. 23.50 włam ano się do 
garażu przy ul. 11 Listopada. Skradziono 
radioodtwarzacz z tubą głośnika typu 
TDG 501.

10.07.- o  godz. 0.45 nauk Kościuszki 
zatrzym ano nietrzeźwego kierowcę fia
ta 126p (0,2 promila).

I I. 07. -  policjanci z Komisariatu Poli
cji Luboń wraz z funkcjonariuszami Ko
mendy Wojewódzkiej w Poznaniu zare
kw irow ali w jednym  z w arszta tów  
w Luboniu elementy samochodów róż
nych m arek, pochodzące z kradzieży. 
Toczy się dochodzenie w sprawie paser
stwa.

13.07. -  o godz. 17.00 na terenie skle
pu przy ul. Kościuszki dokonano kradzie
ży telefonu komórkowego.

14.07. -  w godz. 14.00 -  14.40 z par
kingu przy Centrum Pajo skradziono dwa 
row ery górskie.

W  lip c u  s k ra d z io n o  

w  L u b o n iu  4  s a m o ch o 
dy , o d n o to w a n o  14

k o l iz j i  s a m o c h o d o 
w y c h , 9 osób odw  ie z io -  

no d o  iz b y  w y trz e ź w ie ń .

P o lic y jn e  n u m e ry  Cd . ze str. 9

Trudno sobie w yobrazić, że w ciągu 
tych paru minut zdążyłaby nagle napra
wić linię, zwinąć cały sprzęt i odjechać. 
No chyba, że lubońscy policjanci mają 
uprawnienia nie tylko do pilnowania po
rządku, ale i również do napraw teleko
m unikacyjnych. W reszcie po trzecie. 
N ieodb ieran iem  te le fonu  z pow odu 
awarii tłum aczono się nie tylko przed 
nami...

Jest jedna pozytywna informacja pły
nąca z naszej interwencji w komisaria
cie. Dowiedzieliśmy się, że, gdy numer

14.07.- w  godz. 22.00-6 .00. z ul. Li
powej skradziono samochód marki Ford.

15.07. -  przez otwarte okno mieszka
nia na ul. Armii Poznań skradziono obu
wie i firany.

15.07. -  o godz. 21.30, wybito szybę 
w oknie i włam ano się do domu przy ul. 
Piaskowej. Usiłowano skraść żelazko i bu
ty. Sprawcę zatrzym ano na gorącym 
uczynku.

16.07. -  w godz. między 1.00 -  8.00 
odkręcono kratę okiennąi włamano się do 
apteki przy ul. Krętej. Skradziono środki 
farmaceutyczne.

18.07. -  o godz. 17.30 z posesji przy 
ul. ks. Streicha skradziono rower i tele
fon komórkowy.

20.07. -  w jednym z lubońskich warsz
tatów zarekwirowano kradzione części 
samochodowych.

23.07. -  o godz. 21.50 na pętli autobu
sowej przy ul. Ponia
towskiego nastąpił na
gły zgon m ieszkańca 
Poznania.

25.07. -  o godz. 
20.00 na ul. Leśmiana
zatrzym ano nietrzeź
wego ro w e rz y stę  (2 
promil)

25.07. -  w godz. między 22.00 a 6.00 
na ul. Romana Maya w łam ano się do 
dwóch samochodów marki Mercedes oraz 
Tatra. Z obu aut skradziono CB radia.

26.07.- w  godz. między 14.30a 15.20 
z ul. Topolowej skradziono rower.

26.07. -  w' godz. między 23.00 a 5.30. 
z parkingu strzeżonego przy ul. Osiedlo
wej skradziono samochód marki Volks- 
wagen na niemieckich tablicach rejestracyj
nych.

26.07. -  w godz. 21.00 -  11.00 na ul. 
Sikorskiego skradziono kierunkow ska
zy od samochodu marki Nissan.

27.07. -  po czynnościach sprawdzają
cych wszczęto postępowanie dotyczące 
podpalenia szopy na ul. Łąkowej.

30.07. -  na ul. Armii Poznań w łam a
no się do samochodu ciężarowego i skra
dziono 270 litrów oleju napędowego. 
Sprawcy zostali zatrzymani na gorącym 
uczynku.

30.07. w godz. 10.00 -  16.50 z ul. So
bieskiego skradziono samochód marki 
Honda.

Komenda Policji prowadzi kolejną spra
wę dotyczącą naruszenia praw pracowni
czych w jednej z instytucji w Luboniu.

na podstawie danych Policji 
oprać. K atarzyna Frąckowiak

8 131 997 jest „zepsuty”, to można wy
brać inne, które także łączą z lubońską 
P o lic ją . S ą  to num ery  893 10 97, 
893 11 97 lub 893 11 90. Pozostaje nam 
sobie naw zajem  życzyć, abyśmy nie 
musieli nigdy z nich korzystać, a w przy
padku, gdy będzie to konieczne, żeby- 
śmy natychmiast w słuchawce usłyszeli 
głos dyżurnego: K om isaria t P o lic ji 
w Luboniu, słucham?...

M a g d a le n a  W o ź n ia k , w s p ó łp ra c a  

A d a m  B la s zc za k

Co prawdą w uzgodnieniu z Komisa
riatem Policji w Luboniu, przedłużyliśmy 
termin zbierania ankiet na temat bezpie
czeństwa, które w liczbie blisko 3 tysię
cy trafiły pod koniec czerwca do miesz
kańców naszego miasta, ale ju ż  teraz 
pozwolę sobie na pierwsze, ogólne wnio
ski płynące z analizy ilości oddanych 
formularzy i podstawowych jego pytań.

Wartym podkreśleniajest fakt, że bli
sko połowa pierwszych 200 przeanali
zowanych ankiet to formularze wrzuco
ne do urny, która mieściła się w Urzędzie 
Miasta. Kolejne 30% to ankiety z osie
dla Lubonianka oraz najbliższej okolicy, 
a więc z urn w Bibliotece Miejskiej przy 
ul. Żabikowskiej oraz w budynku zarzą
du Spółdzielni „Lubonianka”. Stosun
kowo dużo, bo 35 sztuk ankiet oddano 
w Komisariacie Policji w  Luboniu. Ry
suje to pewien obraz aktywności oby
watelskiej naszych mieszkańców. Oczy
w iście , n a jis to tn ie jsza  je s t treść 
odpow iedzi, które skierow ali do nas 
mieszkańcy.

45% z opracowanej grupy ankieto
wanych na pytanie: „Czy Luboń jest 
miastem bezpiecznym?” -  odpowiedzia

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

TEL. 9 9 8  
8  1 3 0  9 9 8

W lipcu lubońskajednostka odnotowała 
28 interwencji: I4pożarów, I2miejscowych 
zagrożeń oraz 2 fałszywe alarmy. Do naj
ważniejszych akcji zaliczyć możemy:

- gaszenie palącego się lasu i poszycia 
leśnego ( l lipca -  w Puszczykowie, 2 lipca 
- w  Krajkowie);

- uratowanie płonącego samochodu 
w Luboniu (5 lipca); obecna była także lu- 
bońska policja. 8 lipca gasiliśmy kolejny 
pożar sam ochodu-w  garażu w Poznaniu.

- akcje drogowe 9 lipca po wypadkach: 
w Łęczycy, gdzie w wyniku zderzenia 
dwóch samochodówjednąosobę przewie
ziono do szpitala oraz na autostradzie A-2

T a je m n ic z y  w y p a d e k
Zdarzenie, do k tó rego doszło  na skrzyżow aniu  u lic  Pon ia tow skie 
go z K o śc iu szk i, w ieczorem , 14 lipca , n ie  zos ta ło  odnotow ane  
w lubońsk im  kom isariac ie , m im o że nasza P o lic ja  by ła  na m ie j
scu wypadku obecna.

W edług in fo r
m acji uzyskanych 
w Wydziale Ruchu 
Drogow ego w Po
znan iu , k ie ru jący  
oplem Vectra potrą
cił p ieszą  która do
znała obrażeń ciała.
Świadkowie mówią 

że widzieli jak ko
bieta wyszła z ma
łego fiata  i rzuc i
ła  się  na m askę
opla, a na poprzednim  skrzyżowaniu W tej sprawie postępowanie wyja* 
siedząc w swych samochodach puka- śniąjące prowadzi policja poznańska- 
li się po głowach. M W ,  A n

ła twierdząco, około 5% w pytaniu tym 
dopisała odpow iedź: „trudno pow ie
dzieć” lub „nie wiem” . Z tej wstępnej 
analizy wynika również, że wskazana 
jest pełniejsza współpraca Policji i Stra
ży Miejskiej ze społeczeństwem  i na 
odw rót. W iększość ankietow anych  
opowiada się też za częstszym kontak
tem dzielnicowych z mieszkańcami.

W trzecim  pytaniu ankiety, które 
wymienia zagrożenia, zjakim i spotyka
ją  się mieszkańcy naszego miasta, pa- 
dająniemal wszystkie możliwe odpowie
dzi, w ięc szczegó łow ą analizę tych 
zjawisk pozwolę sobie przedstawić już 
po pełnym opracowaniu zgromadzone
go materiału.

Na koniec wspomnę, że odpowiada
jącym i na naszą ankietę byli głównie 
lubonianie z więcej niż 10-letnim stażem 
zamieszkania, a sporo z nich wymienia, 
że mieszka w Luboniu już ponad 20 lat. 
To również może mieć istotne znaczenie 
dla skutecznego planowania i działania 
Policji oraz Straży Miejskiej, co było prze
cież. głównym celem ankiety.

K o m e n d a n t S tra ż y  M ie js k ie j  
w  L u b o n iu  P aw e ł D y b czyń sk i

na węźle Komorniki (zderzyły się dwa sa
mochody -  mercedes z BMW), 25 lipca — 
w Szreniawie i 30 lipca-w  Puszczykowie;

- gaszenie płonącej stodoły w Krajkowie 
( 14 lipca), gdzie akcja trwała od godz. 15.15 
do 4.30 następnego dnia. Był to jeden z więk
szych pożarów, gdzie oprócz nas uczestni
czyły także Jednostki Ratowniczo-Gaśni
cze nr, 5, 8 i 9, Szkoła A spirantów  
Pożarnictwa oraz OSP z Mosiny, Krajko- 
w ą Żabną Czempinią Pecnej, Tamową Ko
strzyna, Dopiewa, Głuszyny i Kórnika.

- 30 lipca pomagaliśmy gasić palące się 
zbożew Witoblu.

s e k re ta rz  O S P  w  L u b o n iu  -  
R . S obociński

S a m o ch ó d  p o szkodow ane j zo s ta i zepchn ię ty  na  pobocze, 
p rzy  którym  czekała  j u ż  p o m o c  drogow a.



a S IW i & i  P O L IC J A  Z  Ś R O D O W IS K O 1 1

Pod skrzyd łam i policji
Luboń nie je s t  przy jaznym  m iastem  dla posiadaczy rowerów. Nie 
sposób np. zos taw ić  po jazd  p rzy  sk lep ie , by podczas zakupów  
nie m yśleć, czy jeszcze  na nas czeka, czy może ma ju ż  nowego  
„w ła ś c ic ie la ” ? H is to ria  opisana poniżej, w ydarzyła się naprawdę...

W pew ien  czw artkow y  w ieczó r 
w ychodzący po w ieczornej m szy św. 
z kościoła św. Barbary młody m iesz
kaniec Lubonia zauważył, że jego  ro
wer, który jeszcze przed kilkom a m i
nutami stał przypięty do stojaka przy 
ścianie, po prostu zniknął! Rzecz dzia
ła się przy placu Edm unda Bojanow- 
sk iego , obok  k o śc io ła  i n ieo p o d al 
siedziby straży m iejskiej.

R ow er z o s ta ł sk rad z io n y  około  
godz. 18.25. Wojtek w ychodził pod
czas mszy przed św iątynię i jego  po
jazd jeszcze był. Po m szy jeden z je 
go kolegów um ieścił swoje dwa kółka 
w miejscu, gdzie przedtem stał rower 
Wojtka. Tak, w ięc kradzież odbyła się 
między wyjściem  jednego, a przyjaz
dem drugiego chłopaka.

N ikt nie zareagow ał na kradzież. 
Policja, której Wojtek zgłosił kradzież 
1 przedstawił zebrane przez siebie do
wody przestępstw a, w ykazała się cał
kow itą indolencją. N ie dość, że chło
pak czekał przez godzinę na przyjęcie 
p rzez p o ste ru n k o w e g o , to  je sz c z e  
m usiał w ypełniać ja k ieś  id io tyczne 
wnioski, które tak naprawdę na nic się 
zdały. Od kradzieży m inęły 3 m iesią
ce i mimo że policja obiecała solidnie 
zająć się rozbiciem  młodocianej ban
dy rowerow ej, chłopak nie otrzym ał 
naw et o św ia d c z e n ia  o u m o rze n iu  
śledztw a. W edług posterunkow ych, 
trudno odnaleźć  sk radz ione  sam o
chody, a co dopiero m ów ić o rowe- 
rach, których w okresie komunijnym

To n ie  w ia tr
Zniszczony krzyż św. Andrzeja na nie

strzeżonym  p rze jśc iu  ko le jow ym  przy 
u '- Podgórnej -  przejaw wandalizmu. (B )
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i wakacyjnym ginie w Luboniu niezli
czona ilość. W niosek nasuw a się j e 
den, kradzieże są  i będą, poniew aż 
lubońska policja je s t bezradna.

Rozm awiałam  o kradzieży roweru 
Wojtka z chłopakiem , który zna szaj
ki row erow e w L uboniu, n iew yklu
czone, że należy do jednej z nich... 
Był na luzie i zdaw ał się w iele w ie
dzieć. W yjaśnił m i, że na określone 
row ery je st w Luboniu zbyt. N im  sta
ną się łupem złodziei, są  przez jak iś 
czas obserw ow ane. Policja nie reagu
je , poniew aż row ery g in ą  m asow o. 
P raw dopodobn ie  u p ły n n ian e  są  na 
poznańskie j W ildzie lub tzw. „ s ie 
la n ce” .

Jedna z poszkodowanych znalazła 
swój rower w ogrodzie niedaleko m iej
sca, gdzie mieszka. Zgłosiła kradzież, 
po czym rower na dobre zniknął z je j 
garażu... -  To istny paradoks — twierdzi 
poszkodow ana -  Co zrob ić  w takiej 
sytuacji? Dlaczego nie możemy liczyć 
na stróżów praw a  w Luboniu? Policja 
rzecz jasna umorzyła śledztwo.

Trudno czuć się bezpiecznie w m ie
śc ie , gdzie  b e z k a rn o ść  n ie le tn ic h  
p rz e s tę p c ó w , k tó rz y  ś m ie ją  s ię  
w tw arz lubońskim  policjantom , ro
śnie w zaw rotnym  tem pie.

O dzyskiw ane są  tylko te rowery, 
k tóre p rzypadkow o w p ad n ą  w ręce 
p o sz k o d o w a n y m  w ła ś c ic ie lo m .. .  
Może w arto byłoby podczas w ieczor
nych patroli spisywać num ery seryj
ne pojazdów ? D laczego lubońska po

licja nie ma żadnej koncepcji na 
poskromienie kradzieży, w prze
ciw ieństwie do złodziei, którym  
na row erow e łow y pom ysłów  
nie brakuje?

K a r o l in a  G ą s io r o w s k a  

(Imię poszkodowanego chło
paka, na je g o  prośbę, zostało  
zm ienione, a rower, po prywat
nym śledztwie odzyskany)

Podw ójne
potrącenie

1 sierpnia, przejeżdżający ro
werem przez przejście dla pie
szych na w ysokości Centrum  
Pajo, blisko 90-letni mężczyzna 
został potrącony przez dwa sa
m ochody. W ezw ano karetkę. 
Poszkodowany przeżył, ale na 
pewno będzie odczuwał następ
stwa wypadku.

W edług kodeksu drogow e
go jazda rowerem na przejściu 
dla pieszych je s t niedozw olo
na i podlega karze mandatu do 
50 zł. Rower należy przez przej
ście przeprowadzić. (K .F .)

Kto pow in ien  dbać o zie leń izo lacyjną, m iasto  czy...?
Pas zieleni izolacyjnej przy drodze Dębieckiej i autostradzie zagospodarowa

no przed dwoma laty w ramach tej wielkiej inwestycji. Miał dodatkowo oddzielać 
Luboń od uciążliwych dróg. Jego stan na przedłużeniach przeciwległych posesji 
przy ul. Chopina przedstawia się różnie:

Pan na zag ro d zie  rów ny
w ojew odzie?

Jeden  z  odcin
ków  w ykorzy
s ty w a n y je s t do  
p ra c  gospodar
skich: sk łado
w anie żw iru  
i gruzu, p a len ie  
ogniska  do  
topienia  
lepiku...

Inne m iejsce  
utrzym yw ane  

j e s t  popraw nie: 
p a s  krzew ów  
i d rzew ek je s t  

zad b a n y  
i wypielony

K olejnyfragm ent, 
zupełnie pozosta 
w iony odłogiem, 
zarośnięty chw asta
mi, ze  śladam i 
w ykopanych roślin. 
Gdzieniegdzie  w  ich 
miejscu pozosta ły  

je s zc ze  dołki 
z  porzuconym i 
etykietam i z  nazw a
m i zasadzonych  
tam  kiedyś 
gatunków  drzew

Z lubońskie j m ąki
Kombajny, które do późnych godzin wieczornych pracują na lubońskich po

lach, przypominają, że i w naszym mieście odbywają się żniwa. Jak się okazuje, 
lato to dla jednych czas wypoczynku, dla innych wytężonej pracy.

(AB)
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Na kanalizę
N ow e p lany  inw estycy jne spółki 

A quanet przew idująfinansow anie  ka
n a lizac ji w  L ubon iu  je d y n ie  w  tym  
( l ,5  m in  zł) i następnym  (3 m in  zł) 
roku. K olejne lata to p lanow ane poza 
L u b o n ie m  w ie lk ie  in w e s ty c je  ze  
w sp ó łu d z ia łem  fu n d u sz y  e u ro p e j
skich. (I)

Na psy
W  latach 2006-7 na planow aną bu

dow ę schron iska  d la psów  (zadanie  
wspólne kilkunastu gm in) z  lubońskiej 
kasy trzeba będzie wydać praw dopo
dobnie ok. 370 tys. zł, je s t to kilkakrot
nie więcej niż planow ano pierwotnie.

Bieda z „B ie d ą ”
Fundacja „B ieda” , która na terenie 

Z akładów  C hem icznych segregow ała 
d la  K o m lu b u  o d p a d y  k o m u n a ln e  
z  czerw onych pojem ników , z  pow o
du z a leg ło śc i f in an so w y ch  zo sta ła  
pozbaw iona przez dzierżaw cę prądu. 
Spow odow ało  to  opóźnienia  w  sorto
w aniu oraz wstrzym anie dotacji z m ia
sta dla „B iedy”. Z adania fundacji prze
ję ła  firm a Kom et. (K)

Dar
L ubońska kruszarn ia  gruzu prze

kazała (z przew ozem ) na rzecz cm en
tarza kom unalnego 100 ton m ateriału  
na u tw ardzenia. (III)

Z  notatek  obyw ate la

f zFy/y/t  M a s/ti  

2 / /fica 200S/: /

Plan Żabikow a
Północna  część  Ż ab ikow a o trzym ała  

M iejscow y Plan Z agospodarow ania  Prze
strzennego. Jest to obszar pom iędzy uli
cam i Poniatow skiego, 11 Listopada, T rau
gutta, granicam i m iasta i d ro g ą  serw isow ą 
dla autostrady -  dochodzącą  do Poniatow 
skiego (ulica jeszcze bez nazwy). Prace nad 
tym  dokum entem  trw ały  w yjątkow o d łu
go, bo od lutego 2004 r. Plan ten, w  odróż
n ien iu  od  uchw alan y ch  w cześn ie j, c ie 
s z y ł  s ię  d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  
m ieszkańców , m .in., d latego że posiadał 
w iele now ych, porządkujących ład prze
strzenny, rozw iązań. Te ciekaw e z punk
tu  w idzen ia  interesu publicznego rozw ią
zan ia  n iek ied y  k o lid o w ały  z  in te resem  
p ry w a tn y m  w ła śc ic ie li n ie ru ch o m o śc i, 
stąd w iele uw ag i protestów , o  czym  p isa
liśm y kilkakrotnie. O statecznie plan z  w ie
lom a kom prom isam i na  rzecz w łaścicieli

terenów  został przez Radę jednogłośnie za
tw ierdzony . G odnym  o d n o to w an ia  je s t  
fakt, iż w ybrani projektanci z K órnika w y
ją tk o w o  d o k ład n ie  p rzy g o to w ali się  do 
pow ierzonego zadania. Sposób pracy de
cydentów  nad planem  (w ielokrotne spo
tkania kom isji rady, m ieszkańców i innych 
osób odpow iedzialnych, także w terenie) 
m ożna uznać za procedurę równie w yjątko
wą, o prawdziwie publicznym charakterze. 
Zapew ne z tego p o w o d u , po  p rz eg ło so 
w an iu  uchw ały , p ad ało  w ie le  p o d z ięk o 
w ań. P rzy ję ty  p lan  u znał też  p o sze rze 
nie cm entarza  parafia lnego  w  Ż abikow ie.

P o w tó rk i
K ilk a  k o le jn y ch  uch w ał to  z  różnych  

w zg lęd ó w  p o w tó rn e  ro zp a try w a n ie  te 
m atów .

P ow odem  zm ian  w y so k o śc i o p ła t za 
za jęc ie  p asa  d ro g o w eg o  b y ło  np. o d w o 
łan ie  się  gazow ni co do n ierów nego  trak 
to w a n ia  o p ła t ro czn y ch  za  u m ie sz cz e 
n ie  w  p a s ie  d r o g o w y m  u r z ą d z e ń  
in fras tru k tu ry  tec h n icz n e j. D o ty ch czas 
inw estycje  kom unalne (w łasność  m iasta) 
o b ję te  b y ły  o p ła tą  trz y k ro tn ie  n iższą . 
P o p ra w k ą  do  u c h w a ły  p rz y ję to  j e d n ą  
w yso k o ść  staw ki za  za jęc ie  p asa  d ro g o 
w ego ... „p oza  ob iek tam i in ży n iersk im i -  
30 z ł” .

D w a statu ty  M iejskiego O środka Po
m ocy Społecznej i Lubońskiego O środka 
K ultury przyjęto  pow tórn ie  tylko, d late 
go  że  treść  s ta tu tó w  p o w in n a  stanow ić

uchw ałę . D o ty ch czas sta tu ty  s tanow iły  
jed y n ie  załączniki do stosow nych uchwał.

Zm iany pozorne
U tw orzono dodatkow y O bw ód g łoso

w ania (m iejsce głosowania). W  zw iązku ze 
w zrostem  liczby ludności w  rejonie cen
trum  L ubonia przekraczającym  ustaw ow e 
3000 m ieszkańców , obw ód nr 7 podzielo
no form alnie na dwa. Tak w ięc w B ibliote
ce M ie jsk ie j od  n a jb liż szy ch  w yborów  
b ęd ą  działać dw ie, a  nie, ja k  dotąd, jedna, 
kom isje (nr 7 i 8). U trudnieniem  dla w y
borców  będzie odnalezienie sw ojej ulicy 
przypisanej do jednej z dw óch kom isji.

W spraw ie  n iskopod łogow ych
K ilk ak ro tn ie  sk ład an e  do T ran slu b u  

w nioski przez radnych, kom isje o raz  oso
by n iepełnospraw ne o zaznaczenie w  roz
kładach jazd y  kursów  autobusów  n isko
podłogow ych n ie  p rzyn iosły  rezultatów . 
R ad n y  A d am  D w o rac zy k  z ło ż y ł w ięc  
w niosek  o przegłosow anie  spraw y przez 
całą  Radę M iasta. W iele m inut trw ały prze
pychanki, najp ierw  zastanaw iano się czy 
je s t to m ożliw e, później czy w niosek taki 
leży w  kom petencjach R ady M iasta. O sta
tecznie, raczej d la św iętego spokoju, p rze
w odniczący uznał w niosek i poddał go gło
sow aniu. 12 radnych opow iedziało  się  za 
tym , by w ym usić na  dyrektorze  T ranslu
bu um ieszczenie tych inform acji w  rozkła
dach jazd y , 6 osób się  w strzym ało , nikt 
nie był przeciw .

PPR
W sierpniu Rada M iasta Luboń m a prze

rw ę urlopow ą

Analiza
W ydatki na ośw iatę i  pochodne  
za rok  2004

Analizę porównawczą wydatków na 
ośw iatę i pochodne przeprow adzono 
w stosunku do Lubonia i w ybranych 
gmin powiatu poznańskiego: Swarzę
dza, Tarnow a Podgórnego, K órnika 
i Komornik i odniesiono do wartości 
bezwzględnych oraz w przeliczeniu na 
mieszkańca.

W zam ieszczonej tabeli przedsta
wiono niezbędne dane: wydatki ogó
łem z budżetu wymienionych gmin oraz 
udział w tych w ydatkach pieniędzy 
z budżetu  cen tra ln eg o  (subw encje) 
i dopłatę z budżetów własnych gmin. 
Przedstawione w tabeli dane pozwala
j ą  na sform ułow anie następujących  
wniosków:

- Najwięcej z budżetu wydąje gmina 
Tarnowo Podgórne (3 475 zł na miesz
kańca), a najmniej Luboń -  l 3 l0 z ł .  
D rugie m iejsce zajęła gm ina K órnik 
(2 088 zł), trzecie Komorniki (2 Ol 3 zł), 
a dalej Swarzędz ( l 792 zł).

- N a oświatę z wydatków  ogółem, 
najwięcej procentowo wydał Luboń, aż 
32%, kolejno Swarzędz -  28%, Tarno
wo Podgórne -  24% , Kórnik -  22% 
i Komorniki -  20%. W przeliczeniu na 
mieszkańca pierwsze miejsce zajmuje 
Tarnowo Podgórne -  840 zł, dalej Swa
rzędz -  496 zł, Kórnik -  459 zł, Luboń -  
4 19 zł i Komorniki -  399 zł.

- N a jw ię k sz y  u d z ia ł su b w en c ji 
w wydatkach na oświatę miała gmina 
Kom orniki -  88%, kolejno Kórnik -

86%, Luboń -  74%, Swarzędz -  72%, 
a Tarnowo Podgórne -  61%. Wielkość 
dotacji gmin na oświatę stanowi różni
ca subwencji od w ydatków łącznych 
na oświatę.

- Największą subwencję w przelicze
niu na mieszkańca otrzymuje Tarnowo 
Podgórne -  5 14 zl, dalej Kórnik -  393 zł, 
Swarzędz -  358 zł, Komorniki -  349 zł 
i Luboń -  3 10 zł.

- W dotacji gminy na m ieszkańca 
również na pierwszym miejscu jest Tar
nowo Podgórne -  326 zł, dalej Swa
rzędz -  138 zł, Luboń -  109 zł, Kórnik -  
65 zł i Komorniki -  50 zł.

- W w y d a tk ach  na p rze d szk o la  
w przeliczeniu na mieszkańców najwię
cej wydało Tarnowo Podgórne -  146 zł, 
kolejno Swarzędz i Komorniki po 99 zł, 
dalej Luboń -  96 zł i Kórnik -  84 zł.

- Na edukacyjną opiekę wychowaw
czą w przeliczeniu na mieszkańca gm i
na Kórnik wydatkowała najwięcej, tj. 
25 zł, później Tarnow o Podgórne -  
22 zł, Luboń -  17 zł, Komorniki -  10 zł, 
w Swarzędzu -  9 zł.

- W wydatkach na kulturę fizyczną 
i sport adresow anych do m łodzieży 
szkolnej, w przeliczeniu na mieszkań
ca, najwięcej w ydatkow ało Tarnowo 
Podgórne -  80 zł, dalej Kórnik -  24 zł, 
Luboń -  11 zł i Swarzędz oraz Komor
niki po 8 zł.

- Na turystykę zw iązanąz młodzieżą 
szkolną środki finansow e skierowały 
tylko gm iny Luboń (23 720 zł) oraz 
Swarzędz (8 775 zł).

Podsum owując w szystkie wydatki 
na ośw iatę i pochodne z w ydatkam i

Wybrane gminy powiatu poznańskiego
Gmina Swarzędz Tarnowo

Podqórne
Luboń Kórnik Komorniki

Ilość mieszkańców 39 058 17 465 25 803 16 422 12 810
Wydatki oqólem (zł) 69 977 140 60 689 660 33 805 296 34 293 822 25 786 012
Przeliczone na 1 
mieszkańca

1 792 zł 3 475 zł 1 310 zł 2 088 zł 2 013 zł

Na oświatę łączne 19 389 999 
(28%)

14 662 029 
(24%)

10815011
(32%)

7 530 875 
(22%)

5 106 858 
(20%)

Na 1 mieszkańca 496 zł 840 zł 419 zł 459 zł 399 zł
W tym subwencja 13 991 548 

(72%)
8 980 328 
(61%)

8 000 454 
(74%)

6 461 612 
(86%)

4 471 733 
(88%)

Na 1 mieszkańca 358 zł 514 zl 310 zł 393 zł 349 zł
W tym dotacja gminy 5 398 451 

(28%)
5 681 701 
(39%)

2 814 557 
(26%)

1 069 263 
(14%)

635 125 
(12%)

Na 1 mieszkańca 138 zł 326 zł 109 zł 66 zł 50 zł
Przedszkola 3 878 331 2 545 138 2 484 705 1 386 060 1 269 814
Na 1 mieszkańca 99 zł 146 zł 96 zł 84 złI 99 zł
Edukacyjna opieka 
wychowawcza, w tym:

369 443 390 059 444 032 416 837 131 143

- świetlice szkolne: 284 772 337 691 325 053 358 987 99 143
- kolonie i obozy 84 671 52 368 118 979 57 850 32 000
Na 1 mieszkańca 9 zł 22 zl 17 zł 25 zł 10 zł
Kultura fizyczna i sport 
młodzieżowy, w tym:

327 398 1 403 457 280 493 390 883 96 824

- utrzymanie obiektów 122 374 1 213 581 104 216 12 964 32 553
- zadania 205 024 189 876 176 277 377 919 64 271
Na 1 mieszkańca 8 zł 80 zł 11 zł 24 zł 8 zł
Turystyka szkolna 8 775 - 23 720 - -

ogółem na mieszkańca gminy, sytuacja 
przedstaw ia się następująco:
- Swarzędz -  612 zł, co stanowi 34%,
- Tarnowo Podgórne -  l 088 zł — 3 1%,
- L uboń- 5 4 3  z ł -4 1 % ,
-K ó rn ik -5 9 2  z ł -2 8 % ,
- Komorniki -  5 16 zł -  26 %.

N ajw iększy udział w ydatków  (na 
oświatę i pochodne), czyli na wycho
wanie młodzieży wystąpił w Luboniu 
-4 1 % .

Widzimy, jak ogromne środki finan
sowe kierowane są na oświatę podsta
w ow ą w gminach oraz ile gminy muszą 
dopłacać ze środków własnych do sub
wencji oświatowej, która nie wystarcza.

A m iało w ystarczać, tak zapew niało 
państwo, bo jest to w jego obowiązku 
ustawowym. To, że oświata jest najważ
niejszą inw estycją podm iotową gmin, 
nie podlega dyskusji, a wielkość kie
rowanych środków finansowych z bu
dżetu, co przedstawiłem powyżej, je 
dynie to potwierdza.

Świadczy to również o dużej trosce 
gmin o dobro wspólne, jakim  są dzieci, 
młodzież oraz ich edukacja, wychowa
nie i sprawność fizyczna.

d r  inż. M arian  Szymański
-  Radny Rady M iasta Luboń
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N ow y w  U rzędzie
M ariusz W ita jew ski będzie śc iągać dla Lubon ia  p ieniądze z Unii. 
Od 1 lipca  p rze ją ł p row adzen ie Centrum  In fo rm ac ji E urope jsk ie j 
w lubońsk im  Urzędzie M iasta.

Pow staje  europlan
U rząd  M ia s ta  L u b o ń  ro z p o c z ą ł p ra c ę  n a d  P lanem  R o zw o ju  
Lokalnego na lata 2005-2013.

Jest absolwentem Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, gdzie na Wydzia
le Nauk Społecznych, kierunek: polito
logia, studiował specjalność: samorząd 
terytorialny. Ma za sobą 3,5-letni staż 
w Wydziale Promocji Starostwa Powia
towego w rodzinnym mieście matki -  
Świdwinie, położonym między Koło
brzegiem a Koszalinem, gdzie odpowia
dał za pozyskiw anie środków z Unii 
Europejskiej dla samorządu, przedsię
biorców, organizacji pozarządow ych 
> in. instytucji (był m.in. członkiem Po
wiatowego Zespołu ds. przygotow y
wania projektów). Udało mu się zdo
być dla tego powiatu unijne pieniądze 
na budow ę drogi i generalny rem ont 
szkoły. Pom yślnie przyjęto  też dwa 
wnioski, które sporządził i skutecznie 
uzasadnił dla tamtejszych przedsiębior
ców. W Świdwinie prowadził ponadto 
doradztwo unijne i szkolenia, tworzył 
dokumenty programowe i strategiczne 
dla pow iatu. Zajm ow ał się prom ocją 
terenu. U czył osoby bezrobotne, jak  
rozpoczynać działalność gospodarczą, 
a poza tym koordynow ał działalność 
wszystkich stowarzyszeń w powiecie.

In w e s ty c je  k o m u n a ln e  -  l ip ie c  2 0 0 5  r.
1. Hala widowiskowo-sportowa
- Firma HYDROBUDOWA 9 z Po

znania kontynuuje realizację pierwsze
go etapu budowy hali widowiskowo- 
sportowej przy Gimnazjum nr 2.

2. K analizacje san ita rne
- Firma „W ODAN” INSTALACJE 

SANITARNE z Lubonia kontynuuje 
budowę sieci kanalizacji sanitarnych 
w ulicach: Cichej, Hibnera, Tuwima, 
Spadzistej, Dąbrowskiego, Ziemniacza
nej, N arutowicza, Strumykowej, Nad 
Strumykiem i odcinku ul. 3 Maja.

- Ogłoszono kolejne postępowanie 
o udzielenie zamówienia publicznego 
na budowę odcinka kolektora sanitar
nego fi 800 mm o długości -  425 mb 
w ul. Dworcowej. Wybudowanie tego 
°dcinka kanału (od ul. Słonecznej do 
u}- ks. Streicha) umożliwi przystąpie
nie do realizacji budowy sieci kanaliza- 
CJ> sanitarnej w ulicach ks. Streicha, 
A. Cieszkowskiego, S.Okrzei, Pułaskie
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N ow a sygnalizacja  św ietlna  -  p rzy  
Zakładach  Z iem niaczanych

Teraz ma pozyskiwać środki z Unii dla 
Lubonia (naszemu miastu nie udało się 
dotąd tego zrobić). Koniecznym warun
kiem w staraniu się o pomoc unijną jest 
posiadanie przez gminę Planu Rozwoju 
Lokalnego, o który Luboń dotąd nie za
dbał. Pan Mariusz sporządza ten doku
m ent, chce, by był gotow y je szcze  
w sierpniu. Będzie podstawą do ubiega
nia się o środki na lubońską kanalizację 
i budowę hali widowiskowo-sportowej 
przy ul. Kołłątaja (czytaj też obok).

Mariusz Witajewski ur. się w 1976 r. 
w Poznaniu, gdzie mieszka. Jest kawa
lerem. Lubi sport, film i literaturę współ
czesną. (H S )

go, Kościelnej, W. Jagiełły, M. Konop
nickiej, J. Matejki, i P. Skargi. Składa
nie ofert do 9 września br., godz. 11:00. 
P lan o w an e za k o ń cz en ie  budow y  
w czerwcu 2006 r.

3 . M o d e r n iz a c je  n a w ie rz c h n i u lic  

i c h o d n ik ó w

- Firma Raszewski & Syn z Konina 
rozpoczęła budowę sygnalizacji świetl
nej na przejściu przez ul. Armii Poznań 
(w rejonie WPPZ SA).

- Ogłoszono postępowanie o udzie
lenie zamówienia publicznego na mo
d e rn iz ac ję  n aw ie rzch n i o d cinków  
ul. Limbowej i Bukow ej, w ykonanie

Na terenie osiedla Lubonianka trwa w y
m iana chodników. Stare, zniszczone płyty 
zastępuje nowoczesna kostka pozbrukowa. 
Prace modernizacyjne wykonuje Zakład Za- 
drzewień Zieleni i Rekultywacji. (AB)

U tw ardzony odcinek ul. C hopina je d y n a  p la now ana  do  budow y na  ten  rok  
inw estycja drogow a

Tu s ię  n ie  
p o tk n ie s z

chodników  w odcinku ul. Polnej (od 
K rę te j do K w ia to w e j), ul. R ydla 
(wszystkie odcinki aktualnie bez chod
nika) i ul. Lipowej. Składanie ofert do 
26 sierpnia br., godz. 11:00. Realizacja 
budowy do końca br.

4 . S iec i w o d o c ią g o w e  

- Firma „W ODAN” INSTALACJE
SANITARNE z Lubonia zakończyła 
budowę sieci wodociągowej w odcin
ku ul. Kasztanowej i Kalinowej. Sieć

Jest to dokum ent strategiczny, za
wierający omówienie najważniejszych 
inwestycji planowanych aż do 2013 r. 
Plan zaw iera rów nież opis aktualnej 
sytuacji społeczno-gospodarczej oraz 
harmonogram rzeczowo-finansowy za
dań przewidzianych do realizacji.

Kierownikiem Zespołu Zadaniowe
go ds. Rozwoju Lokalnego, odpowie
dzialnego za opracowanie dokumentu, 
jest Burmistrz Lubonia -  W łodzimierz 
Kaczmarek.

Plan Rozwoju Lokalnego je st nie
zbędnym  załącznikiem  do projektów  
w spółfinansowanych z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego skła
danych  w ram ach  Z in teg ro w an eg o  
Programu Operacyjnego Rozwoju Re
gionalnego (ZPORR).

Jeśli są  P aństw o za in teresow ani 
włączeniem się w prace nad przygoto

B e z p ła tn e  k o n s u lta c je
Od lipca br. przedsiębiorcy z Lubo

nia m ogą korzystać z bezpłatnych po
rad w zakresie pozyskiwania środków 
pomocowych Unii Europejskiej. W ła
ściciele mikro, małych i średnich firm 
m ogą ubiegać się m.in. o dofinansowa
nie na zakup maszyn, urządzeń, nieru
chomości, a także występować o czę
ściowe dofinansow anie rem ontu oraz 
budow y obiektów  służących do pro
wadzenia działalności gospodarczej.

Można się także starać o pieniądze 
na szkolenia dotyczące zw iększenia 
konkurencyjności przedsiębiorstwa na 
rynku krajowym i zagranicznym, wdra
żania nowoczesnych technologii, tak
że informatycznych.

Porad udziela  pracow nik U rzędu 
M iasta Luboń -  M ariusz W itajewski, 
w każdą środę i piątek, w godz. 8.00- 
15.00, w pokoju nr 213.

jest przygotowywana do odbioru 
końcowego i eksploatacji.

5. P rz e d s z k o le  p r z y  u l. K o n a 
rz e w s k ie g o

- P rzedsiębiorstw o Rem onto
w o -B u d o w lan e  Ja n u sz  M elle r 
z Lubonia kontynuuje adaptację 
lewego skrzydła budynku przed
szkola na salę zajęć dla dzieci.

L e s z e k  M ic h a l ik  
-  B iu r o  M a ją t k u  K o m u n a ln e g o

waniem Planu, zachęcamy do zgłasza
nia sw oich propozycji. Z ostaną one 
zebrane i p rzedyskutow ane podczas 
spotkania Zespołu Zadaniowego, a je 
śli będą spełniać przyjęte kryteria -  
w łączone do przygotow yw anego do
kumentu.

Liczymy na Państwa udział w dys
kusji nad rozw ojem  naszego m iasta. 
Pragniemy, aby Plan Rozwoju Lokal
nego M iasta Luboń stanowił jak  naj
pełniejsze odzwierciedlenie zamierzeń 
zgłaszanych przez mieszkańców, orga
nizacje społeczne i środowiska gospo
darcze.

Propozycje i uwagi można składać 
w C entrum  Inform acji Europejskiej 
w Urzędzie Miasta -  pokój nr 213, bądź 
pod adresem e-mail:euroinfo@lubon.pl

M a r iu s z  W ita je w s k i

N ajbliższy term in składania wnio
sków o dofinansow anie usług dorad
czych w ram ach program u PHA RE 
2003 upływ a 12 sierpnia, natom iast 
o udzielenie dofinansowania na inwe
stycje m ożna się było ubiegać do 8 
sierpnia. Kolejne terminy to 10 sierp
nia, 7 października i 9 grudnia.

W Urzędzie Miasta można zasięgnąć 
także informacji na temat innych pro
gramów pomocowych dla przedsiębior
ców -  Sektorowym Programie Opera
cyjnym  -  W zrost K onkurencyjności 
Przedsiębiorstw  oraz Zintegrow anym  
Programie Operacyjnym Rozwoju Re
gionalnego -  działanie 3.4 „Mikroprzed- 
siębiorstw a” .

Urząd Miasta Luboń
pokój nr 213, tel. 813 00 11, wew. 43

M a r iu s z  W ita je w s k i
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O dnow iona  część  chodnika
p rzy  ul. S ikorskiego

mailto:euroinfo@lubon.pl
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Budynie i galaretki od „Luby
H is to ria  Luboń sk ie j F ab ryk i D rożdży SA

JJ

Prędko, łatwo i smacznie gotować 
-  jest to hasło, które powinno pocią
gać każdą gospodynię, czy to Panią 
domu, czy kucharkę. Wykonać to po
zornie trudne zadanie dopomogą 
Jej w pierwszym rzędzie znakomite 
wyroby marki „Luba”. W  ta k i  sp o 
sób w  p o ło w ie  la t  3 0 . za c h ę c a ła  do  z a 
k u p ó w  sw o ich  p r o d u k tó w  L u b o ń s k a  

F a b r y k a  D ro ż d ż y  S A , s p a d k o b ie rc z y 
n i F a b r y k i  D ro ż d ż y  G . S in n e ra .

W folderze reklamowym adresowa
nym  do odbiorców  indyw idualnych 
znalazło się także ponad 40 przepisów 
na ciasta, galaretki, kremy i leguminy 
w ykorzystujące je j wyroby. Fabryka 
produkowała jednak przede wszystkim 
drożdże prasowane, krochmal oraz klej 
szewski.

CA* 2N*KO*i'E W>*OS* „ t  VI KI A 
AOtwUCA.iA.C ’•*.* MsjLi&Cjg*
iM -rpnóBO M AU R m c n i i
o  o yrrrtau • ł«:»Govó*Âi* 
';xą*o*i»vc« (fair I Ł»<5U*iM

p ,w i“r.!.ir.sihrći.

[LUBOŃSKA 7ABRYKA DROŻDŻY
SPÓŁKA AKCYJNA

DAWN. G. SINNER -  LUBOŃ POW. POZNAŃ

O kładka reklam ow ego w ydaw nictw a  
„L uby ” z  p o ło w y  la t 30. Zb iory  

P rzem ysław a M aćkow iaka

Filia koncernu G. Sinnera
W Luboniu w 1902 r. rozpoczęto bu

dowę Fabryki Drożdży G. Sinnera z sie- 
dzibąw  Grilnwinkel w Badenii oraz Fa
bryk i P rzetw orów  Z iem niaczanych  
A.C. K oehlm anna z F rankfurtu  nad 
Odrą. Oba zakłady stanowiły filię du
żych spółek specjalizujących się w pro
dukcji artykułów spożywczych, a ich 
budowa spotkała się z poparciem władz 
niemieckich, gdyż oprócz celu gospo
darczego spełniała także „misję cywili
zowania wschodnich kresów”.

Fabrykę drożdży uroczyście otwar
to na początku listopada 1904r. Skła
dała się ona ze słodowni ze spichle
rzem, wytwórni drożdży o rocznej pro- 
dukcji 4 ty sięcy  ton o raz gorzeln i. 
W procesie technologicznym wymaga
na była wysokiej jakości woda i z tego 
też w zględu zbudow ano now oczesną 
instalację składającą się z studni głębi
nowych, przepompowni oraz wieży ci
śnień. Zrealizow ano także niewielkie 
osiedle pracownicze z przeznaczeniem 
dla wykwalifikowanej kadry sprow a
dzonej z Niemiec. O koliczną ludność 
polską natomiast zatrudniano jako pra
cowników niewykwalifikowanych. Za

interesowanie produktami zakładu było 
tak duże, że już  w 1907 r. powstał nowy 
oddział produkcji drożdży.

Pod polskim  zarządem
Po 1 w o jn ie  św ia tow ej F abrykę 

D rożdży n ieodpłatn ie  p rzejął skarb 
państwa polskiego, po czym kupiło ją  
konsorcjum powstałe z inicjatywy rek
tora U niw ersytetu Poznańskiego He- 
liodora Święcickiego, dyrektora Ban
ku Handlowego w  Poznaniu dr. Hąci, 
dy rek to ra  B anku K w ileck i-P o tock i 
i Spółka Stanisława Waszyńskiego oraz 
K azim ierza Palucha. U tw orzyło ono 
spółkę akcyjną o nazwie Lubońska Fa
bryka Drożdży z kapitałem początko
wym milion złotych. Pakiet akcji w wy
sokości 30% przejął dawny właściciel 
zakładu G. Sinner A.G., natomiast resz
tą  dysponowało konsorcjum.

Podstaw ow ym  produktem  fabryki 
były drożdże piekarnicze uzyskiwane 
w ilości 1000-1200 ton rocznie, nato
m iast ubocznym i -  w ysokoprocento
wy spiry tus (850-600
tysięcy litrów rocznie) 
oraz słód browarniany 
(1000 ton rocznie). Po
w o jenne  zu b o żen ie  
społeczeństw a spow o
dow ało  o g ran iczen ie  
spożycia drożdży, przez 
co w latach 1924-1927 
uruchomiono w posia
d anych  bud y n k ach  
now e w ydzia ły . W y
tw a rz a n o  k ro ch m a l 
pszenny, klej szew ski 
w w ysokości 150 ton 
rocznie, mączkę ziem 
n ia c z a n ą  u zy sk a n ą  
z przerobu 20 tysięcy 
ton ziemniaków rocznie 
oraz dekstrynę -  600 
ton rocznie. Aby spro
stać  o czek iw an io m  
klien tów  indyw idual
nych, rozpoczęto pro-

P lan sytuacy jny  F abryki D rożdży C. S innera  
w edług s tanu  z  1911 r. I -  drożdżownia,
2  — now a drożdżow nia, 3  -  slodow nia,
4 -  kotłow nia, siłow n ia  oraz warsztaty,

5 -  chłodnia  kom inow a, kan tyna  i za k ła d
p ro d u kc ji opakow ań, 6 -  o sied le  m ieszkaniow e,

7 -  ujęcie  wody, 8  -  ul. A rm ii P oznań i linia  
ko lejow a Poznań-W rocław. Rys. na  p o d k ła d zie  z  

m apy Poznania  i okolic  z  1911 r. Oprać. 
P rzem ysław  M aćkow iak, 2004

Zabudow ania  daw nej F abryki D rożdży z 
slodow nia  oraz kotłow nia, siłow

■ lotu p taka . O d  praw ej: drożdżow nia, 
nia i warsztaty. S tan  z  2004 r.

fo
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dukcję wyrobów spożywczych: budy- 
ni, legumin, galaretek, proszku do pie
czenia, cukru waniliowego, aromatów 
oraz zaprawy do konserw. W celu lep
szej promocji wprowadzono nowy znak 
tow arow y  „L u b a” u m ieszczany  na 
w szy s tk ich  p ro d u k tac h  spó łk i. 
W szystkie zabiegi odniosły zamierzo

B udynek now ej „ Luby  " p o w sta ją cy p rzy  ul. P ow stańców
Wlkp. w 1938 r. W  g łęb i z  p ra w e j w iadukt ko le jow y lin ii 

P oznań  Wrocław. F ragm ent fo to g ra fii z  łata 1938 r. 
p rzedstaw ia jące j p o c h ó d fu n d a to ró w  sztandaru  M atek  

R óżańcow ych zm ierza jący  na  uroczystość je g o  p o św iece 
nia  w kośc ie le  św. Ja n a  B osko

ny skutek, gdyż wyroby w ielo
krotnie otrzymywały prestiżowe 
nagrody, jak  m.in. w 1925 r. na 
W ystawie Rolniczo-Przem ysło
wej w Gnieźnie, w 1927 na Pierw
szej O gólnokrajow ej W ystawie 
G astro n o m  ic zn o -S p o ży w cze j 
w Katowicach, w 1929 r. na Wy
staw ie Przem ysłu  i R olnictw a 
w Warszawie i Powszechnej Wy
staw ie  K ra jow ej w P oznan iu  
oraz w 1933 r. na Wystawie Pie
karskiej „Od ziarna do chleba”. Fa
bryka zatrudniała 230 pracowni
ków, w tym 30 umysłowych. Śred
ni zarobek tygodniowy pracow
nika fizycznego wynosi, 45 zł.

Specjały od „L u b y ”
W połowie lat 30. „Luba”, jak 

informował ówczesny folder re
klamowy, składała się z trzech za
sadniczych wydziałów: drożdżow
ni produkującej drożdże prasowa
ne i spirytus, krochmalni wytwa
rzającej mąkę kartoflaną, dekstry
ny: żółtą i białą, puder pszenny,

krochmal w kawałkach, klej szewski 
i puder kukurydziany oraz oddziału 
spożyw czego. Ten ostatn i oferow ał 
najw iększą gam ę produktów : cukier 
waniljowy; budynie: czekoladowy, cy
trynowy, migdałowy, malinowy, maka
ronikowy, poziom kowy, pom arańczo
wy, rum owy, w aniłjnowy, w iśniow y  
i ananasowy: galaretki deserowe: ana
nasową, brzoskwiniową, cytrynową, 
m alinow ą, m orelow ą, m arzankową, 
p o m arańczow ą , p o ziom kow ą , tru 
skaw kow ą, w iśniow ą, żó ra w in o w ą  
i ananasową: leguminę z  rodzynkami, 
legum inę czeko ladow ą  z  s iekanem i 
migdałami: proszek na krem czekola
dowy; p ro szek  na krem: cytrynowy, 
m igdałowy, m alinowy, poziom kow y, 
pomarańczowy, waniłjnowy i w iśnio
wy; proszek  na sos waniłjnowy; Lu
bom in -  m ączkę kukurydzianą; za 
praw ę do konserw oraz olejki -  aro
m aty do p ieczyw a: cytrynowy, m ig
dałowy, pom arańczowy, rumowy, ró
żany i waniljowy. (zachow ano orygi
nalną pisownię)

„Id e o lo g iczn e ” znaczenie 
słodyczy

Zwracano uwagę, że ciasto przyrzą
dzone p rzy  pom ocy p roszku  do p ie 
czywa „Luba", wyrasta ładnie i szyb
ko, je s t  lekko strawne, pu lchne, za 
chow uje długo św ieżość i nie p o zo 
staw ia żadnego niesm aku. Podobnie 
g a la re tk i o w ykw in tnych  sm akach, 
dające się przyrządzić na poczekaniu, 
nawet na m ałej m aszynce spirytuso
wej, zawsze gotowe do użytku i wyma
gające nieskończenie m niejszej ilości 
pracy od  zwykłych galaretek. Podob
nie omawiano inne produkty „Luby” 
z których pomysłowa Gospodyni, ma
ją c  te w szystkie  w yborow e artykuły  
p o d  ręką, potrafi do nieskończoności 
urozm aicać z  nich przyrządzane da
nia. Do ich zakupu zachęcano także ha
słami: Spożywając wyborowe galaret
ki „ L u b a ” -  zw alczasz bezrobocie^  
C hcesz dobrobytu pop iera j krajową  
produkcję , czy też G rzecznym  dzie
ciom spraw  radość sm aczną lęgu mi
ną czekoladow ą „Luba".

45 przepisów zawartych w trzecim 
wydaniu książeczki wybrano spośród 
wielu innych, znalazły się tam tylko 
sam e sm aczne i wypróbowane. Auto
rzy wobec ogólnie ciężko odczuwal
nego kryzysu pieniężnego  w większo*
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S z y b k o , ta n io ,  a le  n ie t r w a le

W połowie lipca, z inicjatyw y za
stępcy burm istrza ds. kom unalnych, 
Lechosława Kędry, polsko-niem iecka 
firma Mainka Polska Sp. z o.o. z Zielo
nej Góry, pio-
n i e r s k i m 
w W ie lk o p o l-  
sce system em  
napraw y n a 
wierzchni bitu- 
m i c z n y c h 
PATCH la ta ła  
asfa lt w okół 
placu Edmunda 
B o ja n o w sk ie 
go. Metoda po
lega na tym, że 
za in s ta lo w an e  
na sa m o ch o 
dzie ciężarowym 
u r z ą d z e n i e ,
zwane remonterem, wtłacza pod spe
cjalne, zamocowane na końcu wysię
gnika dysze, mieszankę bitum iczną le

N atryskow e w ypełnianie ubytków  na w ierzch n ijezd n i
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N aw ierzchnia  w okół p lacu  
p rz e d  regeneracją

p iszcza  z g rysem , k tó rą  pracow nik  
w tryskuje bezpośrednio w  uprzednio 
oczyszczone ubytki w  jezdni. System 
podgrzewania utrzymuje przez cały cykl

pracy sta łą tem peraturę lepiszcza, co 
um ożliw ia prow adzenie robót w  n i
skich temperaturach. Naprawiane miej

sce pokryw ane je s t  następn ie  
suchym grysem. Oprócz pracow
nika obsługującego urządzenie 
potrzebny jest jeszcze tylko kie
rowca pojazdu.

Prace wokół placu Edmunda 
Bojanowskiego trwały zaledwie 
3 dni i odbyw ały się w ram ach 
prezentacji firmy, działającej już 
w Polsce, a zamierzającej wejść 
na rynek Wielkopolski. Niestety, 
eksperyment w Luboniu nie po
wiódł się. W wielu miejscach na
wierzchni znów pojawiły się dziu
ry. L. Kędra uważa, że firma użyła 
kiepskiego lepiszcza. W niedłu
gim czasie poprawiała źle wyko
nane w ypełnienia. Pracow nicy 
tłumaczyli, że powodem usterek 
był deszcz. Zapłatę (13 tys. zł) 
wykonawca miał otrzymać po za
kończonej robocie. Wymiana dy
wanika asfaltowego kosztowała
by 89 tys. zł. HS

W izja  F osforówCo jeszcze  będzie na terenie Zakładów  C hem icznych?

N a p ro śb ę  Z ak ład ó w  C hem iczn y ch , 
B urm istrz na czerw cow ej sesji przedsta
w ił R adzie  M iasta  p ro pozycję  uchw ały  
przystąpienia do sporządzenia m iejscow e
go planu zagospodarow ania p rzestrzenne
go (czytaj: „W L ” 07-2005 „Z notatek oby
w atela” , akapit: „Państw o w  państw ie”). 
W  zw iązku z  tym , że radnym  nie p rzed
staw iono pow odów  oraz  koncepcji zago
spodarow ania tego najw iększego w  Lubo
niu p rzedsięb iorstw a, zm uszen i by liśm y 
porozm aw iać w  tej spraw ie bezpośrednio 
z prezesem  K azim ierzem  Zagozdą.

Podjęcie decyzji o  sporządzeniu  m iej
scow ego planu zagospodarow an ia  p rze
strzennego przez Z akłady C hem iczne w ią- 
że się  bezpośrednio  z  p rzy ję tą  n iedaw no 
p rzez spółkę stra teg ią  rozw oju, w  której 
n ie dopuszcza się zw iększen ia  produkcji 
naw ozów . Przypom nijm y, że obecne Z a
k łady  w y tw arza ją  w bezpośredniej p rze
róbce chem icznej 70 tys. ton superfosfa- 
tu . W  m in io n y c h  d z ie s ię c io le c ia c h  
produkcja  tego naw ozu w  postaci pylistej 
dochodziła  do 530 tys. ton rocznie. D ziś 
do rodzim ej produkcji dodaje się sprow a
dzane składniki, m iesza, granuluje i w  ten 
sposób w ytw arza  nowej jak o śc i naw ozy 
w ieloskładnikow e. O kreślona w  strategii 
zakładu produkcja  takiego naw ozu pozo

Tereny produkcyjne 
Zakładów Chemicznych 
Teren który przejdzie na 

w łasnosc miasta po 
zakończeniu eksploatacji 

L żwiru przez spółkę 
Roman May

LASEKi—- 
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stać m a  n a  obecnym  poziom ie, czyli 300 
tys. ton  rocznie. Do tego celu, przy  aktu
aln ie  stosow anej techno log ii w ystarczy, 
zdaniem  prezesa, około  50%  posiadanych 
terenów , czyli ok. 30 ha (patrz: m apka, 
ko lor szary), pozostały  grunt należy  za 
gospodarow ać.

Prezes zam ierza w ykorzystać gospodar
czo te w olne tereny na rozwój bazy logi- 
styczno-m agazynow ej. Tem at ten  został 
w yw ołany prow okacją p ra so w ą  jak a  uka
zała się w  „W ieściach Lubońskich” w  m ar
cu 2002 r. w  szerokim  artykule pt. „Luboń 
w g U E” oraz odpow iedzią K. Z agozdy „Za 
c iosem ” -  L ubońska strefa  gospodarcza 
(,,W L”06-2002). W  tym celu zlecono Insty
tutow i Logistyki i M agazynow ania w  Po
znaniu opracow anie system u odpow iada
ją c e g o  w aru n k o m , ja k ie  s ą  w  L u bon iu  
(au tostradą  kolej, port na Warcie).

Innym  w ażnym  pow odem , d la  k tó re
go Fosfo ry  zab ieg a ją  o  plan  m iejscow y, 
to  p rz y sp ie s z e n ie  w sz e lk ic h  p ro c e d u r  
zw iązanych  z  różnego  rodzaju  p o zw ole
n iam i, k redy tam i, staraniam i o środki po 
m ocow e itd.

W edług zapow iedzi w ykorzystany  go 
spodarczo m a  być też  obecny las od stro
ny pó łnocnej, k tó ry  należy  do Z akładów  
C hem icznych. .

P rezes przyznał, że 
zap ro p o n o w an y  p rzez  
n iego  obszar do  planu 
je s t  tym , co in teresuje 
ty lko  jeg o . Spodziew a 
się, że interes m iasta co 
do zakresu  planu i spo
sobu w ykorzystan ia  te
renów  m oże być inny, 
ale ja k  dotąd nikt z  nim  
na ten  tem at oficjalnie 
n ie  ro z m a w ia ł. L iczy  
jed n ak , że skoro każde
go roku firm a płaci m ia
stu  l m in  z ł podatków  
o raz  spo n so ru je  różne 
akcje, to m iasto  uchw a
li dla n iego ten  plan.

(P iotr Paweł 
R u szkow sk i)

Sci uprościli je , zmniejszając ilość ma- 
s 'a> j aj .  cukru, usuw ając n iektóre  
kosztowniejsze dodatki, wszystko to 
Jednak vt> granicach nie psujących  
smaku potraw  ani pew ności p o d a 
wanych przepisów. Sugerowano jed 
nak, że wiązało się to z ich udosko
naleniem, nadaniem  p ew n ej cechy  
wykwintności. Podkreślano też uży
wanie w swem gospodarstw ie tylko 
Wyrobów polskiej produkcji, co je s t  
nakazem  chw ili, zw łaszcza  wobec  
P rzeżyw anego  p rze z  nas ob ecn ie  
Cl1żkiego kryzy ’su ekonom icznego. 

N°w a „L u b a ”
Mimo to w drugiej połowie lat 30. 

Produkcja O ddziału  Spożyw czego 
stała się nieopłacalna, ze względu na 
S|lną konkurencję na rynku, szczegól
ni6 firmy Oetker z Gdańska. Polep
szyła się natom iast koniunktura na 
urożdże, więc zwiększono ich wyrób 
° Sl4gając przed wybuchem II wojny 
światowej poziom 1600 ton rocznie.

meblowy

W  la tach  90. f ir m ę  „L uba  ” reaktyw ow ano. M ieśc i  
się  tera z p rzy  ul. R ivo liego  obok  da w n e j siedziby. 

Dziś, używ a jąc  h is torycznego  loga, za jm u je  się  
hand lem  m eb lam i -  g łó w n ie  krzesła m i

Oddział Spożywczy zlikwido
wano a wyposażenie wraz ze 
znakiem  tow arow ym  „Luba” 
sprzedano prywatnemu przed
siębiorcy z Lubonia -  Janowi 
Dobremu. Ten przeniósł pro
dukcję do now ego budynku 
zrealizowanego około 1938 r. 
przy ul. Powstańców Wielko
polskich w pobliżu w iaduktu 
kolejowego. Firma pod różny
mi zarządam i funkcjonow ała 
do 1965 r.

W trakcie II wojny świato
w ej p ro d u k c ję  w fab ry ce  
d rożdży  k o n ty n u o w ał o k u 
pant. Po w yzw olen iu  w zno
wiono działalność, a w 1949 r. 
połączono j ą z  zakładami ziem
niaczanymi tworząc Lubońskie 
Zakłady Przem ysłu Spożyw 
czego. Produkcję definitywnie 
zakończono na początku lat 90. 

P rz e m y s ła w  M a ć k o w ia k

C iek aw o stk ą  w zam ieszczonych  
przepisach jest potrawa o nazwie „re
gionalnej” :

przek ła d a n iec  luboński
D o da tk i: 1/2 kg. m asła, 1/4 kg. 

cukru, 5 ja j,  p ó ł kilo  m ąki, 1 i 1/3 
proszku do pieczyw a „LUBA", 1 cu
kier w aniljow y „ L U B A ”, 2 łyżki ka 
kao i szklanka mleka.

Sposób przyrządzania: masło z  cu
krem utrzeć na pianę, dodać żółtka, 
cukier waniljowy, jeszcze trochę ucie
rać, następnie wsypać mąkę zm iesza
ną z  proszkiem  do pieczywa „LUBA ” 
i m leko. W szystko to dobrze  u trzeć  
a po starannem wymieszaniu z  p ianą  
z  pozosta łych białek, ciasto rozdzie
lić na dwie połowy. Do je d n e j z  nich 
dodać  dw ie  ły żk i kakao  zm iesza n e  
z  dwoma łyżkami cukru. Następnie fo r 
mę wysmarowaną masłem i wysypaną 
b u łeczką  n a p ełn ia  s ię  raz c ia stem  
z  kakao, raz bez kakao. Piec p rzy wol
nym ogniu, (pisownia oryginalna)



16 P O L IT Y K A  LO K A LN A

U nia P racy do  w y b o ró w  
z S D P I i Z ie lon ym i 2004

W  z w ią z k u  z  ty m , że  w  L u b o n iu  d z ia ła  K o ło  U n i i  P ra c y , chcę p rz y b liż y ć
P a ń s tw u , ja k ie  b ęd ą  nasze z a c h o w a n ia  podczas na d ch o d zący ch  w y b o ró w  p a r 
la m e n ta rn y c h  i p re z y d e n c k ic h .

N ikt nie m a wątpliwości co do 
tego, że od pew nego czasu lewa 
strona sceny politycznej uległa de
s tab ilizac ji. P odejm ow ane by ły  
próby ponownego jej scalenia, ale 
spełzły na niczym. Unia Pracy po
dejm ow ała rów nież  tak ie  próby 
i prowadziła rozmowy, które zm ie
rzały do tego, by w w yborach par
lamentarnych startowała możliwie 
szeroka koalicja lewicowa. Okaza
ło się, że najbardziej konstruktyw 
ne rozm ow y były z M arkiem Bo
ro w sk im  -  p rz e w o d n ic z ą c y m  
S o c ja ld em o k ra c ji P o lsk ie j. Ich  
efekt to podpisanie 27 maja 2005 r. 
deklaracji przez przewodniczących 
SDPI i Unii Pracy.

W ym ienieni stw ierdzili zbież
ność  celów  p rogram ow ych  obu 
partii. Jednocześnie wyrazili wolę

działania m iędzy innymi na rzecz:
- w sp ó ln e g o  u rz e c z y w is tn ia n ia  

przez obie partie wizji Rzeczypospoli
tej demokratycznej, sprawiedliwej i so
lidarnej,

- um ocnienia wiarygodnej lewicy, 
konsekwentnie przeciwstawiającej się 
party jnem u zaw łaszczaniu  państw a, 
nepotyzm ow i, tolerow aniu afer i ko
rupcji,

- konsekw entnego  e lim inow ania  
w szelkiej pato logii z życia publicz
n eg o ,

- skutecznego przeciw staw iania się 
zagrożeniom ze strony prawicy, skłó
cającej spo łeczeństw o  i dążącej do 
ogran iczen ia  dem okracji oraz praw  
obyw atelskich.

Dla realizacji tych i innych celów 
w yrażono w deklaracji wolę utw orze
n ia po w yborach  p arlam en ta rn y ch

wspólnej formacji lewicowej, otwar
tej na inne środowiska, autentycznej 
i w iarygodnej lewicy.

Zdecydowano, że dla zw iększenia 
szans sukcesu w yborczego, kandy
daci Unii Pracy startować będą w spól
nie i wyłącznie na listach Socjaldemo- 
k ra c ji P o lsk ie j. P a r tie  u z g o d n iły  
również, że na listach powinno zna
leźć się co najmniej 30% kobiet.

Podobna deklaracja podpisana zo
stała 3 1 maja 2005 r. przez przewodni
czących SDPI i UP z przewodniczący
mi Zielonych 2004.

O bydw a dokum enty stanow ią, że 
członkowie tych partii popierać będą 
M arka Borow skiego w w yborach na 
urząd Prezydenta RP.

Skoro już przybliżyłem Państwu ak
tualną sytuację Unii Pracy, to pragnę

je d n o c z e śn ie  p o in fo rm o w ać , że 
kandydatem w wyborach do Sejmu 
na listach SDPI je s t członek Koła 
U nii P racy w Luboniu  Z b ign iew  
C h u d z ic k i .  K ol. C h u d z ick i m a 
46 lat, od urodzenia mieszka w Lu
boniu. Posiada wykształcenie praw
nicze. Od 11 lat prow adzi w łasną 
kancelarię doradztwa podatkowego 
w Luboniu. W cześniej pracował na 
różnych stanowiskach (w tym kie
ro w n icz y ch ) w sp ó łk a c h  p raw a  
h a n d lo w e g o . J e s t ż o n a ty  -  m a 
dwóch synów  -  a jego  zain tereso
w ania to historia, socjologia i eko
nom ia. Intensyw nie upraw ia p ły 
wanie. (czytaj także na str. 3) 

Kandydatem w w yborach do Se
natu jest w iceprzew odniczący Unii 
Pracy, przewodniczący W ielkopol
skiej Rady Unii Pracy, wicewojewo
da W aldem ar W itkow ski. Kol. Wit
kowski związany jest z Luboniem, 
o czym pisały „W ieści Lubońskie”. |  

Głosujm y na bliskich nam i od
pow iedzialnych ludzi!

Tadeusz G ra jc z a k -p rz e w o d n i
czący Koła U P  w L ubon iu , sek re
ta rz  W ielkopolskiej R ady U P
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PiS
Prawo i Sprawiedliwość

Przedwyborcze 
spotkanie 
PiS-u

W p o n ie d z ia 
łek, 22 s ie rp n ia ,  
o g o d z . 17.00, 
w sali bankietowej 
„ M o n ta n a ” p rzy  
ul. S ien k iew icza
4 5 , odbędzie się spotkanie z kandyda
tami do Sejmu RP z okręgu nr 39 z listy 
PiS-u: kandydatem nr 1 -  Janem  Fili
pem  Libickim  -  radnym Miasta Pozna
nia, w iceprzew odniczącym  K om isji 
Kultury i Nauki, działaczem środowisk 
osób n iep e łn o sp raw n y ch  w R adzie 
Miasta Poznania oraz kandydatem do 
Sejmu z miejsca nr 4 -  Jack iem  Tom
czak iem  -  przew odniczącym  Klubu 
Radnych PiS w Radzie Miasta Pozna
nia oraz przewodniczącym Komisji Bez
pieczeństw a i Porządku Publicznego, 
członkiem Rady Politycznej PiS.

Serdecznie zapraszamy
Z ygm unt K ukula -  p rzew odniczą

cy Koła PiS „P raw orządny  L uboń”

U g ru p o w a n ia  i k a n d y d a c i n a  

p o s łó w  o r a z  u r z ą d  p re z y d e n ta  

R P  m o g ą  z a m ie s z c z a ć  

w  „ W ie ś c ia c h  L u b o ń s k ic h ”  

p ła tn e  o g ło s ze n ia  w y b o rc z e .  

W y d a w c a  -  S to w a rz y s z e n ie  

„ F o r u m  L u b o ń s k ie ” - u s t a l i ł  

50-procentową zniżkę.

M ałgorzata  S try jska  w  Luboniu
P o r a z  k o le jn y  p r z y b y ła  n a  s p o tk a 

n ie  z o rg a n iz o w a n e  z in ic ja ty w y  Z y g 
m u n ta  K u k u ły  -  p rz e w o d n ic z ą c e g o  

k o ła  P iS  „ P ra w o r z ą d n y  L u b o ń ” . T y m  

ra z e m  z  m ie s z k a ń c a m i L u b o n ia  spo
tk a ła  się w  sa li b a n k ie to w e j „ M o n t a 
n a ”  n a  u l. S ie n k ie w ic z a , w  p o n ie d z ia 
łe k ,  2 5  l ip c a . O b e c n y  b y ł r ó w n ie ż  

J a n u s z  C z a r n e c k i  z  L u b o n ia  -  asy
s te n t p o s ła n k i.

Posłanka podkreśliła, że nie jest to 
je sz c z e  p rzed w y b o rcze  
spotkanie, gdyż kampania 
w yborcza rozpocznie się 
dopiero po zarejestrowaniu 
list. Zaznaczyła, że PiS ma 
w sondażach bardzo w y
sokie notowania. Przeana
lizowała szanse wyborcze 
kandydata na prezydenta 
-  L echa K aczy ń sk ieg o . 
Szczegółow o przybliżyła 
zebranym liczbę kandyda
tów PiS do Sejmu i Senatu 
w poszczegó lnych  ok rę
gach wyborczych Wielko- O d  lewej:

7 spo tkan iu  obecny by l M arian Szym ański (w  środku) -  luboński
k n n r h M n t  n n  n n s l a  z  r a m i e n i a  P i S

polski. Podkreśliła, iż żadna partia nie 
je s t obecnie w stan ie po w yborach 
objąć sam odzielnych rządów, zatem 
będzie to koalicja. Zdaniem posłanki 
najlepiej by było, gdyby tworzyły ją  
tylko PO i PiS, bez konieczności do
bierania trzeciego koalicjanta. Dodała 
też, że od ilości mandatów będzie zale
żeć to, jak ą  pozycję uzyska w tej koali
cji jej partia i czy będzie mogła realizo
wać swój program.

Zygm unt Kukula, M ałgorza ta  Stryjska, Janusz

jąc
Przybliża- 

program  
wyborczy PiS 
posłanka okre- 
śliła  go jako  
p ro s o c ja ln y  
( d b a j ą c y  
o człowieka). 
Z a z n a c z y ła  
też, że należy 
p r z y w r ó c ić  
szacunek dla

Podczas dysku
sji uczestnicy spo
tkania w dużej mierze . ...

, • , ,  Prawo i Sprawiedliwość
poruszali problemy 
służby zdrowia. Na
zarzut, że też była w Sejmie i nie przeciw
działała niekorzystnym zjawiskom w tej 
sferze życia społecznego, M. Stryjska 
zwróciła uwagę, że PiS jako partia opozy
cyjna nie była w stanie przeforsować 
swoich projektów ustaw. Mówiono też 

o problemie młodych ludzi 
|  opuszczających Polskę w po- 
|  szukiwaniu pracy. Obecni na 
* spotkaniu byli zainteresowa- 
i  ni argumentami, które zade- 
s  cydowały o tym, że poszcze

gólni kandydaci PiS zostali 
umieszczeni na listach wy
borczych. Wyrażono pogląd, 
że listy powinny być przy
gotowywane na dole partyj
nej hierarchii. Janusz Czarnec
ki w odpowiedzi na te głosy 
poinfonnował, że listy PiS za-

C zarnecki twierdzali Zarząd Główny i Ko
mitet Polityczny PiS. W okrę
gu poznańskim na 1. miejscu 

jest Filip Libicki, na 2. -  Małgorzata Stryj
ska. Asystent posłanki zaznaczył, że wśród 
kandydatów na posłów z ramienia tej par
tii znaleźli się politycy mający doświadcze
nie w pracy w samorządach. Wśród nich 
jest też, obecny na spotkaniu, radny Lu
bonia -  Marian Szymański. Pewne kon
trowersje wzbudziła kandydatura Filipa Li
bickiego -  syna eurodeputow anego -  
Marcina Libickiego. Padl głos, że wybor
cy niechętnie patrzą na rodzinne koligacje 
kandydatów' na posłów ze znanymi poli
tykami.
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„O jczyzna to pam ięć i  groby. Naród, k tó ry  trac i pam ięć, 
trac i życ ie .”  (F. Foch)

„Z ab aw y” z h is torią
Przy bram ie w ejśc iow ej na teren byłego obozu w Żabikow ie w id 
n ie je  nap is : U szanu j m ie jsce  pam ięc i, w k tó rym  g in ę li ludz ie , 
zachow aj się godnie, to je s t  cm entarz. Patrząc jednak na obec
ny w yg ląd  obozu, w idać, że na tak ie  ta b liczk i m ało kto zwraca 
uw agę... A r ty k u ł ten  po w in ie n  p rzeczy tać  każdy m ieszkan iec  
Lubon ia !

W ygląd obecny
Przekraczając bramę by

łego obozu , za ło żo n eg o  
przez nazistów w Żabikowie, 
widać, jak  czas oraz, przede 
wszystkim, ludzie -  miesz
kańcy L ubonia -  niszczą to 
miejsce. Pomalowane farba
mi miejsca tortur więźniów, 
podrzucone śmieci, jeżdże
nie na deskorolkach po po
m nikach lub row eram i po 
obozowych alejkach, libacje 
alkoholowe, a także „zaba
wy” w dawnym obozowym 
basenie ... Tak lubonianie, 
a najczęściej m łodzież na
szego miasta, „szanują” pa
mięć o osobach, które ginęły tutaj czę
sto m ęczeńską śmiercią. Przychodząc 
do obozu prawie każdego dnia, traktu
ją  to miejsce jak plac zabaw. Nikt ich 
tutaj nie kontroluje, m ogą bezkarnie 
śmiać się i niszczyć ten cmentarz.

P om im o że  napis p rzy  w ejściu do  obozu  w yraźnie  
inform uje, że  j e s t  to cm entarz, m iejsce  to traktow ane  

j e s t  j a k  p a rk

Z m o w a  m ilc ze n ia ?

Urząd Miasta, Straż Miejska, Poli
cja, dyrekcja Muzeum Martyrologicz- 
nego, a także rodzice tych m łodych 
wandali, doskonale w iedzą, co dzie
je się w obozie. W iedzą to również ci, 
którzy m ieszkają w sąsiedztw ie tego 
miejsca. Dorośli ludzie, którzy powinni 
dawać przykład młodym, nie robią nic, 
aby nauczyć ich szacunku i właściwe
go postępowania. Wręcz przeciwnie -  
ciągle powtarzają te same argumenty:

S typ en d ia  so c ja ln e  d la  u czn ió w
Pom oc m ater ia ln a  p rzysłu gu je  za 

mieszkałym na terenie Lubonia uczniom:
- szkół pub licznych  i n iepublicznych  

0 uprawnieniach szkół publicznych dla m ło
dzieży i dorosłych (pomoc nie dotyczy stu
dentów - przyp. red.),

- słuchaczom  publicznych kolegiów  na
uczycie lsk ich , n au czycie lsk ich  języ k ó w  
obcych i kolegiów  pracow ników  służb spo
łecznych -  do czasu ukończenia ksztalce- 

n>a, nie dłużej jednak  n iż do 24 roku życia;
- w ychow ankom  publicznych i niepu

blicznych ośrodków um ożliwiających dzie

ciom  i m ło d z ieży  szkó l w y m ien io n y ch  
^y że j, a także dzieciom  i m łodzieży upo- 
s 'edzonym  um ysłow o ze sprzężonym i nie- 
Pclnosprawnościam i realizację odpow ied- 
n 'o  o b o w iązk u  sz k o ln eg o  i o b o w iązk u  
nauki -  do czasu ukończenia obow iązku 
nauki.

W ysokość stypendium  określana jes t na 
Podstawie dochodu rodziny ucznia (usta
lonego zg. z  art. 8 ust. 3 i 4 ustawy z dnia 
'2  m arca 2004  r. o po m o cy  spo łecznej 
l^z.U . N r 64 , p o z . 593 z  p ó ź n . z m .) . 
Uchwała Rady M iasta Luboń z  24 m arca

boim y się, to nie nasza sprawa, nie 
jesteśm y za to odpowiedzialni, wycho
w anie leży w rękach rodziców ... Ci 
niby „dorośli” lu
dzie boją się stawić 
czo ła  p raw dzie .
B o ją  się  p o w ie
dzieć  w prost, że 
n iszczenie obozu 
to nie tylko wina 
młodzieży, ale rów
n ież  w tak im  sa
mym stopniu ich!
Nie robiąc nic, nie 
zw raca jąc  uw agi 
na postępow an ie  
m ło d y ch , b u r
m istrz, dzielnico
wy, m atka, d z ia 

2005 r. ustaliła następujące grupy docho
dow e w  rodzinie ucznia:

I grupa -  gdzie dochód m iesięczny na 
cz ło n k a  ro d z in y  u czn ia  je s t  n iższy  n iż  
2 0 0  z ł -  s ty p e n d iu m  sz k o ln e  w y n o s i 
89,60 zl,

II grupa -  dochód m iesięczny na człon
ka rodziny w yższy n iż  200 zł i nie prze
kracza 250 zł -  67,20 zł,

III grupa -  dochód m iesięczny n a  człon
ka rodziny w yższy n iż  250 zł i n ie prze
kracza 316 zł - 44,80 zł.

Stypendium  szkolne o  charakterze so
cjalnym  udzielane jes t na:

- całkowite lub częściowe pokrycie kosz
tów  udzia łu  w  zajęc iach  edukacy jnych , 
w  tym  w yrów naw czych, w ykraczających 
poza zajęcia realizow ane w  ram ach planu 
nauczania, a także udziału w  zajęciach edu
kacyjnych realizow anych poza szkolą,

- pom oc rzeczow ą o charakterze eduka
c y jn y m , w  tym  w  szczeg ó ln o śc i zakup  
podręczników, lektur, słowników, encyklo
pedii, atlasów, obuw ia i odzieży do szkol
nych zajęć sportow ych, artykułów  i przy- 
borów  szkolnych,

dek, a także i sąsiad, przy
czyniają się do dewasto
wania tego miejsca pamię
ci! D latego też każdem u 
m ieszkańcow i L ubonia 
należy przypom nieć, co 
działo się na tym  terenie 
dokładnie 62 lata temu!

H istoria obozu
O bóz karn o -śled czy  

w Żabikowie założony zo
stał w kwietniu 1943r. przez 
h itlerow ców , tych  sa 
mych, którzy powołali do 
ży c ia  m .in . o bóz  A u 
schwitz -  Birkenau. Warunki panują
ce w Luboniu nie różniły się zbytnio 
od oświęcimskich. Także i tutaj prze
bywali więźniowie, wielu z nich wal
czyło o niepodległość Polski, byli ka
tow ani w m iejscach  tortur, k tórych  
ślady pozosta ły  do dziś. M ieszkali 
w nędznych barakach, odgrodzonych 
od świata drutem kolczastym pod wy
sokim napięciem. Karani byli za naj
m niejsze przew inienie, często ceną, 
ja k ą  płacili za swój patriotyzm , było 
ich życie. Ci ludzie umierali za nas -  za 
przyszłą Polskę! A teraz obecni m iesz
kańcy Lubonia, tam, gdzie działy się 
te niewyobrażalne tragedie, zadeptu
j ą  pam ięć, szacunek i honor należą
ce się ofiarom hitleryzmu! Bezczesz-

M łodzież z  deskoro lkam i w ręku  opuszcza  obóz. W łaśnie zakończyła  
ja zd ę  p o  p o m niku  „N igdy w ojny ”

- częściow e pokrycie kosztów  zw iąza
nych z  pobieraniem  nauki poza m iejscem  
zam ieszkania,

- św iadczenie pieniężne, w  szczególno
ści w ypłacane w  okresie zajęć szkolnych, 
jeżeli udzielenie stypendium  w innej for
m ie jes t n iem ożliw e lub nie jes t celowe.

W nioski o stypendium  szkolne o cha
rakterze socjalnym  na rok szkolny 2005/ 
2006 m ożna składać w  Kancelarii U rzędu 
M ia s ta  L u b o ń  o d  1 .0 9 .2 0 0 5  r. do  
15.09.2005 r. (słuchacze kolegium  -  do 15 
października). N ależy dołączyć (w  zależ
ności od potrzeby) następujące dokum en
ty aktualne za sierpień 2005 r.: zaśw iadcze
n ie  o z a ro b k a c h  n e tto , o d c in e k  re n ty  
(emerytury), zaświadczenie z  Powiatowego 
Urzędu Pracy, zaświadczenie o pobieranych 
św iadczeniach rodzinnych, zaśw iadczenie 
o pobieranym dodatku m ieszkaniowym, za
świadczenie o wielkości gospodarstwa rolne
go, oświadczenie o pracy dorywczej.

W nioski dostępne s ą  w  sekretariatach 
szkół oraz w  Kancelarii Urzędu M iasta.

Inform acji na tem at stypendiów  udzie
la W ydział O św iaty , Z d ro w ia  i K ultu ry

O bóz j e s t  zaniedbany, traw a  n ie  była  koszona  
tam  o d  daw na

fo
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czą pamięć swych pradziadków, dziad
ków, rodziców...

M ie js c e  p a m ię c i b ez p a m ię c i?

Zbyt małe, zdaniem dyrektora mu
zeum, środki finansowe, które otrzymu
je  Muzeum Martyrologiczne w Żabiko
w ie s ą  p rz y c z y n ą  d o p ro w ad zen ia  
obozu do ruiny. Teren zarośnięty jest 
trawą, brakuje wybrukowanych chod
ników. Przy zachowanych fragmentach 
obozu nie m a tabliczek in form acyj
nych, chociażby z k ró tką  w zm ianką 
o tym, co znajdowało się w danym miej
scu. Nikt nie stara się poprawić wyglą
du tego miejsca pamięci. A wystarczy
łoby niew iele -  edukacja młodzieży, 

częstsze patrole policji oraz zatrud
nienie strażnika, który pilnował
by, aby obiekt nie był ofiarą wan
dali.

C zy ty siące  osób, k tó rych  
losy złączył obóz karno-śledczy 
w  Żabikowie, zasłużyli na brak 
szacunku? Na to pytanie powi
nien odpow iedzieć sobie teraz 
każdy lubonianin. I być może 
wreszcie zrozumie, że to nie te
ren do zabawy, tylko cmentarz! 
Na naukę w  końcu nigdy nie jest 
za późno...

M a g d a le n a  W o ź n ia k

U rz ęd u  M ia s ta  L u b o ń , p o k . 2 0 2 , te l .  
813 00 11 w. 39.

kierow nik W ydziału O światy, 
Z drowia i K ultury -

E w a Sw ierk iel-Szym ańska

N a p ierw sze  stypendia  socja lne (za I I  
kw arta ł br.) m iasto wydało p o n a d  60 tys. zł. 
K olejne  w ypła ty  za leżeć  będą o d  spływ u  
środków  z  budynku centralnego, ską d  p rzy 
chodzą do Lubonia  w transzach. D o  Urzę
du M iasta w płynęło 128 w niosków  o d  za in 
teresow anych  tą  pom ocą , z  czego  kilka, 
z  uw agi na w ysokość dochodów, zostało od
rzuconych. Przew iduje się, ż e  w bieżącym  
kw a rta le  za in teresow an ie  będzie  je s zc ze  
większe.

Tym razem  w iększość środków  trafiła  
do uczniów  szkó l podstaw ow ych. M ałe za 
interesow anie rodziców  starszych uczniów  
wynika z  niewiedzy o  tej fo rm ie  pomocy. S ty
pendium  udzielane je s t  te postac i m ateria l
nej (tylko te wyjątkowych przypadkach ja k o  
gotów ka). W p ra k tyc e  s ta n o w i p o k ry c ie  
ró w n o w a rto ści kw o ty  udokum en tow anej 
fakturą  na artykuły’, których asortyment p rze
widują przepisy. (HS)
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L is t do redakc ji

N iek tó re  in w e s tyc je  lu b o ń sk ie  pozos taw ia ją  dużo do życzenia. 
Jak ju ż  coś rob ić, to z g łow ą -  m on itu ją  m ieszkańcy

Pieniądze w  błoto

M ieszkańcy D ol
nego  L asku  od za 
w sze po u lew n y ch  
lub d łu g o trw ały ch  
deszczach m ają kło
poty. Ich ulice zamie
niają się w błoto albo 
tw orzą się na nich ka
łuże nie do przebycia.
Marzeniem mieszkań
ców  tego re jonu  są  
porządne, asfaltow e
ulice -  takie, jak  np. ul. Spokojna. Nie
stety, okazuje się, że nie ma czego za
zdrościć.

W łaściciele jednej z posesji na ul. 
Spokojnej -  państwo Pawłowscy -  od 
czasu jej zmodernizowania spokoju po 
deszczach zaznać nie mogą. Przy ich 
bram ie i furtce znajdu je się n iecka, 
w której gromadzi się woda, co dosko
nale m ożna zauw ażyć po opadach. 
Tymczasem, nie m a studni chłonnej, 
która odprowadzałaby j ą  z ulicy. Pan 
Paw łow ski prowadzi w arsztat sam o

lo
t. 
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C hodnik  na  ul. M igalli 
iv Żab ikow ie  p o  
deszczach  służy  

sam ochodom , które  
dew astują  p ły ty

Na ul. Rutkow skiego  
j e s t  co  p ra w d a  

chodn ik  a le  za lany
w odą też n ie  spełn ia  

sw o je j fu n k c ji

chodowy, do którego po deszczu nie 
ma dostępu, a w oda wlew a się aż na 
podw órko.

Od 2 0 0 1 r. w łaścic iele  pechow ej 
działki interweniująw Urzędzie Miasta, 
aby ten zajął się rozwiązaniem proble
m u i zbudow ał d o d a tk o w ą studn ię  
chłonną w  tym m iejscu. N iestety, co 
roku „nie ma wolnych funduszy na ten 
cel” i państwo Pawłowscy m uszą cią
gle korzystać ze środka zastępczego -  
usług Kom-Lubu, który wypompowu
je  stojącą wodę. (B)

P o  b u d o w ie  k a n a liz a c ji,  d o m y  
p rz y  u l. A rm ii P o z n a ń  d rż ą

Problem  naszych 
m ieszk ań có w  z a 
czął się z dniem wjaz
du na ulicę Armii Po
znań  m aszyn  do

budowy kanalizacji. Choć potrzebna 
i oczekiw ana, była pow odem  w ielu 
obaw i problemów związanych ze sta
nem budynków  na odcinku budowy. 
Przeżyw aliśm y codzienne trzęsienia 
ziemi, pękanie ścian, spadanie obrazów, 
tłuczenie szkła. Po zakończeniu budo
wy pozostały straszliwe dziury i nie
równości pom iędzy odcinkami nowo 
„zaklejonym i” a zrudow anym i przez 
urządzenia. Od tamtego czasu budowa 
kanalizacji nie daje nam o sobie zapo
mnieć, gdyż przejeżdżające samocho
dy, a w sz cz eg ó ln o śc i sam ochody  
o c ięższych  gabary tach , k tóre suną

B ezpłatne badania
12 września Ośrodek Profilaktyki 

i Epidemiologii Nowotworów w Pozna
niu, na podstawie porozumień zawar
tych z Urzędem Marszałkowskim Wo
jewództwa Wielkopolskiego, wykona 
100 badań mammograficznych pier
si w mammobusie i 40 badań cytolo
gicznych dla m ieszkanek  M iasta  
Luboń, które ukończyły 40 lat.

Mammobus stanie przy budynku 
Ochotniczej Straży Pożarnej, ul. Ża-

•  bikowska 36.
U kobiet miesiączkujących mammo

grafię wykonuje się w pierwszych 10 
dniach cyklu, licząc od pierw szego dnia

•  miesiączki.
Badania cytologiczne będą prowa

dzone w Przychodni Lekarza Rodzin
nego przy ul. Poniatowskiego 20.

Badania rozpoczną się o godzinie 
10.00. W ciągu godziny wykonanych 
zostanie około 10-12 mammograłii i 12- 
15 cytologii.

W tym samym terminie dla 180 męż
czyzn -  mieszkańców Lubonia w wie
ku od 45 roku życia, przewidziane jest

w nocy z dużą prędkością, w praw iają 
budynki w drgania.

W roku 2003 mieszkańcy wystoso
wali pismo do Pana Burmistrza o pilne 
spowodowanie remontu drogi na od
cinku między ul. 3 Maja i skrzyżowa
niem z ul. Powstańców Wlkp. Otrzyma
liśm y  o d p o w ied ź , iż z o s tan ie  to 
wykonane do końca 2004 r. Jest poło
wa roku 2005, a my dalej przeżywamy 
nasze małe trzęsienia ziemi.

Przesyłam w załączeniu pismo wysto
sowane przez mieszkańców, oraz odpo
wiedź od Burmistrza naszego miasta.

Mam nadzieję, że jeśli zainteresu
je  się tą  sp raw ą prasa, uda nam  się 
wspólnymi siłami doprowadzić do re
montu tego odcinka. Tu przecież cho
dzi o dobro mieszkańców, a to powin
no być dla Władz najważniejsze.

M arzena M ichalak

pobieranie krwi na oznaczenie stę
żenia PSA, w skaźnika nowotworu 
gruczołu krokowego (prostaty).

Miejsce pobrania krwi: Przychod
nia Lekarza Rodzinnego przy ul. Po
niatow skiego 20, w godzinach od 
10.00 do 16.00.

Krew można pobierać po zjedzeniu 
posiłku.

Na wszystkie badania należy za
brać dowód osobisty!

Zapisy na badania przyjmuje: Urząd 
Miasta Luboń, tel. 8 13 00 11.

Wyniki badań zostaną przesłane na 
adres domowy.

Wszystkie badania finansowane są 
z budżetu Województwa Wielkopol
skiego.

Ośrodek Profilaktyki i Epidemiolo
gii Nowotworów informuje, że organi
zacją przeprowadzanych badań z ra
m ienia Urzędu M arszałkowskiego 
zajmuje się Grażyna Szałkowska, z ra
mienia Urzędu Miasta Luboń Ewa 
Świerkiel-Szymańska

Urząd Miasta Luboń

A k ty w n a  „ L u b o n ia n k a ”
A kc je  i  d z ia ła n ia  K lu b u  H o n o ro w ych  D aw ców  K rw i 
PCK „L u b o n ia n k a ”

50 krwiodaw ców  
z Lubonia i Swarzędza 
wzięło udział w ogól
nopolskiej pielgrzym
ce krwiodawców na Ja
sną  G órę, k tó ra
odbyła się w sobotę, 4 czerwca.

W spotkaniu prezesów klubów HDK 
PCK i organizatorów akcji krwiodawczych 
z całej Wielkopolski, zorganizowanym 
przez Regionalne Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa oraz Muzeum Rolnic
twa W Szreniawie 14 czerwca wziął udział 
także Jerzy Zieliński -  prezes oddziału lu- 
bońskiego im. Błogosławionego Edmunda 
Bojanowskiego. Obecny na tej imprezie 
wojewoda Andrzej Nowakowski wręczył 
dyplomy zasłużonym krwiodawcom, m.in. 
J. Zielińskiemu.

Klub od dłuższego cza
su współpracuje z Przed
szkolem nr 5 „Weseli Spor
to w cy ” , p rzekazu jąc  
upom inki, organizu jąc 
konkursy itp. W uroczy
stości zakończenia roku 
szko lnego  16 czerw ca 
wziął udział prezes „Lubo- 
nianki” -Jerzy  Zieliński 
oraz skarbnik Zbyszko 
Wojciechowski ze sztanda
rem „Lubonianki”.

29 czerw ca w Staro
stwie Powiatowym w Po
znaniu spotkali się przed
stawiciele klubów HDK 
PCK z powiatu poznań
sk iego . W zięło  w nim 
udział 4 k rw iodaw ców

P rezes klubu Lubonianka  na  zakończen iu  
roku  przedszko lnego

Zarząd Klubu HDK „Lubonianka” zaprasza na 
I I I  W ie lko p o lską  P ie lg rzym kę  H ono row ych  

Dawców K rw i do L ichen ia  -  17 września
Zgłoszenia -  tel. 813 10 53 (prezes), ul. Sikorskiego 23/14. 

Dla członków z opłaconą składką członkowską 
przejazd bezpłatny.

z „Lubonianki” (wśród nich był prezes 
Jerzy Zieliński).

26 akcja zorganizowana przez „Lubo- 
niankę” w niedzielę 10 lipca, w Szkole 
Podstawowej nr I przyniosła 67,5 I krwi. 
Wzięło w niej udział 150 osób -  w tym 
42 kobiety. Około 10 uczestników' akcji 
oddawało krew po raz pierwszy. Do Klu
bu wstąpiło dwóch nowych członków.
W zorganizowaniu akcji pomogli: Stani
sław Sobkowski, Piotr Nowak, Edward 
Wulbach, Norbert Kaźmierczak. Jej spon
sorami byli: Przedsiębiorstwa Farmaceu
tyczne „Ziololek” -  Poznań, Przedsiębior
stw o F arm aceu ty czn o -C h em iczn e  
„Synteza” Sp. z o.o. -  Poznań, hurtow
nia słodyczy „Mikoli” -  Łęczyca, Grupa 
Handlowa „Żywiec”, „Carlsbreg” -  P ° ' 
znań, „Malta Ski”, „Gazeta Wyborcza”, 
„Głos Wielkopolski”.

Kolejna taka akcja odbędzie się 2 paź
dziernika.

R obert W rzesińsk i -
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K om unikat Zak ład ów  
C hem icznych
W spraw ie zanieczyszczeń środow iska  zg łaszanych przez m iesz
k a ń c ó w  C z a p u r i  L u b o n ia  w d n ia c h  11-20 c ze rw ca  2005  
(z 26.07.2005.)

W a lk a , k tó re j b r a k  w  L u b o n iu

1. Pragniemy poinfor
mować, iż w ciągu ostat
nich trzech tygodni na
p ły n ę ły  do Z ak ład ó w  
Chemicznych LUBOŃ sp. 
z o.o. zgłoszenia m iesz
kańców Czapur i Lubo
nia, dotyczące zniszczeń 
roślinności w przydomo
w ych og ro d ach . S zkody, zdan iem  
mieszkańców, nastąpiły w okresie od 
11 do 20 czerwca 2005 r. na skutek emi
sji fluoru. W związku z tą  sytuacją prze
analizow ana została p raca instalacji 
produkcyjnych w firmie. Nie stwierdzo
no żadnej awarii, która mogłaby spo
wodować zwiększenie emisji szkodli
wych substancji do atm osfery ponad 
normy określone w pozwoleniu zinte
growanym. W yznacza ono następują
ce dopuszczalne emisje fluoru: instala
cja talerzow a do produkcji nawozów 
granulow anych -  0,148 kg/godzinę, 
instalacja do produkcji superfosfatu -  
0,356 kg/godzinę, produkcja kwasu flu
orowodorow ego -  0,018 kg/godzinę. 
Obecnie firma emituje związki fluoru 
w wielkości odpowiadającej jednej trze
ciej normy, co jest potwierdzone wła
snymi badaniami, jak  również pomiara
mi W ojew ódzk iego  In sp ek to ra tu  
Ochrony Środowiska.

2. Fakt zanieczyszczeń w przydomo
wych ogrodach Czapur i Lubonia został 
zgłoszony przez Urząd Miasta w Mosi
nie do Wydziału Środowiska i Rolnic
twa Urzędu Wojewódzkiego w Pozna
niu. Organ ten przebadał próbki gleby 
1 roślin pobranych w Czapurach oraz 
Powietrza w Luboniu na ul. Wawrzynia
ka. W wyniku analizy nie stwierdzono 
podwyższonej zawartości fluoru.

3. Wyniki ciągłych pomiarów wyko
nywane na ul. Sobieskiego w Luboniu 
Przez W ojew ódzką Stację Sanitarno- 
Epidemiologiczną w Poznaniu w czerw- 
Cu br. nie wykazały istotnych odchyleń 
'misji fluoru w atmosferze. Wyniki po
miarów za poprzednie okresy dostępne 
s4  w  serwisie www.lubon.com.pl.

4. Do wszystkich zgłoszonych po
sesji posłany został rzeczoznawca, któ- 
rego zadaniem jest określenie rozmiaru 
1 Przyczyny szkód oraz w ycena strat. 
O ględziny rzeczoznaw cy dob iegają  
końca. W sy tuacji, k iedy pow stanie 
choćby minimalne przypuszczenie, iż 
szkód nie spow odow ały choroby na
turalne i pasożyty roślin, ale czynnik 
Zewnętrzny, bez dalszego dociekania, 
c° to był za czynnik i czy pochodził 
z Nakładów Chemicznych LUBOŃ sp. 
z o.o., wypłacone zostaną zadośćuczy- 
n 'enia finansowe. Biorąc pod uwagę 
Pozytywne dla naszej firm y badania 
'"stytucji, których zadaniem jest nad- 
z°rowanie pracy Zakładów Chemicz- 
nych LUBOŃ sp. z o.o., wypłaty od
szkodow ań n ie trak tu jem y , ja k o  
°bowiązek, lecz wyraz dobrej woli i stra
tegii firmy, zgodnie z którą ponosimy

<1^
L U B O Ń
.................  Z . C H . --------------

różnego rodzaju zo
bowiązania finanso
we na rzecz lokalnej 
społeczności. S ą  to 
w y d atk i o różnym  
ch a rak te rz e , od 
sponsoringu in ic ja
tyw  edukacyjnych, 
p ro e k o lo g ic z n y c h  

i społecznych, po darowizny w wymia
rze charytatywnym. W szystko to zaś 
czynimy w jednym celu -  by społecz
ność lokalna mogła również korzystać 
z wyników osiąganych przez najwięk
sze przedsiębiorstwo w regionie. Trak
tujemy te działania również jako formę 
zadośćuczynienia za możliwość istnie
nia pośród tej społeczności. Pam ięta
my bowiem, iż jesteśmy zakładem pro
dukcyjnym, zakładem chemicznym i nie 
możemy wyeliminować naszego wpły
wu na środowisko w 100%, choć takie 
wysiłki czynimy. Przestrzegamy jednak 
praw a, p rzestrzegam y narzuconych  
norm emisji szkodliwych substancji do 
atmosfery, które w Polsce są o wiele 
bardziej surowe niż na obszarze pozo
stałych krajów Unii Europejskiej. Co 
więcej, nie tylko przestrzegamy, ale sta
ramy się nie przekraczać norm, które 
sami sobie narzucamy, a są  one kilku
krotnie niższe niż te, które musimy re
spektować zgodnie z obowiązkiem na
rzuconym  przez praw o i in sty tuc je  
nadzorujące naszą działalność.

5. Zarząd Zakładów Chemicznych 
LUBOŃ sp. z o.o. podjął kilka decyzji 
o znaczeniu długoterminowym. Pierw- 
szą jest lokalizacja punktu pomiarowe
go atmosfery w Czapurach. Ustalono 
lokalizację punktu w miejscu w yzna
czonym  przez m ieszkańców  Czapur. 
Uzgodniono tę lokalizację z Wojewódz
ką Stacją Sanitarno-Epidemiologiczną 
w Poznaniu, która będzie adm inistro
wała tym punktem oraz w łaścicielką 
prywatnej posesji, na której staną urzą
dzenia pom iarowe. Jego budow a za
kończy się w ciągu najbliższych kilku 
dni. Dzięki nowemu punktowi pomia
rowemu mieszkańcy Czapur będą mieć 
stały dostęp do informacji na temat ja 
kości powietrza na swoim terenie.

Kolejna decyzja dotyczy urządzeń 
pomiarowych, które zostaną zainstalo
wane na kominie fabryki. Każde prze
kroczenie emisji szkodliwych substan
cji sku tkow ać będzie  w yłączeniem  
instalacji produkcyjnych. M amy na
dzieję, iż ta inwestycja, choć niezwykle 
kosztowna, wyeliminuje domysły i po
dejrzenia. Wiadomo będzie, jak ie  są 
wskazania urządzeń zainstalowanych 
w Czapurach, nie będzie też wątpliwo
ści, co do ewentualnych awarii czy za
niedbań -  linie produkcyjne po prostu 
zostaną wyłączone w każdym przypad
ku, w którym zaistnieje ryzyko zwięk
szenia emisji do atmosfery.

Z a rząd  Z a k ła d ó w  C h em iczn y ch  
L U B O Ń  sp . z o .o.

N ie  ty lk o  rzeka W arta dz ieli L uboń  
i C zapury. G łów ną różnicą m iędzy tym i 
m iejscow ościam i jest w alka z Z ak ład a
m i C h em iczn y m i. P odczas, gdy gm ina  
M osin a  za rea g o w a ła  n a ty ch m ia st na  
prośby sw ych  m ieszk ańców , dotyczące  
sz k o d liw e g o  d z ia ła n ia  flu o ru  na ich  
zd ro w ie , lu b o ń sk ie  w ła d ze  od  lat n ie  
robią  nic, aby zm ien ić  ten  stan .

Nie ma już złudzeń! Komin należący 
do Zakładów Chemicznych wydziela opa
ry szkodliwe dla roślin, które pod ich wpły
wem umierają (również przyzakładowe -  
patrz okładka). Czy fabryka niszczy tyl
ko rośliny?

Według mieszkańców Czapur, między 
15 a 23 czerwca doszło do skażenia środo
wiska przez Zakłady Chemiczne w Lubo
niu. W tych dniach telefon sołtysa gminy 
Czapury, pana Waldemara Waligórskiego, 
dzwonił bez przerwy. Poszkodowani żą
dali wyjaśnień i zgłaszali swoje obawy. Dla 
mieszkańców największym utrapieniem 
nie były wypalone i obumarłe krzewy 
przy domu, ale zły stan zdrowia, na któ
ry się skarżyli.

-D la  mnie nie ma problemu, którego 
mógłbym nie podjąć! Natychmiast po  sy
gnałach poinformowałem panią Burmistrz 
Mosiny, Alicję Springer o zaistniałej sytu
acji. Ta w ciągu 20 minut zwołała odpo
wiednie służby i udaliśmy się wspólnie spo
rządzić wycenę pow stałych strat. Za 
wszystkie próbki ziemi oddane do analizy, 
zapłaciła z  własnej kieszeni gmina -  opo
wiada sołtys Czapur.

27 lipca, z inicjatywy pani Springer, 
zorganizowano specjalne spotkanie po
święcone zaistniałym wydarzeniom. Poza 
inicjatorami, uczestniczyli w nim reprezen
tujący Zakłady: Kazimierz Zagozda, An
drzej Piechota i Jacek Żurawski, Piotr Stęp
niak z W ielkopolskiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska, przedstawiciel służ
by zdrowia w Babkach, a także zastępca 
burmistrza Lubonia -  Lechosław Kędra. 
Na debacie, przedstawiciele gminy Mosi
na zażądali od Zakładów Chemicznych

C h c ą  p is a ć  d o  S tra s b u rg a
Po czerw cow ym  skażeniu roś lin , o k tó rym  p isa liśm y  w ub. m ie
s iącu, sąs iedz i Zak ładów  C hem icznych dom agają s ię  rzeczyw i
s tych  odszkodow ań i  żądają zaprzestan ia  skażania środow iska . 
W te j spraw ie p rzygo tow a li spec ja lny  lis t, zb iera ją  p o d p isy  i wy- 
ślą  go do różnych  in s ty tu c ji. U rząd M iasta w Lubon iu  o trzym a ł 
pism o 20 lipca.

D o  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  

w  L u b o n iu

W wyniku wydzielania do atmosfe
ry związków szkodliwych przez Zakła
dy Chemiczne składamy zażalenie na 
orzecznika. O szacow anie strat k rze
wów i drzew uważamy za nieuczciwe. 
Prosimy o pow tórną ekspertyzę przez 
innego orzecznika.

m ie s z k a ń c y  z  L a s k u  

i u l. W a w r z y n ia k a

Oprócz skażenia krzewów i drzew, 
zniszczeniu uległy i nadal ulegają okna 
naszych domów (matowieją szyby).

Oznajmiamy, że większość naszych 
m ieszkańców  odczuw a dolegliw ości

niezwłocznego zaprzestania trucia ludno
ści. Chcą, aby Sanepid zamontował na te
renie Zakładów stację badającą stan flu
oru, która działałaby non stop, a nie jak 
dotąd -  od poniedziałku do czwartku. Poza 
tym, lubońska firma, w ramach zadość
uczynienia, ma zakupić dla ośrodka zdro
wia w Babkach przyrządy medyczne, 
służące do darmowych badań profilak
tycznych.

I tak, jak Mosina robi wszystko dla 
swoich mieszkańców, tak Luboń jest głu
chy na ich prośby. Co prawda, na debacie 
w Urzędzie Gminy Mosina był obecny 
zastępca burmistrza, Lechosław Kędra, 
jednak nie zabierał głosu. Czyżby proble
my, z którymi nasze miasto walczy od lat, 
były mu obojętne? Chcieliśmy zapytać 
burmistrza Kędrę o zdanie i refleksje po 
spotkaniu, ale niestety przebywał na urlo
pie. Burmistrza Kaczmarka także nie za
staliśmy w jego gabinecie. Byl jedynie jego 
zastępca -  Ryszard Olszewski, który jed
nak nie wyraził chęci do rozmowy z dzien
nikarzami „Wieści Lubońskich”. Mimo że 
nie znał tematu, który chcieliśmy z nim 
poruszyć, jego sekretarka poinformowała 
nas, że z burmistrzem trzeba się umówić 
na konkretny termin, bo musi się przygo
tować. Nie był zainteresowany tematem 
Zakładów Chemicznych.

Może warto w tym miejscu zastano
wić się nad słowami wypowiedzianymi 
przez sołtysa Czapur -  Waldemara Wali
górskiego: Jeśli ktoś nie jest chętny do 
walki, to niech ustąpi ze swojego sta
nowiska!

M agdalena Woźniak, 
Adam Błaszczak

PS Przypomnijmy, że prezes i współ
właściciel Zakładów Chemicznych Kazi
mierz Zagozda jest szefem ugrupowania 
politycznego „Wspólnota Lubońska” ma
jącego większość koalicyjną w Radzie 
Miasta, z którego wywodzą się też bur
mistrzowie Włodzimierz Kaczmarek i Le
chosław Kędra.

zdrowotne, jak  np.: uczulenia, duszno
ści, zm iany zw yrodnien iow e kości. 
Mieszkańcy chorzy na serce nie m ogą 
przebyw ać na pow ietrzu , spać przy 
otwartym oknie, poniew aż wydobywa
jący się odór to uniemożliwia.

D om agam y się kategorycznie po
krycia kosztów poniesionych strat i za
przestania dalszego skażania środowi
ska. W przeciw nym  razie będziem y 
zmuszeni złożyć skargę do Strasburga.

M ie s z k a ń c y  L a s k u

W szystkich chcących p oprzeć  ak
cję  m ieszkańców  p ro sim y  o kon takt
z  panią  Longiną Krawczyk, ul. Waw
rzyniaka 8, teł. 813 17 72.

http://www.lubon.com.pl
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C zy je s te ś m y  tu ta j
bezp ieczni?
To je d n o  z py tań , k tó re  zadaw a li dz ienn ika rzom  „W ie ś c i 
L u b o ń sk ich ”  m ieszkańcy osied la  p rzy  ul. Topolowej, oba
w ia jący się o zdrow ie  sw oje i  b lisk ich . Co wzbudza w n ich  
s trach?  B lisko ść  Zakładów  C hem icznych... (Dziennikarze  
odw iedz ili os ied le  w ram ach a kc ji „C hcem y być b liże j Cie
b ie " , p rz e p ro w a d z a n e j p rzez  re d a k c ję  „W ie ś c i L u b o ń 
s k ic h ’’)

Smród unosi się w po
w ie trzu !

-  Mamy obawy, że  zapach, 
k tó ry  w y d z ie la ją  Z a k ła d y  
Chemiczne w Luboniu nie tyl
ko przeszkadza  w codziennym  
życiu, a le  także zagraża  na
szem u zdrow iu! N ikt tak na
praw dę nie wie, czym  
je s t  smród, który uno
s i s ię  w pow ietrzu ... -  
skarżą się m ieszkańcy 
ul. Topolowej.

-  Nie robią nic, aby 
zm n ie jszy ć  in te n sy w 
n o ść  tych  o p a ró w  -  
dodaje pani Justyna.

N iep rz y jem n y  z a 
pach  w te j d z ie ln icy  
Lubonia stał się norm ą 
dla zasiedziałych miesz
kańców Lasku. Niektó
rzy zdążyli się już przy

zw yczaić do tej uciążliw ości.
Dla nowych mieszkańców sta
nowi on problem, nikt nie prze
widywał, że w tak spokojnym, 
malowniczym miejscu będzie... 
cuchnąć!

Co na to Zakłady Chemiczne?
W sprawie obaw mieszkańców Lu

bonia, specjaln ie na prośbę „W ieści 
Lubońskich”, wypowiedział się Zarząd 
Zakładów Chemicznych.

W nadesłanym  ośw iadczeniu czy
tamy: proces produkcji nawozów roz
poczyna się  od  zem lenia skały fo s fo 
ry to w e j, k tó ra  j e s t  im p o rto w a n a  
z  M aroka i stanow i głów ny surowiec. 
Fosforyty zaw ierają części organicz
ne, obum arłe p rzed  tysiącam i lat or
ganizmy, ja k  rów nież drobiny roślin. 
Zemlony fo sfo ry t je s t  poddaw any na
s tę p n ie  d z ia ła n iu  ro zc ień c zo n e g o  
kwasu siarkowego i temperatury. Za
pach , ja k i  w ydobyw a  s ię  w trakc ie

P o k ó j z  w id o k ie m  n a .. .
Na ul. Podgórnej, na działce o powierzchni ok. 1200 m2, firma Maxbud wybu

dowała tzw. segmenty jednorodzinne (czyli blok na 10 mieszkań).
Przyszli mieszkańcy będą mieli widok z okien na garaże sąsiednich posesji.

Z punktu w idzenia ________________________________ ____________
ładu przestrzenne-
go na w ąsk ie j 
działce ta budowla 
w ygląda dość dzi- , , 
w aczn ie . K olejny 
raz nasuwa się pyta- i
nie: dlaczego pozwą- • |
la się na budowę ta
kich „molochów” na 
działkach przezna
czonych pod zabu
dowę rodzinną? (J )

tego procesu, je s t  w łaściw ym  zapa
chem skały fosforytowej. Zarząd Zakła
dów Chem icznych Luboń Sp. z o.o. 
w oświadczeniu stwierdził także, że ro
zum ie, iż zapach je s t uciążliw y dla 
mieszkańców Lubonia i ma wolę oraz 
determ inację zneutralizow ania zapa
chu, je ś li ty lko  będzie  to  m ożliw e

P a n i K sen ia  z  1,5-roczną córeczką G abrysią, m ieszkanki 
osiedla  p rzy  Topolowej

z technologicznego  punktu  
widzenia. Według Zakładów 
Chemicznych, na dzisiaj nie 
można do końca go wyelim i
now ać. P o zw o len ie  z in te 
grow ane, ja k ie  o trzym a li
śm y na d z ia ła n ie  naszych  
l in i i  te ch n o lo g ic zn y ch , 
o kreśla  w ie lko śc i d o p u sz
czalnych stężeń szkodliwych  
substancji. I  one są zacho
wywane. Przyczyną dużej in
tensywności zapachu są wy
so k ie  tem p era tu ry , ja k ie  
panują w atmosferze. Zakła
dy Chemiczne zapewniają, że 
ich działalność prowadzona

jest na poziomie wyzna
czonym przez prawo.

Zapachy szkodzą 
czy też nie?

Oświadczenie, które 
wystosował Zarząd Za
kładów  do „W L” , nie 
odpowiadało wprost na 
pytanie, czy zapach wy
dzielany przez Zakłady 
C hem iczne je s t szko
dliwy dla zdrow ia i ży
cia mieszkańców? Dla
tego też postanowiliśmy 
zapytać telefonicznie raz 
jeszcze o ten problem.
P racow nik  Z ak ładów  
Chemicznych odpowie
dzialny za kontakt z me
diami, powiedział, że nie 

ma nic do do
d an ia , gdyż
w szy s tk o  z o s ta ło  zaw arte  
w przesłanym  ośw iadczeniu. 
W edług nas, nie w szystko , 
gdyż zasłanianie się przestrze
ganiem przepisów  prawnych 
nie je s t jednoznaczne z bra
kiem szkodliwości wydobywa
jących się substancji dla zdro
wia i życia lubonian!

W iosną błoto -  latem 
kurz

-  Mój największy problem  
to  d roga  -  ża li s ię  je d n a  
z mieszkanek. Do osiedla nie 
można dojechać drogą utwar
dzoną. Ul. Topolowa i prosto
padła do niej ul. Rydla wiosną

Jed en  z  najw iększych pro b lem ó w  m ieszkańców  droga!

są nie do przejścia z powodu błota i ka
łuż, dziury na nich niszczą samochody, 
natom iast latem kurz, po przejeździe 
aut, dostaje się do domów. Dowiedzie
liśmy się, że Burmistrz Miasta obiecał 
mieszkańcom utwardzenie ulicy dopie
ro, gdy będzie na niej kanalizacja. Kie
dy to jednak  nastąpi, nie w iadom o. 
Pewne jest jednak to, iż dla lubonian 
z osiedla przy Topolowej uciążliwość 
stanow i ciągłe opróżnianie szam ba, 
szczególnie teraz -  latem, gdy okna są 
otwarte.

Tu jes t wiocha -  centrum jest 
da le j

Tak o Lasku mówi jeden z mieszkań
ców tej dzielnicy. Podkreśla, że daleko 
je st od osiedla do sklepów  z podsta

B loki p rz y  ul. Topolowej p o w sta ły  w 1 9 9 9 1

fo
t. 

A
da

m
 B

la
sz

cz
ak

wowymi artykułami spożywczymi. Poza 
tym dowiedzieliśmy się także, że lubo- 
nianom z tego rejonu dużo kłopotów 
przysparza komunikacja miejska. -  Je
że li k toś p o s ia d a  sam ochód, to nie  
zwraca uwagi na rzadko jeżdżące au
tobusy. J e d n a k  d la  p a sa że ró w  to 
uciążliw y problem , gdyż kursują one 
raz na godzinę  -  podkreśla pani Elż
bieta. Na osiedlu brakuje też miejsca, 
w którym  m ogłyby baw ić się dzieci. 
Rodzice zmuszeni są  więc do korzysta
nia z placu zabaw, znajdującego się do
piero za Ośrodkiem Kultury przy ul. So
bieskiego.

Oprócz wad także zalety
Głównym czynnikiem, który zawa

żył na kupnie mieszka
nia przy ul. Topolowej, 
by ła  d la  w ięk szo śc i 
m ieszkańców  cena. -  
To właśnie ze względu 
na nią, w ybrałam  
z  m ężem  to m iejsce -  
podkreśla pani Ksenia. 
W szyscy m ieszkańcy 
zgodnie doceniają wa
lory tego osiedla. -  Tu
ta j je s t  spokój, cisza- 
L uboń  p o ło żo n y  je s t  
b lisko  P oznan ia , ła 
two dojechać do p ra 
cy. D zieci mają blisko 
do przedszkola , szko
ły -  stwierdzają miesz
kańcy w rozmowie z na

szym i dziennikarzam i. Poza tym ci, 
którzy w blokach zajm ują dolne kon
dygnacje, m ogą cieszyć się dodatko
wo własnym ogródkiem. Mieszkańcy 
wyższych pięter posiadają balkony.

Już za miesiąc, w kolejnym numerze 
„W ieści Lubońskich” , przedstaw im y 
problem y m ieszkańców  osiedla przy 
ul. Rydla.

M agdalena W oźniak 
i A dam  Blaszczak

Kwartalną prenumeratę „Wieści Lu
b o ń sk ic h ” w ram ach  n asze j akcji
„Chcemy być bliżej Ciebie” wygrał pa*1
M arc in  M atuszew sk i. G ratulujem y
i prosimy o kontakt z redakcją.
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O biecanki cacanki
Są wakacje i to chyba na jlepszy czas na to, aby zobaczyć, że tak, 
ja k  co roku, lubońska m łodzież, która  zosta ła w m ieście, n ie ma 
co ro b ić . Z m ianę  te j s y tu a c ji o b ie c y w a ł w u b ie g łym  ro k u  na 
oczach ca łe j P o lsk i bu rm is trz  m iasta. Czy dotrzym ał danego m ło 
dzieży s łow a?

Gdyby nie bliskość 
Poznania, w ielu m ło
dych m ieszk ań có w  
Lubonia rzadko cho
dziłoby na dyskoteki, 
do kina czy też na ba
sen lub kręgielnię. To 
w łaśnie stolica W iel
kop o lsk i d o s ta rc za  
m łodzieży najw ięcej 
rozrywek. N ie każdy 
jednak, ze względu na 
koszty podróży, może 
pozwolić sobie na wy
jazd do sąsiedniego miasta. Ceny bile
tów firmy TRANSLUB są bardzo wy
sokie, połączenia rzadkie, a w środku 
tygodnia, nocą do domu m ożna wró
cić jedynie taksówką. Zlikw idow ano 
bowiem połączenia L-N od poniedział
ku do czwartku.

Ci, którzy zostają w Luboniu, najczę
ściej przebyw ają w m iejscach nie dla 
nich przeznaczonych. Wieczorami gro
madzą się na placach zabaw, niszcząc 
dzieciom huśtaw ki, piaskow nice itp. 
Zbierają się pod blokami, krzykami za
kłócając sen mieszkańcom, przesiadu-

M oje lub oń sk ie  w sp o m n ien ia  -  c z ę ś ć  V
W yzwolenie 1945 r.

Nadszedł styczeń 1945 r. 
W czwartek, 25 stycznia po
szedłem jak zwykle do pra- 
cy w Zakładach Ziemniacza
nych i nie w róciłem  tego 
dnia do domu, gdyż było już 
zbyt niebezpiecznie na uli
cach Lubonia. Wszędzie sły
chać było odgłosy strzelani
ny- Idąc za rad ą  m is trza  
Andrzeja Szajka, pozostałem 
na noc w m ie jscu  pracy. 
W ieczorem  zesz liśm y  do 
Piwnicy, k tóra zna jdow a
ła się pOd warsztatem elek
trycznym i wspólnie ż kilko
ma pracownikami usiedliśmy 
na skrzyniach, czekając na 
dalszy rozwój wypadków.

Niemcy w gotowości bo
jowej byli jeszcze w Zakła
dzie i na ulicach Lubonia, 
także na torach w obrębie 
dw orca kol e jo w eg o . Od 
strony Warty słychać było 
kanonadę dział. Majster po
siedział, że Rosjanie są bar
dzo blisko i tej nocy na pew
no będziemy oswobodzeni. Ślusarz  
^ a g le  drzw i p iw n icy  się 
otw orzyły i po schodach , 
zaczęli schodzić niemieccy żołnierze 
z b ron ią  w ycelow aną prosto  w nas. 
przeżyliśmy chwilę grozy, ale skończy- 
0 się szczęśliw ie  ty lko na strachu. 

Niemcy, starsi już  wiekiem żołnierze, 
pyli zziębnięci i zrezygnowani. Usiedli 
k°lo nas, zapalili papierosy, porozma-

M łodzież na  p la cu  zabaw  p rzy  ul. P ozn a ń sk ie j.

j ą  w  byłym  obozie  
w Żabikowie (czytaj 
również artykuł ̂ Z a 
baw y” z h isto rią< ). 
N iektórzy także bu
d u ją  sw oje „b azy ” . 
Jed n a  z n ich  m ie 
ści się między ulicami 
W schodnią a K ona
rzewskiego. Przycho
dząca tam m łodzież 
siedzi na starych ka
napach i nie byłoby 
w tym nic złego, gdy

M ikolaj A rc iszew ski na tle  K rochm aln i I  
(1947 r.)

wiali i po dłuższej chwili wyszli.
Około godziny 2.00 w nocy, tj. 26

stycznia 1945 roku, na teren Zakładów 
Ziemniaczanych weszli pierwsi rosyj
scy żo łn ierze . N ajp ierw  pozryw ali 
w św ie tlic y  (k tó ra  z n a jd o w a ła  się 
w biurow cu) chorągw ie i em blem aty

M łodzieżow a „ baza ” p rzy  ul. W schodniej

fo
t. 
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akby nie ciągłe 
przekleństwa, 
jakie wykrzy
kuj ą  w obec 
siebie i prze
c h o d z ą c y c h  
obok  ludzi.
G dzie  je s t  p o 
lic ja ?  -  pyta 
jedna z miesz
kanek tego  
r e j o n u .
W m iejscach 
s p o t y k a 
nia się młodzieży, zauważyć można pozo
stawione śmieci i butelki po alkoholu. 
Pod osłoną nocy niszczone są pomni
ki, budynki, znaki drogowe, ławeczki, 
a także zieleń -  czyli wszystko to, co 
znajdzie się na drodze młodych lubo- 
nian.

M łodzież  w basenie byłego obozu karno-śledczego g dzie  
torturow i byli i g in ę li ludzie

M arian K otecki (siedzi), z  lew ej M arian  M azurczak, 
z  praw ej Włodzimierz Zieleziński na tle krochmalni (1945 r.)

hitlerowskie, łącznie z portretem Hitle
ra. Potem to wszystko podeptali i na
pili się gorącej zbożowej kawy, którą im 
podała jed n a  z przebyw ających tam 
polskich kobiet. Byli bardzo nerwowi 
i n iespokojni. Z araz też przeszukali 
niektóre oddziały fabryczne. Przede

A miało być tak pięknie -  słowa te 
same ciasną się na usta, gdy tylko przy
wołamy pam ięcią wystąpienie W łodzi
mierza Kaczmarka sprzed roku, na an
tenie TVP3. Stwierdził on, że młodzież, 
która niszczy m.in. pomniki w obozie 
żabikowskim, będzie mogła jeździć na 
deskorolkach legalnie, w w ybudow a
nym z p ieniędzy m iasta  skateparku. 
Minął już rok od tej wypowiedzi, a sy
tuacja nie uległa zmianie! Co więcej -  
na m ajowej debacie z m ieszkańcam i 
Lasku, zastępca burmistrza -  Ryszard 
Olszew ski -  stw ierdził, że nie warto 
młodzieży tworzyć miejsc do spotkań, 
gdyż i tak nie zostaną one przez n ią  za
akceptow ane. Tak w ięc jedna  odpo
wiedź wyklucza drugą, a stan nie zmie
nia się od lat. Nic nie wskazuje na to, 
aby mogło być lepiej, nawet po otwar
ciu hali widowiskowo-sportowej przy 
ul. Kołłątaja.

M a g d a le n a  W o ź n ia k

wszystkim zainteresowa
li się fabryczną elektrow
n ią  i kotłow nią i w ysta
w ili tam  sw o ją  w artę . 
W  Z ak ładzie  w alk  nie 
było, N iem cy w ycofa
li się na tory kolejow e 
w stronę dworca, potem 
p rz e sz li  w k ie ru n k u  
D ębca.

Przed Zakładem, przy 
dzisiejszej ulicy Arm ii 
Poznań, stały rosyjskie 
czołgi, a obok nich krę
cili się żołnierze gotowi 
do odparcia niemieckie
go ataku. Przed zmierz
chem tego dnia, tj. w  pią
tek, 26 stycznia 1945 r., 
idąc za frontem dotarłem 
do mego domu, przy ul. 
Matejki, z radością wita
ny przez rodziców i ro 
dzeństw o.

Powrót do pracy
K ilk a n aśc ie  dni po 

oswobodzeniu Lubonia, 
m ogły to być pierw sze 
dni lutego 1945 roku, za
cząłem ponownie praco
wać w Zakładach Ziem

niaczanych, z którymi zw iązałem się na 
długie lata, bo aż do przejścia na eme
ryturę z dniem 1 stycznia 1982 roku.

S ta n is ła w  J ó z e f  N o w ic k i
(d o  d r u k u  p rz y g o to w  a ł S ta n is ła w

M a le p s z a k )

(ciąg dalszy nastąpi)
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Konrad Matuszewski 
(1936-2005)

Radek był dobrym organizatorem i wrażliwym 
na potrzeby innych człowiekiem. Spod spowijają
cego Jego postać dymu papierosowego wygląda
ła jowialna, dobroduszna twarz.

Urodził się krótko przed wojną. Okres dzieciń
stw a i m łodości przypadające na trudne czasy, 
w których, aby przeżyć, trzeba było sobie poma
gać, wypaliły w Jego sercu społecznikowskie pięt
no. Ukształtowały postawę, która później tak moc
no uw idoczniła się podczas pow staw ania Solidarności. Do końca swych 
dni, nawet, gdy choroba dawała o sobie znać, przychodził do siedziby swo
jego związku w Zakładach Chemicznych, aby osobiście dopilnować spraw 
socjalnych pracowników oraz imprez, które z jego ramienia organizował. Zna
ne były coroczne spotkania i imprezy, z których dochód służył później w cią
gu całego roku do finansow ania wypoczynku pracowników  i ich rodzin. 
O statnia wyprawa, k tórą zorganizow ał -  w ycieczka do W iednia -  odbę
dzie się w sierpniu.

Do końca był członkiem władz Komitetu Zakładowego NSZZ „Solidarność” 
przy Zakładach Chemicznych, delegatem na Walne Zgromadzenie Regionu 
Wielkopolska. Przez trzy kadencje sprawował funkcję wiceprzewodniczącego, 
a w latach 1997-2002 przewodniczącego związku. Był także członkiem spo
łecznej komisji mieszkaniowej przy Urzędzie Miasta w Luboniu.

Po pracowitym życiu, 12 lipca odszedł po nagrodę do Pana, a Bóg niech 
da swemu słudze pokój wieczny... Został pochowany na cmentarzu parafial
nym w Żabikowie.

Koledzy związkowcy, przyjaciele z NSZZ „Solidarność” zamówili za śp 
Konrada Mszę św., która zostanie odprawiona 10 listopada br., o godz. 18.00, 
w kościele parafialnym pw. św. Jana Bosko w Luboniu.

Rom an H arem za

Ryszard Gołębiewski 
(1935-2005)

Był działaczem  O ddziału PTTK w Luboniu od 1991 r.
Do PTTK w stąpił w  1958 r. Początkow o przez w iele lat 
działał w O ddziale przy Z akładach H. C egielskiego w  Po
znaniu (1962-1965 był w iceprezesem  koła, a 1965-1967 -  
sekretarzem ). Jego zaangażow anie w  działalność społeczną 
przeniosło się na  teren w ojew ództw a. W  latach 1961-1970 
by ł członkiem  O kręgowej Kom isji Turystyki Kolarskiej -  
Terenowego Referatu W eryfikacyjnego KOT, a od 1985 r. 
przew odniczył Terenowem u Referatow i W eryfikacyjnem u 
Odznaki Turystyki Kolarskiej w  Poznaniu. Od 1985 r. dzia
łał rów nież jak o  członek Terenowego Referatu W eryfika
cyjnego O dznak G O T przy W ojewódzkiej Kom isji Turystyki Górskiej w Poznaniu.

Kolejno zdobyw ał upraw nienia przodow nickie w turystyce kolarskiej, górskiej, 
pieszej. O siągnął też upraw nienia Instruktora K rajoznaw stw a Regionu, Strażnika 
O chrony Przyrody (do rozw iązania SOP), Instruktora O chrony Przyrody, ponadto 
Przew odnika G O T PTT, M iejskiego Przew odnika Turystycznego na Poznań, pilota 
w ycieczek krajow ych.

Do O ddziału PTTK im. C yryla R atajskiego w  Luboniu przeniósł się w  1991 r. Tu 
dał się poznać jak o  solidny działacz, uczynny, koleżeński i pełen dobroci. W  1997 r. 
na O ddziałow ym  Z jeździe spraw ozdaw czo-w yborczym  w ybrany został prezesem  
Oddziałow ej Kom isji Rewizyjnej i pełn ił tę funkcję do chwili śm ierci. D esygnow any 
przez oddział luboński naZ jazd  W ielkopolskiej Korporacji O ddziałów  (W K O ) PTTK 
został tam w ybrany do Kom isji Rewizyjnej (1998-2003). Z a  działalność turystycz
no-krajoznaw czą był w yróżniony S reb rn ą (1970) i Z ło tą  H onorow ą) 1984) O dznaką 
PTTK, Srebrną (1988) i Z ło tą  O dznaką  (1996) Z asłużony Działacz Turystyki oraz 
m edalam i 110-lecia Zorganizow anej Turystyki Górskiej w  W ielkopolsce, w ielom a 
m edalam i pam iątkow ym i. Był też  O dznaczony H onorow ą O dznaką  M iasta Pozna
nia (1981) i Brązowym  Krzyżem  Zasługi (1989).

Ryszard Gołębiew ski urodził się w Żabikow ie i tutaj 23 lipca br. niespodziew anie 
przestało bić jeg o  serce. Um arł dobry, szanow any człow iek i takim  pozostanie w  na
szej pamięci.

Z a  pośrednictw em  „W L ” kierujem y podziękow anie m łodzieńcom : M ichałowi 
Kubiakow i, A dam ow i M olierow i, R afałowi K arpow iczow i, którzy chcąc ratow ać 
naszego K olegę, w ezw ali Pogotowie.

Żonie -  Leokadii Piosik-Gołębiewskiej i siostrze Alicji G ołębiewskiej przekazuje
m y w yrazy w spółczucia.

Eugeniusz K ow alski -  prezes O .PTTK  w Luboniu

Zbigniew Komuniecki 
(1928-2005)

20 lipca 2005 r. zmarł nagle lek.med. Zbigniew 
Komuniecki -  od 28 lat związany z lecznictwem 
rodzinnym na terenie miasta Lubonia, a w szcze
gólności z jego  częścią  -  Żabikow em . Pogrzeb 
odbył się I sierpnia na cmentarzu Junikowskim.

Pracę zaczął jeszcze wtedy, gdy przychodnia 
znajdow ała się w budynku sióstr służebniczek, 
później pracował w przychodni przy ul. Osiedlo
wej, a następnie przy pl. E. Bojanowskiego, gdzie 
przez ostatnie 5 lat praktykował w swoim prywat
nym gabinecie.

Zbigniew Komuniecki urodził się 22 listopada 1932 r. w Kaliszu. Był ab
solwentem I Liceum O gólnokształcącego im. A dam a A snyka w Kaliszu. 
Ukończył Akademię M edyczną w Poznaniu na wydziale lekarskim oraz Pań
stwową W yższą Szkołę M uzyczną w Poznaniu. Był pedagogiem oraz kom
ponował muzykę rozrywkową.

Doktora Zbigniewa Komunieckiego zapamiętamy jako człowieka życzli
wego, otwartego oraz wyrozumiałego dla ludzi. Pozostanie we wdzięcznej 
pamięci swoich pacjentów, przyjaciół oraz sympatyków jego muzyki.

Rodzinie składamy najserdeczniejsze wyrazy współczucia.
H alszka i A ndrzej N apierała

Skazani na S y b ir -d la c z e g o ?
Porucznik W ładysław  Szajek -  prawdziwy patriota

Urodzony w Wirach 7 lip
ca 1920 r„ po przeprowadz
ce rodziców do Żabikowa, 
w 1927 r. rozpoczął naukę 
w szkole powszechnej. Pojej 
ukończeniu w 1934 r. podął 
naukę zaw odu w fabryce 
„W iepofam a” w Poznaniu.
Dalsze jego plany życiowe 
pokrzyżował wybuch wojny.
7-klasow a szkoła nie była 
szczytem jego ambicji. Wła
dysław chciał zostać wykw alifikow a
nym pracownikiem firmy, a że był pojęt
ny i ambitny, nie myślał zostać tylko 
m ajstrem , jego  celem było zdobycie 
wyższego wykształcenia. Po wkrocze
niu wojsk niemieckich i włączeniu Wiel
kopolski do Vaterlandu władze okupa
cyjne wywoziły młodzież polską do prac 
przymusowych w Rzeszy Niemieckiej. 
Los chciał, że zam iast edukacji pana 
Władysława czekała ciężka praca w za
kładach „Kassel” w miejscowości Lage- 
Lippe. Na tym się jednak nie skończyło. 
W 1941 r., po wybuchu wojny między 
Niemcami a Związkiem Radzieckim, gdy 
nazistowski okupant miał w rękach Wil
no, w ielu przymusowych robotników 
przerzucono do pracy przy budow ie 
drogi kolejowej zniszczonej w czasie 
działań wojennych na odcinku Wilno -  
Mołodeczno -  Mińsk.

C iężka to była praca, ale zaw sze 
w śród sw oich -  Polacy w spom agali 
robotników i w miarę możności dokar
miali. Pewnego razu siedząc przy to
rach i mając po obu stronach las, Wła
dysław  zap rag n ą ł uciec . O ruchu 
podziemnym Polski dużo się mówiło. 
Wraz z 20 innymi pracownikami pod 
koniec marca 1944 r. nawiązał kontakt 
z m iejscow ą siatką konspiracyjną A r
mii K rajow ej. Został doprow adzony 
przez łączników do 3. Wileńskiej Bry
gady Partyzanckiej AK „Szczerbiec”, 
dowodzonej przez kapitana Gracjana

Władysław Szajek

Fróga, która w tym czasie 
o p era cy jn ie  zn a jd o w a
ła się w okolicach miasta 
T u rg ie le , w o d leg ło śc i 
30 km od Wilna. Wraz z in
nymi został zaprzysiężony 
i z nadanym mu pseudoni
mem „Warta” przydzielo
ny do 3. Plutonu „B rzo
za” , dow odzonego przez 
pod p o ru czn ik a  W iktora 
Ja g o d ę  w 1. K om pan ii

Strzeleckiej „Burego” podporucznika 
Romualda Rajsa.

W ładysław  S zajek  u czes tn iczy ł 
w wielu akcjach zbrojnych stoczonych 
z okupantem przez 3. Brygadę od kwiet
nia do pierwszych dni lipca 1944 r. oraz 
w walkach o zdobycie W ilna od 6 do 
12 lipca 1944 r. Podczas operacji wileń
skiej o kryptonimie „Ostra Brama” w ra
mach akcji „Burza” pan Władysław był 
dzielnym i zdyscyplinowanym żołnie
rzem, świadkiem trudnych i tragicznych 
sytuacji. Kolejno przeżył: rozbrojenie 
b rygady  p rzez  w o jska  sow ieck ie  
i NKWD w dniu 17 lipca 1944 r., potem 
internowanie w obozie M iedniki pod 
Wilnem i wywiezienie do Kaługi w głąb 
Rosji Sowieckiej.

Znów przyszło mu wraz z kolegami -  
internowanymi żołnierzami AK -  wyko
nywać niewolniczą pracę. Pod nadzo
rem enkaw udzistów  pan W ładysław 
pracował przy wyrębie lasu w okolicach 
Jegrowska należącego do dawnej car
skiej guberni. By dostać skromny przy
dział żywności, rnusiał w bardzo trud
nych warunkach wypracować normę 12 
kubików. W razie niewyrobienia naka
zanej ilości pozbawiano go całodzienne
go wyżywienia. Niezwykle trudne zimo
we warunki i codzienne, 10-kilometrowe 
marsze z ziemianek do miejsc pracy w le- 
sie doprowadziły pana Władysława do 
wycieńczenia oraz odmrożenia rąk i nóg- 
Skutków tych uciążliwości nie mógł się
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1 września m in ie  66. roczn ica  w ybuchu II w o jny św iatow ej. W w oj
nie o b ronne j 1939 r. b ra li udz ia ł rów n ież lubon ian ie . P u b liku je 
m y w spom nien ia  je d n e g o  z u czes tn ików  kam pan ii w rześn iow e j 
-  96-letn iego A n ton iego  P odbylsk iego

W ojenne losy
A n to n i P o d b y ls k i -  ż o łn ie rz  k o m 

panii O b ro n y  N aro d o w e j Ż a b ik o w o  n r  1 

z b a ta lio n u  O N  „ P o z n a ń ”  I I

Urodził się 21 maja 1909 r. w Wirach. 
Jego ojcem był Franciszek -  pracownik 
Zakładów Ziemniaczanych w Luboniu, 
matka miała na imię Michalina. 18-mie- 
sięczną służbę wojskową, rozpoczętą 
w 1931 r., odbył w 55. Poznańskim Puł
ku Piechoty w Lesznie. Ożenił się z Wła
dysławą Wawrzyniak z Granowa k. Gro
dziska Wlkp. Jest ojcem 5 synów.

Dokładnie zapamiętał datę 12 czerw
ca 1939 r. W tym dniu do rezerwistów 
z Wir, Żabikowa, Lasku, Lubonia, Ko
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Antoni Podbylski ze swoim „ majątkiem” -  medalami

Pozbyć do końca życia. W szystkich 
wycieńczonych, z odmrożeniami wycią
gano z ziemianek do oddalonego szała
su, by jękiem i krzykiem nie przeszka
dzali innym, których czekał morderczy 
wyrąb lasu. Zdrowsi koledzy podczas 
częstych odwiedzin u cierpiących (za
nosili im chleb i wodę), zauważali, że 
chorych w ciąż ubywa. Byli rzekomo 
Wywożeni do szpitala. Tymczasem krą
żyła wieść, że na pół żywi więźniowie, 
dobijani w drodze przez enkawudzistów, 
nigdy tam nie docierali.

Pan Szajek miał szczęście. On także 
Przez jak iś czas przebywał w obozo
wym lazarecie. Uratował go przyjazd 
komisji, która zjawiła się w sprawie sła
bych efektów  w yrębu i buntu w ięź
niów. Z jej rozkazu wybudowano dla 
2esłańców  drew niane dom ki i lichy 
szpitalik. Przełomem w tragicznej sytu- 
acji więźniów było porozumienie pod
pisane przez PRL i ZSRR umożliwiają
ce im powrót do ojczyzny.

W styczniu 1946 r. wraz z tysiącem 
mnych żołnierzy AK dowieziono pana

mornik, Łęczycy dotarli z kartami mobi
lizacy jnym i posłańcy  na row erach  
z Urzędu Gminy w Żabikowie. Wśród 
wezwanych znalazł się też pan Antoni. 
Gdy wszyscy zebrali się, z restauracji 
wyszedł pan Szukała, przybyli: kapitan, 
porucznicy, sierżanci. Żołnierzy zbadał 
lekarz, który ocenił ich przydatność do 
służby wojskowej, po czym podzielono 
ich na sekcje. Na drugi dzień pan Anto
ni musiał ponownie stawić się w Urzę
dzie, bo zorganizowano ćwiczenia. Raz 
w tygodniu odbywały się odprawy, żoł
nierze otrzymywali żołd.

Przed 1 września zostali wezwani i wy
ruszyli, jak się potem okaza
ło, już na wojnę. Przemiesz
czali się najpierw w kierunku 
Z bąszyn ia . Po la tach pan 
A nton i o cen ia , że m arsz 
w tym kierunku był bez sen
su. Dow ódcy spali w leśni
czów ce, resz ta  w ojska po 
wsiach. Nocami w'ojsko nę
kały tajemnicze telefony. Po 
poszukiwaniach okazało się, 
że w ziemi znajduje się pla
cówka, w której znaleziono 
dwóch około 20-letnich dy- 
wersantów. Zostali zamknię
ci w piwnicy. Na drugi dzień 
miała się odbyć ich rozprawa 
sądowa, bo kompania wyru
szyła już na Warszaw ę. Prze
maszerowała przez Poznań, 
przez osiedle Warszawskie, 
do Kobylinicy, gdzie nastą
piło rozlokowanie, a wojsko 
dostało kolację. Do rozprawy 
sądow ej dyw ersantów  nie 
doszło. A diutant dow ódcy 
batalionu  -  ppor. G racjan 
Król kazał panu Antoniemu

W ładysław a do punk tu  e tapow ego  
w Białej Podlaskiej. Już w kraju i po 
otrzym aniu odpow iedniego zaśw iad
czenia M inisterstw a Bezpieczeństw a 
Publicznego mógł wrócić i po 7-letniej 
rozłące spotkać się z rodziną w Żabiko
wie. Kiedy wszedł do domu, wyglądał 
tak, że brat potraktował go jak dziada 
chodzącego po prośbie. Zarośniętego, 
brudnego  i p rzygarb ionego  poznała 
jedynie pani Bronisława (później żona). 
W szyscy płakali ze szczęścia i żalu. 
Dniami i nocami ciągnęły się rodzinne 
rozmowy o cierpieniu przebytym przez 
pana Władysława i jego gnębicielach.

W m arcu 1946 r. pan W ładysław  
podjął pracę w Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Poznaniu, skąd 
7 lipca 1980 r. przeszedł na emeryturę. 
W czerwcu 1995 r. nawiązał kontakt z ko
łem środowiskowym 3. Brygady AK 
„Szczerbiec” w Gdańsku, a rok później 
ze środowiskiem żołnierzy AK „Ostra 
Brama” przy Okręgu Wielkopolska.

Zmarł 10 sierpnia 2003 r.
R o m u a ld  P rz y b y la k

Ż y ją c y  u c z e s tn ic y  W o jn y  

O b r o n n e j 1 9 3 9  r.
Z  K o ła  Z w ią z k u  K o m b a ta n tó w  R P  i B y ły c h  W ię ź n ió w ' P o lity c z n y c h  
L u b o ń -Ż a b ik o w o :

Bronisław Cichorek, ur. 20.07.19 l2 r., zam. ul. Konarzewskiego 9/3, Luboń 
Walenty Kurzyński, ur. 04.01.19 U r„ ul. Kilińskiego 8, Luboń 
Antoni Mroskowiak, ur. 24.03.1916, ul. Sienkiewicza lOa, Luboń 
Władysław Pitel, ur. 02.03.1917 r., ul. Żabikowska 62B/9, Luboń 
Stanisław Szajbę, ur. 27.10.1910 r., Tyniecka 18, Poznań 
Józef Szymanowski, ur. 05.03.1912 r., ul. Sikorskiego 29/28, Luboń 
Marian Wendland, ur. 05.07.1919 r„ ul. Kościuszki 62, Luboń

Z  K o ła  n r  1 w  L u b o n iu  Z w ią z k u  K o m b a ta n tó w  R P  i B y ły c h  W ię ź n ió w  

P o lity c z n y c h  p r z y  Z a k ła d a c h  C h e m ic z n y c h :

Antoni Podbylski, ur. 21.05.1909 r., ul. Ratajczaka 8a, Luboń 
Feliks Kot, ur. 21.12.1910 r„ ul. Rovoliego, Luboń 
Józef Kozłowski, ur. 12.01.1914 r., os. Orla Białego B 3/50, Poznań 
Seweryn Kaźmierczak, ur. 28.11.1920 r., ul. Armii Poznań 39/8, Luboń 
Franciszek Poprawka, ur. 09.10.1913 r., ul. Łączna 8, Luboń 
Kazimierz Skórski, ur. 15.03.1915 r„ ul. Niepodległości 22, Luboń 
Walenty Wiórek, ur. 21.12.1915 r„ ul. Rutkowskiego 16, Luboń

Podbylskiemu i podległym mu żołnie
rzom zaprowadzić dywersantów do lasu. 
Tam wykopali doły, żołnierze strzelili 
w powietrze i puścili wolno tych ludzi, 
z których jeden był Polakiem z Nowego 
Tom yśla-nazyw ał się Kaczmarek. Woj
sko pomaszerowało do Wrześni, w' któ
rej zastali zrujnowany dworzec i okoli
ce. Obok, za W rześnią, był las pełen 
cywilów i wojska. Las został zbombar
dowany. Wojsko szło dalej -  w  kierun
ku Gniezna.

- W Gnieźnie spokój, palą się domy, 
nikogo nie widać. Znajdująca się tam 
aleja czereśniowa obroniła nas przed  
nalotem sam olotów  -  w spom ina pan 
Antoni. Wojsko szło dalej nocą, słychać 
było strzały, rozrywające się granaty. 
Pan Antoni wspomina, że nie było co 
jeść . Rychło rano nastąp ił w ym arsz 
w' kierunku Konina, Kola, Kuma.

- Tam za c zę ła  s ię  „ h a rm o n ia ”! 
Co się  tam robiło, „gotowało s ię "  — 
tak pan Antoni opowiada na temat walk 
o dworzec w Kumie. Mówi o rozbitym 
polskim wojsku, strzelającej artylerii, 
odpartych nocą Szwabach.

Zapamiętał też wydarzenia, do któ
rych doszło przed Kołem. Znajdowa
ło się tam sanktuarium o dwóch wieżach, 
w jednej ukryli się Niemcy prowadzący 
nękający ogień. Pan Antoni był kapra
lem -  dowódcą obserwatorów, podpo
rządkowanym dowódcy batalionu, pod
legało m u 5 żołnierzy . O pisu je ja k  
wyglądała karta meldunkowa, na której 
zaznaczało się np. obszary leśne, wiel
kość jednostek nieprzyjaciela itd.

Pojechał na motocyklu, by rozeznać 
się, gdzie dokładnie znajdują się Niem
cy, w drodze powrotnej został ostrzela
ny. Potem Niemców strącono z wieży. 
Pod Kołem były wszystkie trzy kompa
nie batalionu Obrony Narodowej „Po
znań” II, czyli oprócz żabikowskiej jesz
cze 2. kom pan ia  ON „S w arzęd z” 
i 3 kompania ON „Stęszew”. Żołnierzom 
jednej z kompanii udało się za pomocą 
ręcznych karabinów zestrzelić nieprzy
jacielski samolot, który wylądował na 
ziemi, utknął w stogu siana i nawet się 
nie zapalił.

Wiele dramatycznych przeżyć pozo
stało w pamięci Antoniego Podbylskie

go po marszu przez Puszczę Kampino
ską w kierunku Warszawy. Były tam nie
użytki, woda i bagna. Wojsko dotarło 
do puszczy, jak to określa pan Antoni, 
„zmarnowane”, czyli przemęczone mar
szem. Żołnierzom ON było lżej maszero
wać, gdyż w odróżnieniu od piechurów 
z pierwszoliniowych jednostek, nie mieli 
plecaków, tylko zrolowane przez ramię 
płaszcze, łopatki.

Pan Antoni zapamiętał, jak żołnierze 
polscy odnieśli zwycięstwo -  „wysiekli 
w pień” Niemców. Opowiada jak  do
wódca 29. Pułku Strzelców Kaniowskich 
z 25. Kaliskiej Dywizji Piechoty zwró
cił się do dowódcy batalionu ON „Po
znań” II o wsparcie ogniowa przed ata
kiem  -  ostrze lan ie praw ego brzegu 
puszczy. N a znak rakiety, żołnierze 
z Obrony Narodowej przestali strzelać, 
a strzelcy kaniowscy poszli do ataku.

Pam ięta różne w ydarzenia, jak  na 
przykład moment, gdy z konia zsiadł 
porucznik ranny w rękę. Oficer ten za 
pomocą granatów spalił dwa nieprzyja
cielskie czołgi. Inny porucznik zakopał 
w ziemi metalowy kasetę owiniętą w na- 
woskow any papier, a po pewnym cza
sie odkopał ją  z powrotem. Pan Antoni 
domyśla się, że prawdopodobnie znaj
dowały się tam pieczęcie.

18 września przed panem Antonim 
wybuchł granat, na skutek czego cza
sowo stracił wzrok.

-  19 września artyleria „waliła" bez 
litości. O godz. 5.00 po  południu zo 
stałem  ranny. M ały odłam ek pocisku  
trafił mnie w pośladek -  mówi o dru
giej ranie. Dodatkowo pocisk wciągnął 
do rany szmatę, która pozostała w  ciele.

Rano nadeszli Niemcy, odłączyli cy
wilów od w ojska. Pan A ntoni przez 
5 godzin w ędrow ał do G iżyc, gdzie 
w oborach, stajniach, wozowniach znaj- 
dowali się polscy jeńcy. Tłumaczył, że 
jest ranny, ale nie uwzględniono jego 
p róśb  o sk ie ro w an ie  do sz p ita la . 
W nocy rana pękła, wywołując przy tym 
nieprzyjemny zapach. Przez 8 miesięcy 
tułał się po szpitalach w Łowiczu, Ło
dzi, Ostrzeszowie. W Łodzi doktorzy 
Czaja i Szulc wykonali operację, wyjmu
jąc szmatkę oraz kawałek żelaza. Pan An

ce/. na str. V
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O fiara sta lin izm u
W spom nien ie  o K azim ierzu G rendzie -  p rzedw o jennym  k ie ro w 
n iku  szko ły  w Lubon iu, in ic ja to rze  harcerstwa, jednym  z p rzyw ód
ców  Powstania W arszawskiego, organizatorze po w ojn ie  w 1945 r. 
zrzeszenia W olność i  N iezaw isłość, pa trioc ie  skazanym  na śm ierć  
w pokazow ym  p roces ie  po litycznym

„- No, bo już.
- Co ju ż?
- Pow stanie dziś o siedem nastej.
- Byli ju ż  na  W ilczej: W itold, Piotr, Ja 

cek, Iza, G ranica (K azim ierz Grenda, za
planow any  sz e f  sztabu P a siek i z ch w ilą  
alarmu)”

C ytow any pow yżej fragm ent p am ię t
nika pani prof. H aliny U rbanowicz-W oyke 
n ie bez pow odu rozpoczyna trag iczną opo
w ieść pośw ięconą byłem u nauczycielow i 
i kierow nikow i Szkoły Podstawow ej n r 3 
w  Luboniu. W  roku stulecia tej placówki, 
a  jednocześn ie  w  m iesiącu  naznaczonym  
w spom nieniem  bohaterskiego Pow stania 
W arszaw sk ieg o , p rzy p o m in am y  by łym  
uczniom  i przedstaw iam y nam w spółcze
snym  losy pedagoga, geografa, naukow ca, 
harcerza, patrioty, odw ażnego człowieka.

Nauczyciel, harcerz
K azim ierz G renda urodził się 15 kw iet

nia 1906 roku w  Toruniu, gdzie ukończył 
sz k o łę  p o d s ta w o w ą  i G im n az ju m  im . 
M . Kopernika. Studiow ał na W ydziale Fi
lozoficznym  U niw ersytetu Poznańskiego, 
ukończył geografię. N a tej uczelni uzyskał 
tytuł doktora, obroniw szy pracę pt. G ene
ral/-/. B rand ta  wypadki 1848 roku. W  1929 
roku odbył m iesięczną służbę wojskow ą. 
Do w ybuchu w ojny pracow ał jak o  nauczy
ciel geografii w  dzisiejszej Szkole Podsta
wowej nr 3 w  Luboniu. Tutaj też, w latach 
b ezp o śred n io  p o p rzed za jący ch  w ybuch  
w ojny (praw dopodobnie od 1937r.), zaj
m ow ał stanow isko kierow nika, co potw ier
dzają  podpisy na zachow anych św iadec
tw a c h . B a rd z o  w c z e ś n ie  z w ią z a ł  s ię  
z  harcerstw em , także z jeg o  strukturam i. 
Dzięki jeg o  osobistym  zainteresow aniom  
i aktyw ności, w  Luboniu pow staw ały dru
żyny harcerskie. 1 XII 1934 roku został 
k o m e n d a n te m  h u fc a  P o z n a ń -P o w ia t,  
a  w  1937 roku  h arcm istrzem . W iadom o 
też, że  ożen ił się  w  1937 r. (żona  M aria), 
m iał dw óch synów  (jeden z  nich nosi im ię 
M arek).

Szef „P as iek i”
W ojna rzuciła go do W arszawy, dokąd 

przeniósł się z  Lubonia, aby uniknąć gro
żącego m u aresztow ania. W  okupow anej 
s to lic y  n a w iąz a ł w sp ó łp racę  z  G łó w n ą  
K w aterą  Szarych Szeregów  -  „Pasieką” 
(„ P asieka " -  kryptonim  K om endy G łów 
nej Szarych Szeregów, odpow iednik G łów 
nej Kwatery ZH P p rzed  wojną, w czasie oku- 

ic ji konsp iracyjne  harcerstw o  używ ało  
_  'ktury uli.). Przyjął pseudonim  „G rani-

K azim ierz G renda (pseudonim :
„ G ra n ica " , „G ruda", „M arek", „A ", 

„ B V -a “, „ Ł -4 ") na  osta tn im  p rze d  
w ojną zrob ionym  w  Luboniu  zdjęciu. 

(F ragm ent grupow ej fo to g ra fii k la sy  VII 
-  roczn ik  ur. 1925)

ca” . Z organizow ał chorągiew  „Ul Kresow y 
Chrobry”, podległą Wydziałowi Zachodnie
m u. Pow ierzono  m u funkcję  w izy tato ra  
chorągwi harcerskich z  terenu zachodniej 
Polski (także dzisiejszego Lubonia). W arto 

w  tym  m ie jscu  w y ja 
śnić, że to  w yjątkow o 
zaszczytna rola, pełnią
cy j ą  bowiem  stanowił 
wzór, był autorytetem , 
źródłem  informacji b ie
żących, szkoleniowych, 
program ow ych i posia
dał prawo decyzji o cha
rak te rze  ro z k az o d aw 
czym. Później K. Grenda 
został zastępcą kierow 
nika W ydziału Z achod
niego -  harcm istrza Jó
zefa W izego. Od m aja 
1943 do lipca 1944 byl 
w izy ta to rem  G łów nej 
K w atery  w  C horągw i 
R a d o m sk ie j („U l

R ady”). Podczas Pow stania W arszawskie
go, po śmierci hm. Edwarda Zum a, 23 sierp
nia został szefem  P asieki -  K w atery G łów 
nej Szarych Szeregów.

Twórca pow stańczej poczty
W drugim  dniu Pow stan ia  hm. K azi

m ierz G renda -  inicjator Harcerskiej Pocz
ty Polowej -  zaczął organizow ać je j pracę 
w Śródm ieściu-Południe z  siedzibą na W il
czej 41. Pom ysł ten  gorąco  poparł ppor. 
hm. Przem ysław  G órecki, ps. „K uropatw a”

- je d e n  ze w spółtw órców  najm łodszego 
członu konspiracyjnych Szarych Szere
gów  -  „Zaw iszy” . To w łaśnie Zaw isza- 
cy, w  ram ach przygotow ań do pow stań
c z e g o  z ry w u  o z n a c z o n y c h  
kryptonim em  „M afek ing” , poznaw ali 
gruntow nie topografię  m iasta, przygo
tow ując się do roli łączników . 6 sierp
nia czynne były cztery oddziały pocz
towe. N a ulicach walczącej W arszawy 
po jaw iły  się  skrzynki pocztow e z  w i
zerunkiem  lilijki i napisem  „H arcerska 
Poczta Polow a” (HPP). 9 sierpnia w  ko
m unikacie Polskiej Agencji Telegraficz
nej poinform ow ano o zasadach działa
n ia  H PP, a 11 s ie rp n ia  K o m e n d a  
W arszawskiego Okręgu Armii Krajowej 
zatwierdziła jej działanie specjalnym roz
kazem. Chociaż usługi spełniano bezpłat
nie, funkcjonowałajednak niezwykła for
m a opłaty. Pod skrzynkami um ieszczono 
schowki, w które m ożna było wkładać 
książki, czasopism a, broszury, później 
przekazyw ane do bibliotek szpitalnych. 
Poczta Polowa m iała swoje znaczki, któ-

.....-........
K i t r o i u n & j ? .  s z k o ły

Podpis K azim ierza G rendy ja k o  kierow ni
ka szkoły  na św iadectw ie z  roku 1937

re przede wszystkim  pełniły  rolę sym bo
liczną. N a co dzień w ażniejsze były stem 
ple  pocztow e, w ykonane naprędce kozi
kiem z buraka lub ziem niaka, z  nieodłączną 
harce rsk ą  lilijką. K orespondencję objęto

Stem ple  H arcerskiej P oczty  Polowej, 
której inicja torem  był K azim ierz G renda

cenzurą  wojskow ą. Funkcję cenzorów  w oj
sk o w y ch  p o w ie rz o n o  o so b o m  c ie sz ą 
cym  się pełnym  zaufan iem  środow iska. 
W śród nich  znaleźli się m .in. K azim ierz 
Grenda, Z ofia M arciniakow a -  w dow a po 
zam ęczonym  w  G ross-R osen  naczeln iku 
Szarych Szeregów, rodzice Przem ysław a 
G óreckiego, Zdzisław a B ytnarow a -  m atka

G rono pedagog iczne  w lesie  n a d  Wartą, zd jęcie  z  roku szko lnego  1936-37. K azim ierz  
G renda s to i obok K lary  Wielickiej. S iedzą  o d  lewej: W iktor Bauman, p. Reszelska- 

K orzeniew ska, S tan isław  Luberski (kierownik), Zo fia  B udzyńska-Laskow ska

„ Z aw iszacy ” z  H P P  po d cza s P ow stan ia

Jan k ą  bohatera „Kamieni na szaniec” -  „Ru
d e g o ” . L u d zie  u w ięz ien i w  p iw n icach , 
w  przypadkow ych  pom ieszczen iach  po
trzebowali informacji o losach najbliższych. 
Poczta to skutecznie realizowała. Um iejęt
ności harcerzy pełniących rolę łączników, 
listonoszy i gońców  bojowych stały się nie
ocenione. Działali tak długo, jak  się dało, 
ostatni oddział m usial ulec likwidacji 9 paź
dziernika.

Po upadku Pow stania Pasiekę  zreorga
nizow ano i przeniesiono do Krakowa, ale 
szefem  nadal pozostał K azim ierz G ren d ą  
aż do je j rozw iązania, tj. 3 stycznia 1945 
roku. Z a tę działalność został odznaczony 
przez gen. A K  Jana Z ientarskiego -  K rzy
żem  W alecznych.

Skazany przez UB
Po rozw iązaniu 19 1 I945r. Arm ii Kra

jowej część jej członków kontynuowała dzia
łalność niepodleglościow ąw  organizacjach: 
„N ie”, D elegaturze Sił Zbrojnych na Kraj, 
W iN , w  k tórych  angażow ał się  rów nież  
K. Grenda. We w rześniu 1945 r. został ko
m endantem  Okręgu Łódzkiego Zrzeszenia 
W olność i N iezaw isłość (W iN  -  konspira
cyjna organizacja utworzona w e wrześniu  
1945 r. p o  rozwiązaniu Delegatury S ił Zbroj
nych na  Kraj, sprzeciw iająca się  wprowa
dzaniu system u kom unistycznego  w  Polsce, 
w spółpracująca z  rządem  R P  na  wychodź
stw ie). O trzym ał posadę asystenta na kie
runku geografia w  Szkole Głównej Handlo
wej. W czasie kilku najbliższych miesięcy 
skom pletow ał skład zarządu W iN, powołał
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E m blem at noszony  
p rzez  harcerzy  

Szarych Szeregów

1 obsadził do
wództwo sze
ściu obwodów 
(Pabianice, Ło
wicz, Koluszki,
Radomsko, To
maszów Mazo
wiecki, Zduńska 
Wola). Okolicz
ności rozpraco
wania przez ŁIB 
łódzkiego WiN 
nie są do końca 
jasne. Według re- 
lacji naszych 
m ie js c o w y c h
harcerzy, przyczynił się do tego jeden z lu- 
bońskich działaczy komunistycznych. 
18 listopada 1946 roku K. Grenda został 
aresztowany w Łodzi, po wcześniejszym 
zatrzymaniu Czesława Stachury, informa
tora WiN w Urzędzie Bezpieczeństwa. 
W związku z toczącą się rozprawą, prasa 
już 3 stycznia opublikowała oświadczenie 
rektora Uniwersytetu Łódzkiego prof. Ta
deusza Kotarbińskiego skwapliwie wyja
śniające, że docent Grenda „od dłuższego 
już czasu nie pracował na Uniwersytecie”, 
był tylko asystentem prof. Gorzuchow- 
skiego (również aresztowanego), który kie
rował katedrą w Szkole Głównej Handlo
wej, a na Uniwersytecie pełnił jedynie 
funkcję profesora nadzw yczajnego. 
13 stycznia 1946 roku przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Łodzi rozpoczął się 
pokazowy proces. Kazimierzowi Grendzie 
zarzucono kierowanie łódzkim Zrzesze
niem WiN, którego działalność miała zmie
rzać do usunięcia przemocą organów wła
dzy zwierzchniej narodu oraz zmiany 
przemocą ustroju państwa polskiego, kol
portaż nielegalnych czasopism i broszur. 
W wyniku procesu K. Grenda został ska
zany na karę śmierci. 28 lutego 1947 roku 
Naczelny Sąd Wojskowy zmienił kwalifi
kację czynów i zasądził karę 15 lat pozba
wienia wolności oraz pozbawienie praw pu
blicznych i obywatelskich na 5 lat. Nie 
wiadomo, w którym więzieniu odsiadywał 
wyrok, prawdopodobnie były to Wronki. 
W marcu 1956 roku zwolniono go warun
kowo. 21 marca 1957 Najwyższy Sąd Woj
skowy przywrócił mu utracone prawa. 
Opuścił więzienie bardzo chory. Zmarł po 
ciężkich cierpieniach 10 marca 1959 roku. 
Został pochowany w Poznaniu na cmenta
rzu Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej. Na 
zakończenie warto przytoczyć opinię 
p- E. Grabowskiego, który znał go osobi
ście. W swoim wspomnieniu o tej postaci 
Pisze, że prezesa Grendę cechowała „pe
dantyczna słowność i punktualność oraz 
dar jasnego i zwięzłego przedstawiania za
gadnień. W rozwiązywaniu problemów
2 zakresu metodologii konspiracyjnej za
wsze opowiada! się za stosowaniem zasa
dy pierwszeństwa dobra narodu, człowie
ka oraz wartości moralnych nad innymi 
sprawami materialnymi. (...) Całym swoim 
życiem pełnił służbę Bogu i Polsce”.

H anna i Piotr R uszkow scy

Z am ieszczone  pow yżej in fo rm acje  pocho
dzą m .in. z  m a te ria łó w  nadesłan y ch  na p ro ś
bę redakcji „W ieśc i Ł u b o ń sk ic h ” p rzez  W y
dział P rasow y In s ty tu tu  P am ięci N arodow ej, 
b e z p o ś r e d n ią  in s p i r a c ją  d o  p o s z u k iw a n ia  
M ateriałów  i n a p isa n ia  te g o  te k stu  b y ła  ro z 
m ow a z p a n a m i T e o d o rem  S k rz y p c z a k ie m , 
a P ó źn ie j E u g e n iu s z e m  K u b a c k im , k tó rz y  
zwrócili nam  uw agę na tę, w yjątkow ą, n iezna- 
”4  w  środow isku  lubońsk im  postać.

W szystk ich , którzy pam iętają tę 
n iezw yk łą  p ostać  i m og lib y  uzu 
pełnić pow yższe in form acje , pro
sim y o kontakt z redakcją „W L ”

70 lat harcerstw a w  Lasku
W 1933 r. nauczycie lka Stefania W ojciechow ska-C ałków na zakła
da 17. D ru żyn ę  H a rc e re k  im . M a r ii S k ło d o w s k ie j-C u r ie .  
23.10.1935 r. za tw ierdzona zosta je  18. D rużyna H arcerzy im. ks. 
Józefa P on ia tow sk iego  z d rużynow ym  Czesławem  G rondzie lew - 
skim . Odtąd datują się dzieje harcerstw a w Lasku, k tóre  w czerw
cu br. św ięc iło  sw ó j 70. jub ileusz .

Podczas II wojny światowej harcer
stwo w Lasku przerywa działalność. Źró
dła historyczne podają, że w 1944 r. 
z Hufca Poznań-Powiat działało w pod
ziemiu: w Krzyżownikach - 1 2  harcerzy, 
w Swarzędzu -  8, w Mosinie i Luboniu -  
po 5 harcerzy.

Odzyskanie wolności w 1945 r. stawia

R ok 1949 p rze d  harców ką  na ul. R atajczaka. O d  lewej: K ow alew ski H enryk, Szulc  
K azim ierz, NN, Sobiera jew icz H enryk, O kupniak A ndrzej, na  p ierw szym  p lan ie:  

B asińsk i M arceli p rzyb o czn y  18 D H

zadanie odbudowania harcerstwa według 
ideałów młodzieży w Służbie Bogu i Oj
czyźnie. W kwietniu 1945 r. wznawia 
działalność 18. Drużyna Harcerzy im. ks. 
Józefa Poniatowskiego z drużynowym 
Janem Sołtysiakiem, a po paru tygodniach 
-  17. Drużyna Harcerek im. Marii Skło- 
dowskiej-Curie z drużynowąJadwigąNo- 
wacką. Obie drużyny rozrastają się bar
dzo szybko. Drużyna męska liczy blisko 
80 harcerzy, żeńska ok. 50 harcerek. 
Pierwsze przyrzeczenie harcerskie na ręce 
dh. hm. Tadeusza Wesołowskiego złoży
ło 6 lipca 1945 r. 6 harcerzy: M. Basiń
ski, .1. Miśkiewicz, A. Szmyt, Wł. Stojec- 
ki i H. Witkowski. Publiczne wystąpienie 
drużyn odbyło się podczas uroczystości 
pogrzebow ych w ięźniów  spalonych 
w obozie hitlerowskim  w Żabikowie. 
Drużyny brały udział we w szystkich 
większych uroczystościach kościelnych 
i państwowych na terenie gminy Żabiko- 
wo, m.in. w polowej mszy św. i poświę
ceniu sztandaru harcerskiego 18. Druży
ny Harcerzy (w uroczystości brało udział 
17 drużyn męskich i 6 drużyn żeńskich 
z terenu Hufca Poznań-Powiat). Obie dru
żyny wzięły udział w 14 obozach wypo
czynkowych i szkoleniowych, wybudo
wały i przekazały harcówkę w Lasku 
przy ul. Rutkowskiego. Uczestniczyły 
w licznych złazach organizow anych 
przez Hufiec Poznań-Powiat, pieszych 
i rowerowych wycieczkach drużyn i za
stępów.

W latach 1945-1950 drużynowymi 
byli: Jan Sołtysiak (ok. 3 lat), M arceli 
Basiński (ok. 1 roku), przez ostatnie 
miesiące bez nominacji drużynę prowa
dzili W ładysław Stojecki i Henryk So
bierajewicz.

W 1950 r. Związek Harcerstwa Pol
skiego został przekształcony przez wła
dzę państwowąw Organizację Harcerską 
Związku Młodzieży Polskiej. Cały sprzęt 
i mienie drużyn harcerskich, w tym har
cówka, zostły zarekwirowane przez wła
dze oświatowe. Odchodzą instruktorzy, 
zaprzestaje się stosować metodykę har

cerską. W 1956 r. orga
nizacja otrzymuje nową 
nazwę Organizacja Har
cerska Polski Ludowej.
Rok 1956 p rzy n o si 
pewne zmiany, od 8 do 
10 grudnia odbywa się 
Krajowy Zjazd Działa
czy Harcerskich w Ło
dzi. R eak tyw u je  się 
Z w iązek H arcerstw a 
Polskiego -  przywróco
ne zostają dawne struk
tu ry  o rg an iz ac y jn e  
ZHP. Po 1988 r. powoli 
zmniejsza się liczba har
cerzy. Częste zmiany 
funkcji drużynow ych 
nie wpływają korzyst
nie na kondycję zastę
pów i drużyn. Brak ko- 
o rd y n ac ji pow oduje  
zmniejszenie się szere
gów. Wobec takiego sta
nu rzeczy zlikwidowa
na zostaje  harców ka 
w szkole. Aby utrzy
mać tradycje harcerstwa
w Lasku, czynione są starania o nową sie
dzibę. W 1993 r. uzyskano takie pomiesz
czenie w Domu Kultury przy ul. Sobie
skiego 97, zorganizow ano na now o 
drużynę liczącą 45 członków.

W 1957 r. wznawia oficjalnie działal
ność 18. Drużyna Harcerzy im. Ks. Jó
zefa Poniatowskiego pod kierownictwem 
drużynowego dh. Ryszarda Różańskie
go. W 1953 r. zorganizowano pierwszy 
obóz w Słupi koło Stęszewa dla 87 harce
rzy. W 1959 drużyna brała udział w zlo
tach w Czempiniu, Swarzędzu i Mosinie.

Występowała ze sztandarem na różnych 
uroczystościach państwowych i kościel
nych. Uczestniczenie we mszy św. nie 
bardzo podobało się miejscowym wła
dzom. Drużynowego kilka razy wzywa
no na rozmowy pouczające o konieczno
ści zaniechania takich praktyk. Z powodu 
odmowy, drużynowego szykanowano, 
a w 1963 r. zm uszono do rezygnacji 
z prowadzenia drużyny. Przekazano ją  
dh. hm. Antoniemu Przybylskiemu, któ
ry przeprowadził drużynę przez zmie
niające się realia społeczno-polityczne 
i gospodarcze. Zawsze jednak przyświe- 
cła mu idea w ychow ania m łodzieży 
w służbie Bogu i Ojczyźnie.

W 1959 r. wznowiła działalność 17. 
Drużyna Harcerek im. Marii Skłodow
skiej-Curie pod przewodnictwem dh. Ja
dwigi Nowackiej-Szareckiej. Następnie 
drużynę obejęładh. Alicja Zgrzeba.

Od reaktywowania w 1956 r. druży
ny harcerskie na terenie Lubonia-Lasku 
podlegająHufcowi Poznań-Powiat, a od 
1976 r. działają w strukturze Ośrodka 
H arce rsk ieg o , a n as tęp n ie  H ufca. 
W 1964 r. skończyły się kłopoty lokalo
we. Otwarta zostaje nowa szkoła stopnia 
podstawowego w Lasku, a w wyniku usil
nych starań -  miejsce z przeznaczeniem 
na harcówkę. Przyniosło to pewne oży
wienie w pracy z młodzieżą. Powstają: 
28. Drużyna Zuchów (drużynowi Jerzy 
K renz i Jarosław  S typerek), 69. DZ 
(Aleksandra Kaczmarek i Wanda Szymań
ska), 33. DH (Bogusław Dominiak i Zdzi
sław Adamczak), 15. DH (Jerzy Krenz 
i Adam Szczepaniak). Rodzice harcerzy, 
państwo Ciesiółkowie fundują 8 propor

U roczystość 70-lecia laskow skiego harcerstw a  rozpoczęto  
m szą św. iv kośc ie le  pw. św. M aksym iliana  K olbego, 
p o  czym  udano się  do  g łazu  pam ią tkow ego  p rz y  SP  4
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ców dla zastępów'. Dwa zastępy z 18. 
Drużyny Harcerzy uczestniczą w zawo
dach okręgowych modelarstwa lotnicze
go w Kobylnicy, zajmując II miejsce.

Do drużyny zgłasza się coraz więcej 
młodzieży starszej, uczęszczającej do po
znańskich szkół. Utworzony zostaje Har
cerski Klub Łączności prowadzony przez 
dh. Jerzego Krenza z siedzibą w Zakła
dowym Domu Kultury Zakładów Prze
mysłu Ziemniaczanego. Zadbano o wypo- 
sażen ie  k lu b u  w p o trze b n y  sp rzę t 

cd. na str. 26
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100 la t Zakładów  Z iem niaczanych

Fabryczny  p ien iądz
Wraz z upływem lat i odchodzeniem 

osób żyjących w tamtym okresie, XX 
wiek przechodzi w zapomnienie. Pozo- 
stają tylko wspomnienia i pamiątki za
chow ane w lu b o ń sk ich  ro d z in ach . 
Wiele dokumentów z pierwszej po
łowy XX w. przepadło bezpowrot
nie podczas wojen, powstań, celo
w ych d z ia łań  lub s trachu  przed  
represjami.

W pokaźnych, prywatnych zbio
rach regionalisty -  Ryszarda Jarusz- 
kiewicza znajduje się ciekawy, a ma
ło znany żeton z lubońskiej Fabryki 
Drożdży założonej przez niemiecką 
spółkę produkującą piwo, spirytus 
i drożdże -  Gesellschaft fur Brane- 
rei, Spirytus -  und Proahefenfabri- 
kation, vorm als G. Sinner z siedzibą 
w Griinwinkel w Badenii.

Żeton wykonany z miedzi lub sto
pu miedzi ma na awersie napis GESEL
LSCHAFT SINNER LUBAŃ (Towa
rzystw o Sinner Lubań), na rewersie: 
BIERMARKE 10 PF. WERTANRECH- 
NUNG (napiwek 10 fenigów wartość

A p e l  100-leeie powstania Zakładów Ziemniaczanych oraz niedawne zaprzestanie produkcji w Luboniu jest okazją 
do tego, by ocalić przeszłość związaną z tym przemysłem w naszym mieście -  zebrać wspomnienia, dokumenty, zdjęcia.

Zwracamy się więc z apelem do wszystkich, którzy posiadają pamiątki swoje lub wcześniejszych pokoleń o udostęp
nienie ich do skopiowania i zachowania. Namawiamy też do spisywania wspomnień.

R e d a k to r  n a c z e ln y  „ W ie ś c i L u b o ń s k ic h ”  P io t r  P a w e ł R u s z k o w s k i

70  la t h a rc e rs tw a  w  L a s k u
cd. z e  str. 25
i materiały niezbędne do prowadzenia 
tego rodzaju zajęć. Po zarejestrowaniu 
Klubu w Państwowej Inspekcji Radiowej 
w Poznaniu, drużyna otrzymuje z Ko
mendy Chorągwi radiostacje RP-10. To 
zwiększa zainteresowanie harcerzy, a wie
lu z nich pozytywnie zdaje egzaminy 
przed Państwową Komisją Inspekcji Ra
diowej. Podczas całorocznej działalności 
d rużyn  m ło d z ież  zdobyw a s topn ie  
i sprawności harcerskie, organizuje ogni
ska, podejmuje prace na rzecz środowi
ska. W 1969 drużyna harcerzy bierze 
udział w konkursie z zakresu przepisów 
o ruchu drogowym w Jeziorach, zajmu
ją c  II m ie jsce . D rużyny  p racu jące  
w szczepie uczestniczą również w róż
nych konkursach. Rok 1969 przynosi nie
spodziewane zmiany również w Lasku. 
Drużynowy 18. LDH Antoni Przybyl
ski przekazuje obowiązki jednemu z na
uczycieli Szkoły Podstawowej nr 4. Roz
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A p e lju b ileu szo w y  p rzy  obelisku  z  1998 r. upam iętn ia jącym  
po w sta n ie  drużyn  w Lasku

naliczona). Na podstawie oceny numi
zmatyków, żeton ten stanowi unikat ze 
względu na niewielki nakład, jaki zo
stał wybity, szacowany na 300 do 1000 
sztuk. Był to wewnętrzny środek płat-

Aw ers i rew ers środka p ła tn iczego  Zakładów  
Ziem niaczanych. W ykonany z  m iedzi o w ym ia

rach 22 ,4  x  19,6 m m  i g rubości 1,5 mm.

niczy -  żeton o wartości 10 fenigów 
(jednego piwa). Pełnił prawdopodob
nie kilka funkcji. M ógł być środkiem 
płatniczym w zakładowej kantynie lub 
bonusem -  prem ią (napiwkiem -  jak  
głosi napis BIERMARKE) dla pracow
ników zatrudnionych szczególnie przy 
produkcji spirytusu i słodu, z którego

poczyna się współpraca Komendy ZHP 
z Kuratorium Oświaty. Harcerstwo ak
tywnie włącza się w prace przy budowie 
stadionu przy ul. Rzecznej. Uczestniczy 
w zbieraniu funduszy na Centrum Zdro
wia Dziecka w Warszawie, przekazując 
na ten cel pokaźną kwotę. Co roku dru
żyny biorąudział w Alertach Naczelnika 
ZHP organizow anych przez G łów ną 
Kwaterę ZHP, podejmując trudne zada
nia. 17 DH i 18 DH uczestniczą m.in. 
w konkursach i akcjach: „Rok Koperni
kowski”, „Warszawa nasza stolica”, „Dla 
Ciebie, Ojczyzno, nasze myśli, serce 
i czyny” , „C hlubne tradycje Z H P ” , 
II Chorągwiany festiwal piosenki rajdo
wej i zuchowej, Festiwal Piosenki Tury
stycznej i Harcerskiej, „Azymut Węgiel”. 
Biorą również udział w licznych zlotach, 
rajdach, wycieczkach, biwakach.

Organizowane są obozy w najpięk
niejszych zakątkach kraju pod hasłem:

„Piękna nasza Polska 
cała”. Harcerze uczest
niczą również w obo
zach m iędzynarodo
w ych w N iem czech 
i C z e c h o s ło w a c j i ,  
w obozie rowerowym 
pobrzeżem Bałtyku do 
Świnoujścia i Niemiec, 
dalej Wałem Pomor
skim na Zlot Ogólno
polski do Krajenki, so
botn io-n iedzie lnych  
wycieczkach rowero
wych, zim ow iskach. 
Kolejnymi drużyno
wymi są: Czesław Sze- 
lerski, Paweł Cegłow-

robiono piwo. Taka forma dodatko
wej gratyfikacji zmniejszała pokusę 
picia w pracy i kradzieży alkoholu. Na 
sznapsa można więc było pójść le
galnie po robocie do kantyny lub do 
pobliskiej karczmy czy sklepu, gdzie 
handlowano rodzimymi trunkami.

Wobec braku źródeł nie m ożna 
dziś ustalić, w jakich latach i gdzie 

żetony te zostały w ybite, kto 
3 jest ich pomysłodawcą i projek- 
|  tantem  oraz, do kiedy służyły 
|  jako  środek płatniczy. M ożna 
y przypuszczać, że funkcjonowa- 

ły od pow stania fabryki, czyli 
s  najprędzej od drugiego półrocza 
2 1904 r. do początku lat 20. Sta

ranność wykonania oraz zdobie
nia świadczą, że zostały wybite 
przez zakład medalierski lub duży 
zakład rzemieślniczy. Agnieszka 
Andrzejewska, której ustną re

lację na temat Fabryki Drożdży z lat 
1904 -  1918, gdzie pracowała, spisał 
autor niniejszego artykułu w 1978 r., 
również pamięta fabryczny sklep na 
terenie zakładów.

R y s z a rd  J a ru s z k ie w ic z  -  

S e k c ja  H is to ry c z n a  T o w a rz y s tw a  

M iło ś n ik ó w  M ia s ta  L u b o n ia

F otogra fia  p a m ią tkow a  uczestn ików  ju b ile u szu  w ykonana p r z e d  O środkiem  K ultury
irz
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ski, Antoni Przybylski, Elżbieta Janko- 
wiak, Alicja Zgrzeba, Wojciech Ewicz, Ka
zimiera Kubiak, Sławomir Wiciak, Tade
usz Ryś, Marek Wiórek.

W 1990 r. harcerstwo w Luboniu-La- 
sku prowadzi dh hm Antoni Przybylski. 
To on 13 października 1993 r., zaprasza
jąc na zbiórkę harcerską druhów z. lat 40., 
inicjuje utworzenie Kręgu Seniorów 18. 
DH w Lasku. 18 stycznia 1994 r. odby
wa się pierwszy po 45 latach opłatek har
cerski, a 13 marca powstaje oficjalnie Krąg 
Seniorów 18. Drużyny Harcerzy w La
sku z przewodniczącym - Andrzejem 
Szmytem, sekretarzem - Władysławem 
Stojeckim, kwatermistrzem - Ryszardem 
Różańskim. 11 czerwca 1995 r. zorgani
zowana zostaje uroczystość z okazji 60- 
lecia powstania 18. DH. Uroczystą mszę 
św. celebruje ks. Jan Musielak w asyście 
ks. kan. Janusza Szajkowskiego. Odby
wa się uroczyste ognisko i spotkanie 
przy wspólnej kawie. 11 listopada 1995 r.

ZAPROSZENIE
Z o k a z ji 25 . r o cz n icy  p o w sta n ia  

N SZ Z  „Solidarność” w  kościele pw. św. 
Barbary, w piątek, 26 sierpnia, o godz. 
17.00 odpraw iona zostan ie M sza św.

Mija 25 lat od wydarzeń Sierpnia i po
wstania NSZZ „Solidarność”. Nikt wów
czas nie przypuszczał, że kilkanaście 
sierpniowych dni da początek lawinie 
zdarzeń, które zmieniły Polskę i Europę. 
Ogłaszając 14 sierpnia 1980 r. strajk, ro
botnicy stanęli w obronie swoich praw 
i przeciwstawili się systemowi, który 
przez kilkadziesiąt lat niszczył Polskę 
i inne kraje Środkowej oraz Wschodniej 
Europy. „ N iech  zs tą p i D uch Twój i odno
w i oblicze  ziem i, te j Z ie m i” -  mówił do 
nas podczas pierwszej pielgrzymki do 
Polski nasz wielki Rodak, Ojciec Święty 
Jan Paweł II. Jego słowa pomogły nam 
uwierzyć, że jednocząc się, możemy wal
czyć o wspólne wartości: wolność, god
ność i sprawiedliwość.

Nieważne, czy pamiętasz tamte wy
darzenia, ile miałeś wtedy lat, a może uro
dziłeś się już po 1980 r. Niech wspomnie
nie tamtych dni i atmosfery odzyskanej 
wolności zgromadzi nas na Mszy św, 
gdzie modlić się będziemy za 25. urodzi
ny „Solidarności”.

Zapraszają:
przew odniczący K om isji Z akład o

wej N SZ Z  „Solidarność” PT „Trans- 
lu b ” W iesław  C h erm u ła  oraz radny  
Rady M iasta L uboń i przew odniczący  
K om isji Z akładow ej N SZ Z  „Solidar
ność” przy Instytucie Pojazdów Szy
now ych „T A B O R ” w  Poznaniu dr inż.
M arian  Szym ańsk i■ ■■ a

Krąg Seniorów zostaje poszerzony o by
łe harcerki 17. Drużyny im. Marii Skło- 
dow skiej-C urie. 13 w rześnia 1998 r. 
17. DH święci 65-lecie, odsłonięta zosta

je  tablica upamiętniająca działalność dru
żyn harcerskich na terenie Lasku.

Zorganizowana 25 czerwca br. uroczy
stość z okazji 70-lecia powstania drużyn 
na terenie Lasku stanowi uwieńczenie dzia
łalności Harcerskiego Kręgu Seniorów 17. 
i 18. D rużyn H arcersk ich  w Lasku- 
Oprócz nich w Lasku działają obecnie \ 7 
Gromada Zuchowa „Leśne Duszki” (28 
członków) i drużyna harcerska, reakty
wowana we wrześniu br. (24 harcerzy 
i harcerek).

Na podstawie broszury „70-lecie har
cerstwa w Lasku 1935-2005” przygoto
wanej przez zespół redakcyjny w skła
dzie: Alicja Zgrzeba, Andrzej SzrnyL 
Władysław Stojecki, Antoni Przybylsk1

o p ra co w a ł R obert W rzesiński
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Polski S ierp ień  ,a

N a  p o la c h  z ło te  k ło sy  k ła n ia ją  się 
z ie m i, czas ż n iw  -  s ie rp ie ń , m ie s ią c  

w a ż n y c h  w y d a rz e ń  d la  P o ls k i:

rok 1920 -  cud nad Wisłą,
rok 1944 -  Powstanie Warszawskie,
rok 1980 -  powstanie „Solidarności.”

25 la t tem u, kon tynuu jąc  w alkę 
o n iepodległość i w olność ojczyzny 
powstał w Stoczni Gdańskiej wymodlo
ny przez robotn ików  N iezależny  Sa
m o rz ą d n y  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  
„S o lid a rn o ść” . S ta ł się  ruchem  n ie 
p o d le g ło śc io w y m  i ro z p o c z ą ł b u 
rzen ie m urów  kom uny, k tóre w yda
wały się nie do ruszenia. W olną Polskę 
wywalczono bez przelewu krwi. W pre
ambule statutu Solidarności w idnieje 
zapis: N iezależny Sam orządny Z w ią
zek Zawodowy „Solidarność” pow o
łany w wyniku protestu  robotniczego  
i utworzony na podstaw ie porozum ie
n ia  za w a r teg o  dn ia  31 s ie rp n ia  
I 980 r. w Gdańsku pom iędzy M iędzy
zakładow ym  K om itetem  Strajkow ym  
a Kom isją Rządową, opierając swoje 
działania na gruncie etyki chrześci
jańskiej i katolickiej nauki społecznej, 
p ro w a d z i d z ia ła ln o ść  w za k re s ie  
obrony godności, p ra w  i in teresów

p ra c o w n ic zy c h  cz ło n kó w  Z w ią zku  
oraz realizacji ich potrzeb m aterial
nych, społecznych i kulturalnych.

O jciec św. Jan Paw eł II podczas 
pierw szej p ie lgrzym ki do o jczyzny 
w 1979 r. m ów ił: Niech zstąp i Duch  
Twój i odnowi oblicze ziemi, tej ziem i 
-  i stało się. Po strajkach (zw anych 
dawniej w  mediach „przerwami w pra
cy”), w ładza ugięła się i zgodziła się 
podpisać 21 postulatów  robotników . 
Utworzenie wolnego Związku Zawodo
wego „Solidarność”, było najważniej
szym z nich, przewodniczącym został 
Lech Wałęsa. Powstała jedyna nieza
leżna od władz organizacja, która sta
ła  się  ruchem  n iepod leg ło śc iow ym  
i przełamała monopol władzy Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Tak 
naprawdę tamta władza nigdy nie po
godziła się z istnieniem „Solidarności” 
i dążyła do jej likwidacji.

W Zakładach Ziem niaczanych, na 
terenie tzw. „Czerwonego Lubonia”, do 
związku NSZZ „Solidarność” zapisa
ła się większość pracowników (także 
członków PZPR), którzy przeprowadzili 
i uczestniczyli w  pierwszym w  pow o

jennej historii strajku solidarnościo
wym w 1981 r. Okres istnienia „Solidar
ności” aż do jej delegalizacji -  wpro
wadzenia stanu wojennego -  to czas, 
gdy człowiek znowu stał się podm io
tem a nie przedmiotem.

W niedzielę 13 grudnia 1981 r. (wpro
wadzenie stanu wojennego) do zakła
du weszła milicja i SB. Skonfiskowali 
m ateriały Solidarności. Dyrektor zry
wał ogłoszenia i plakaty. Nastąpiła de
legalizacja związku. Uwięziono działaczy, 
dokonywano zabójstw politycznych (ks. 
Jerzy Popiełuszko), konfiskowano mie
nie. Nastał czas zwolnień z pracy, pod
pisyw ania list lojalności i naruszania 
podstaw owych praw obywatelskich.

M imo represji „Solidarność” dzia
łała w podziemiu, wydając biuletyny, 
książki, u lotki o rgan izu jąc odczyty 
i p re lekcje  w kośc io łach  i m ieszka
niach pryw atnych, obchodząc rocz
nicę 13 grudnia i budując społeczeń
stw o  o b y w a te lsk ie . P o d p o rą  d la  
Polaków była wtedy w izyta Ojca św. 
w 1983 r., który w przem ów ieniu na 
lotnisku w Balicach powiedział: „ Ży
czę, aby jeszcze  raz p o d  opieką Pani 
Jasnogórskie j dobro okazało  się  na 
ziem i polskiej potężniejsze od zła  i od
niosło zw yc ięs tw o ”.

SOLIDARNOŚĆ
1980-2005

Na zwycięstwo i obale
nie kom uny trzeba było 
czekać do 1989 r. Doszło do 
ponownej rejestracji Soli
darności i pierwszych wol
nych  w yborów . H asło:
„N ie ma w olności bez Solidarności” 
uwiarygodniły wygrane wybory i upa
dek komuny.

Gdy w 1989 r. powstała NSZZ „Soli
darność”, w WPPZ Luboń nie odzyska
no już zarekwirowanych materiałów i pie
niędzy składkow ych (ok. 180 tys. zł), 
które po stanie wojennym dano świeżo 
utworzonemu związkowi OPPZ. Na nowo 
rozpoczęto trudną i odpowiedzialną pra
cę na rzecz budowy społeczeństwa oby
watelskiego już w wolnej Polsce, w wa
runkach wolnego rynku niosącego nowe 
zagrożenia dla pracow ników.

W  jednym  z przemówień do NSZZ 
„Solidarność” Ojciec św. Jan Paweł II 
powiedział: „Nie ma Solidarności bez 
m iło śc i”. Ta idea okazuje się coraz 
trudniejsza do realizacji. Trzeba konty
nuow ać i dokończyć tę Solidarność, 
aby, teraz, gdy je st takie bezrobocie, 
, jedn i drugim brzemiona nieśli” . Doku
mentując przeszłość w przyszłości, do
konywać należy dobrych wyborów, bo 
solidarność zobowiązuje współczesne 
i następne pokolenia.

R o m a n  H a re m z a

T rz e c i W ie c z ó r  H is to ry c z n y
Sekcja H istoryczna Towarzystwa M iłośn ików  M iasta Lubon ia  za
prasza na trzec i ju ż  W ieczór H is to ryczny  w p ią tek, 19 s ie rpn ia , 
o godz. 18.00, do Urzędu M iasta p rzy  p lacu  Edm unda Bojanow -
skiego.

Tym razem dominować będą nieco 
„lżejsze” tematy, zachęcające do waka
cyjnych podróży w miejsca niekoniecz
nie znane z przewodników turystycz
nych. W holu będzie m ożna obejrzeć 
Wystawę fotograficzną „Impresje wło
skie”, natomiast w sali sesyjnej wysłu
chać trzech prelekcji o tematyce forty
fikacyjnej.

P rzem ysław  M aćkow iak  opow ie 
o now ożytnych fortyfikacjach G dań

ska oraz Westerplatte, Roman Kopruc- 
ki o pełnych mitów i niedomówień XX- 
wiecznych budowlach Międzyrzeckie
go Rejonu U m ocnionego. N atom iast 
M ichał B udnik  zab ie rze  słuchaczy  
w podróż do Bretanii, gdzie N iem cy 
w czasie II wojny światowej zrealizo
wali na wybrzeżu pas umocnień Wału 
A tlantyckiego.

W stęp je s t bezpłatny, w szystkich 
chętnych serdecznie zapraszamy!

P M

P rz e d  s e z o n e m  o g ó rk o w y m
Zakończenie roku  ku ltu ra lneg o  je s t  w O środku K u ltu ry  ważnym  
wydarzeniem . S tanow i dla uczęszczających na zajęcia uko rono 
wanie ich  m ozo lne j p racy . O środek n a to m ia s t może tego dnia  
poszczyc ić  się sw ym i os iągn ięc iam i w p racy  z dz iećm i i  m łodz ie 
żą p rzed  w ładzam i m iasta.

Tegoroczne zakończenie sezonu kultu- macje: najmłodsza i najstarsza. Obie gru- 
ralnego odbywało się na wolnym powie- py imponują poczuciem rytmu i umiejęt- 
trzu, na ustawionej na placu zabaw za bu- nościątańca zsynchronizowanego.
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B ib lio te k a  M ie js k a  w  L u b o n iu  
z a p ra s z a  i in fo rm u je :

- od września przyjm owane będą zapisy na kursy języków' obcych: 
angielskiego, niemieckiego, hiszpańskiego

- w sierpniu nie będzie spotkań w klubie „Promyk”. Członków klubu 
oraz osoby niewidome i słabo widzące, pragnące uczestniczyć w spotka
niach, zapraszamy 13 w rześnia, o godz. 14.00

W sierpniu Biblioteka Miejska czynna jest: 
poniedziałek, środa -  od godz. 12.00 do 20.00 

wtorek, czwartek, p ią tek  -  od 9.00 do 15.00
wszystkie soboty -  nieczynna
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K s ią ż k i d o  b ib lio te k i
Przypominamy, że w czasie wakacji można przynosić do Biblioteki Miejskiej 

w Luboniu przy ul. Żabikowskiej 42 zbędne (aktualne) podręczniki oraz lektury 
szkolne. Dzięki Państwa zainteresowaniu tą  akcją łatwiej będzie innym skomple
tować książki na nowy rok szkolny, a biblioteka wzbogaci się o dodatkowe lektu- 
■>, na które ciągle jest ogromne zapotrzebowanie. (BM)

dynkiem scenie, której użyczył ks. pro
boszcz Józef Majchrzak.

Jako pierwsze na „deski” wkroczyły 
wychowanki p. JanaGogojewicza. Zapre
zentowała się m.in. Hania Pietruszyńska, 
uczestniczka Lubońskiego Talentu 2005. 
Ma bardzo ładny, silny głos, jeżeli zosta
nie właściwie poprowadzona, może zy
skać sławę.

Flażoleciści po mistrzowsku wykonali 
kilka utworów. Brakuje słów uznania dla 
ich gry. Pan Krzysztof Brych jest bardzo 
wymagającym nauczycielem, doskonale 
wie, jak zmobilizować uczniów do nauki, 
w taki sposób, by była ona dla nich przy
jemnością

Nie mogło zabraknąć oczywiście grup 
rytmicznych, których instruktorką jest 
Marysia Staszewska. Wystąpiły dwie for-

Zespół tańca ludowego, prowadzony 
przez p. Renatę Lis zachwycił wszyst
kich zgromadzonych. Maluchy w strojach 
ludowych to widok, który „chwyta za ser
ce”. Idea podtrzymywania polskości w naj
młodszym pokoleniu zasługuje na aproba
tę i doping.

Popis swych umiejętności dali też wy
chowankowie państwa Garwackich, zdo
bywcy wielu nagród i wyróżnień na turnie
jach tańca towarzyskiego i współczesnego.

Na zakończenie z rewelacyjnym pro
gramem wystąpiła p. Dorota Brzozowska 
-  artystka estradow a.

Po części artystycznej dzieci cieszy
ły się z atrakcji, przygotowanych specjal
nie dla nich. Mogły korzystać z wszyst
kiego do woli, bez żadnych opłat aż do
zmroku. J.R .
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Co dw ie  głow y, to  n ie je d n a !
To nasza pas ja . D z ięk i n ie j czu jem y s ię  s p e łn ie n i -  tak  o sw o je j p racy 
m ów ią lin g w iśc i Anna i M iłosz Urban, którzy tłum aczą św ia tow e bes tse l
lery.

Państwo Urban poznali się na stu
diach. Razem uczyliśmy się na Uniwer
sy tec ie  im. A dam a M ickiew icza, na  
k ieru n ku  lin g w is ty ka  S to sow ana  -  
wspomina Pani Ania. Już od początku 
zdobywania wiedzy na uczelni, wiedzie
li, że chcą zostać tłumaczami. I chociaż 
będąc w Polsce dobrze posługiwali się 
językiem niemieckim oraz angielskim, 
postanowili wyjechać z kraju. Nie spo
sób  nauczyć s ię  ję zy k a  obcego, nie  
używając go na co dzień. Zdawaliśmy 
sobie z  tego sprawę. Dlatego, gdy żona 
uzyskała możliwość wyjazdu na uczel
nię do Niemiec, także i j a  postanow i
łem pojechać wraz z  nią -  mówi pan 
Miłosz. Państwo Urban rozpoczęli więc 
studia na dwóch uczelniach. Zdarzało 
się, że  dwa dni spędzaliśm y na uni
wersytecie w Poznaniu, a kolejne na 
uczelni niemieckiej. Było to czasam i 
uciążliwe, ale mając wzajemne wspar
cie, pokonaliśm y w szelkie trudności 
-  dodaje pan Miłosz. Studia w Niem
czech zakończyły się dla nich uzyska
niem tytułu licencjata.

Po opanowaniu języka niemieckie
go, przyszedł czas na język angielski. 
Przez praw ie rok byliśm y w Stanach  
Zjednoczonych . G dy w róciliśm y do 
Polski, te  dw a ję z y k i  n ie  m ia ły  ju ż

przed  nami żadnych tajemnic — stwier
dza pan i A nia . N a 
o sta tn im  roku  s tu 
diów, je szcze przed 
obroną pracy m agi
sterskiej pana M iło
sza, państw o Urban 
pobrali się i zamiesz
kali w Luboniu.

Po zak o ń cz en iu  
nauki na Uniwersyte
cie, przyszedł czas na 
podjęcie pracy. Jesz
cze podczas pobytu 
w N iem czech  p a ń 
stw o U rban, kupili 
książkę niem ieckiej
pisarki Comelii Funke „Król złodziei” . 
Dzieło to wywarło na nich duże wraże
nie i wpadli na pomysł, aby wydać je  
w  kraju. W Polsce tłum aczam i są za 
zw yczaj osoby starsze, z  dośw iadcze
niem. G dy udaliśm y s ię  do je d n eg o  
z  w ydaw n ic tw  z  naszą  p ro p o zyc ją , 
usłyszeliśmy, że nie mamy szans na za
trudnienie, gdyż je s te śm y  za  młodzi. 
N ie poddałem  się  je d n a k  i p rzez  p ó ł  
roku nalegałem na zrealizowanie tego 
p o m y s łu  -  w sp o m in a  pan M iło sz . 
W reszcie wydaw ca dał się przekonać 
i do księgami w całej Polsce trafił „Król

z ło d z ie i” , w tłu m aczen iu  
państwa Urban. Po niewąt
pliwym sukcesie tej książki, 
już we wrześniu czytelnicy 
będą mieli możliwość zaku
pienia kolejnego dzieła. Bę
dzie to „Martyn Pig” autor-

Państwo Urban w swoim gabinecie

stwa Kevina Brooks’a. Postanowiłam, 
że  p rze tłum aczym y tę  książkę, gdyż  
w każdym  kraju, w którym  była ona  
do tej pory wydana, okazała się best
sellerem. To opow ieść o przygodach  
nasto le tn iego  chłopca, adresow ana  
zarówno do młodzieży, ja k  i dorosłych 
-  stwierdza pani Ania.

Praca nad tłumaczeniem książki zaj
muje państwu Urban około 5 miesięcy. 
Jak zgodn ie  p o d k reś la ją , c z u ją  się 
w pewnym stopniu jej autorami. Wiele 
bowiem zależy od ich pomysłu na prze
kład. Bywa, że nad przetłumaczeniem

połow y strony spędzam y naw et cały  
dzień. Czasami występują idiomy, któ
re  w dosłownym  tłumaczeniu nie od
zw iercied la ją  żadnego sensu. Wtedy 
m usimy tak ułożyć zdania, aby wyra
żały to, co autor m iał na myśli -  pod
kreśla pan M iłosz. Pracę nad tłum a
czeniem  następnej książki państw o 
Urban rozpoczną w styczniu przyszłe
go roku.

Oprócz tłum aczeń literackich, zaj
m ują się także tłumaczeniami ustnymi 
i pisemnymi. Najwięcej przygotowań  
p o ch ła n ia ją  tłum aczenia  ustne. N i
gd y  n ie w iadom o, co p o w ie  osoba, 
której słow a tłum aczym y, nie da się  
tego przewidzieć. Trzeba być przygo
tow anym  na w szystko  -  m ów i pani 
A nia . W p rzy p a d k u  tłu m a c zeń  p i 
sem nych  za w sze  m ożna  za jr zeć  do 
sło w n ika , g d y  ja k ie ś  s ło w o  w ydo
j e  się być niejasne. Jest czas na ewen
tualną korektę -  dodaje pan Miłosz. 
Podczas, gdy normalny człowiek bu
duje swe wypowiedzi przy użyciu ok. 
2500 słów, lingwista robi to przy po
mocy ok. 7000!

Posługiwanie się językiem niemiec
kim oraz angielskim, zarówno w mowie 
jak i piśmie, wypełnia państwu Urban 
cały dzień. Dzięki posiadaniu tych sa
mych kwalifikacji, są szybsi i bardziej 
precyzyjni niż inni tłumacze. Gabinet, 
w którym pracują, znajduje się w miesz
kaniu w Luboniu. I właśnie tam, już od 
września, rozpocznie działalność pry
watna firma Państwa Urban.

M a g d a le n a  W o ź n ia k

C e n tru m  E d u k a c y jn e  C @ n v a
Z espół Szkół N iepublicznych  o fe ru 
je  5 fo rm  d y d ak ty czn y ch  w jed n y m  
m ie jscu :
- Policealne S tu d iu m  In fo rm atyczne
- A k a d em ia  D o sk o n a len ia  T ech n ik  

In fo rm a ty cz n y c h  -  k u rsy , szko le
n ia  i s e m in a ria  k o m p u te ro w e

- L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  im . 
pp łk . Z b ign iew a K iedacza

- L iceu m  O gó lno k sz ta łcące  d la  Do
rosłych

- L iceum  O gó lno k sz ta łcące  d la  Do
rosłych p rzez  In te rn e t

Centrum  Edukacyjne C@ nva nastaw io
ne jest na kształcenie kadry informatycz
nej w dziedzinach : sieci kom putero 
wych, grafiki, technologii internetowych 
oraz baz danych. Jako jedna  z  nielicz
nych szkół p r a c u je  w sy s te m ie  n a 
u czan ia  p rzez  In te rn e t.

Po licea lne  S tu d iu m  In fo rm a ty cz n e
Um ożliw ia zdobycie państw ow ego dy
plom u „technika inform atyka” w w y
branej specjalizacji:
- a d m in is tro w a n ie  s ieciow ym i sys

tem am i o p e racy jn y m i
- sy s tem y  z a rz ą d z a n ia  b a z a m i d a 

nych
- a p lik a c je  in te rn e to w e
- g ra fik a  k o m p u te ro w a
N auka trw a 2-lata (4 sem estry) w try
bie stacjonarnym  lub internetowym .

A k ad em ia  D oskonalen ia  T echnik  In 
fo rm aty czn y ch
U m ożliw ia zdobycie wiedzy, kw alifi
kacji i um iejętności w dziedzinach:

- a d m in is t r a c ja  s e rw e ra m i i s iec iam i 
ko m p u te ro w y m i (adm inistrator sieci),

- technologie in te rn e to w e  (tworzenie za
awansowanych stron internetowych i ani
m acji, projektow anie grafiki interneto
wej),

- g ra fik a  k o m p u te ro w a  (projektant apli
kacji graficznych i operator DTP, techni
ki obróbki grafiki rastrowej, wektorowej 
i trójw ym iarow ej)

N auka odbyw a się w  trybie rocznym  (2 se
m estry).

K u rsy  i szk o len ia
Szkoła organizuje kursy indyw idualne i gru
p ow e w  zak re s ie  sieci kom p u te ro w y ch  
(Linux, Novell NetWare) oraz technologii in
ternetow ych (tw orzenie stron www, PHP, 
FLASH)

L iceum  O gólnoksz tałcące  im. pp łk . Z b i
gniew a K iedacza
Szkoła realizuje 3-letni program  państw o
wego liceum ogólnokształcącego na podbu
dowie gimnazjum z  językiem  angielskim lub

niem ieckim . Przedmioty wiodące to język 
angielski lub niemiecki oraz przedm iot w y
brany pod koniec klasy II (biologia, histo
ria, geografia, chem ia lub informatyka). N a
uka odbyw a się w m ało licznych klasach. 
Uczniowie m ogą ubiegać się o stypendium  
socjalne, a osiągający wysokie wyniki w  na
uce otrzym ują ulgi w opłatach czesnego. 
Liceum prowadzi k lasy  te rap eu ty czn e  dla 
uczniów z  problem am i edukacyjnym i (dys- 
grafia, dysleksja, dysortografia, dyskalku- 
lia itp.), w  których zajęcia, prowadzone wg 
obowiązujących w liceum ogólnokształcą
cym program ów, dostosow ane są  do indy

widualnych psycho- 
f i z y c z n y c h  
i edukacy jnych  po 
trzeb uczniów. 
W pisowe do szkoły 
wynosi 100 zł, cze
sn e  -  150 z ł m ie 
sięcznie (klasy tera
peutyczne -  180 zł).

L ic e u m  O g ó ln o 
k sz ta łcące  d la  Do
rosłych
Szkoła kształci słu

chaczy na podbudow ie gim nazjum , 8-let- 
niej szkoły podstawowej, szkoły zasadni
czej i zasadniczej zawodow ej. N auka trwa:
- 3 lata (6 sem estrów ) -  po gimnazjum  lub 

8-letniej szkole podstawowej,
- 2 lata (4 sem estry) -  po szkole zasadni

czej lub zasadniczej zawodowej.
Zajęcia odbyw ają się w trybie w eekendo
wym (piątki i soboty co 2 tygodnie) lub we 
wtorki i czwartki każdego tygodnia. 
Istnieje m ożliwość pobierania nauki przez 
Internet.
Słuchacze posiadają zniżki M PK i PKP.

W pisowe wynosi 50 zł, a  czesne 69 zł 
m ie s ię c z n ie . D o k o ń c a  w r z e ś n ia  
2005 r. p ro m o cja: bez w pisowego o raz  
p ierw szy  se m es tr  g ra tis .

N au czan ie  p rz ez  In te rn e t
Podstawą działania systemu jest francuski I 
program e-leamingowy umożliwiający pre
zentacje lekcji w fonnie dokumentów, pli
ków graficznych lub multimedialnych oraz 1 
komunikację on-line słuchaczy z  nauczy- I 
cielami i udział w przedmiotowych gru
pach dyskusyjnych.
M ożliwość korzystania z tej formy na
uki istn ie je  w następ u jący ch  typach  
szkół:
- P o lic e a ln y m  S tu d iu m  I n f o r m a 

tycznym ,
- P o licealnym  S tu d iu m  O rg an izac ji 

R eklam y, R achunkow ości, E k o n o 
m ik i, A d m in is tra c ji  o ra z  O bsług i 
T u ry s ty cz n e j,

- L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  d la  
D orosłych (po gim nazjum  lub 8-let- j 
niej szkole podstawowej)

- U z u p e łn ia ją cy m  L iceu m  O g ó ln o 
k s z ta łc ą c y m  d la  D o ro s ły c h  (p o  I 
szkole  zasadniczej lub zasadniczej j 
szkole zawodow ej)

Szkoły posiadają uprawnienia placówek I 
publicznych, w ydają św iadectwa i dy
plomy państwowe. Po ich ukończeniu 
m ożna uzyskać odpow iednio  dyplom  
technika lub św iadectwo ukończenia li
ceum , a po zdaniu egzaminu m aturalne- I 
go -  św iadectwo maturalne.

L u b o ń , u l. A rm ii P o z n a ń  
2 7 , te l. 8 1 0 -2 2 -7 8  
P o z n a ń , o s . S te fa n a  B a to 
re g o  1 0 1 , te l. 8 2 4 -1 6 -5 1
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Prasa szko lna
Każda ze szkół w Luboniu posiada swoją gazetę. Są to w większości miesięczniki redagowane przez 

uczniów skupionych w  kołach dziennikarskich lub inform atycznych, w ydawane pod kierunkiem na
uczycieli. Powstają przy pomocy komputera, następnie powielane na kserokopiarkach. W szystkie są 
ilustrowane i m ają format A4. Kartki połączone są zszyw ką lub włożone luźno jedna w drugą. Skład 
tekstów jest prosty, w niektórych wypadkach ręczny i pozostawia wiele do życzenia. Brakuje kolumn, 
paginacji (numeracja stron), informacji o wydawcy (nazwa szkoły). Najciekawiej pod względem wydaw
niczym prezentuje się jedyne kolorowe szkolne pismo -  „Ploteczki z Czwóreczki” (SP 4), z ciekawym 
układem pierwszej strony i wnętrza.

Choć niektóre gazetki w ykorzystują różnorodność form dziennikarskich, we wszystkich mało jest 
potencjalnie najciekawszych treści -  na temat środowisk szkolnych, w których powstają. W iększość 
materiałów to związane z głównym tematem wydania (okolicznościowym lub edukacyjnym), ciekawe, ale 
ogólne treści, pozostające bez odniesienia do życia szkoły, powielane z innych publikacji lub Internetu.

„Fakt Szkolny” -  Szkoła Podstawowa nr 2
Periodyk (obecnie kwartalnik), wydawany od 2002 r. przez koło 

dziennikarskie. Posiada tradycje przyrodnicze, jest pozbawiony in
formacji z życia szkoły. Ukazuje się wraz z tem atyczną wkładką.
Opiekun -  Anna Lar.

„G łos Jedynki”  -  Szkoła Podstawowa nr 1
M iesięcznik wydawany od 10 lat przez kółko informa

tyczne, charakteryzujący się stosunkowo dużą ilością 
materiałów aktualnych i związanych z życiem szkoły. Opie
kun -  Zbigniew Czekała.

P L O T E C Z K I  z  C Z W Ó R E C Z K I
MIESIĘCZNIK SP4 W LUBONIU

„P in o k io ” -  
Szkoła 
Podstawo
wa nr 3

M ie s ię c z 
nik tem atycz
ny, u k a z u ją 
cy się  od 
2002 r. za spra
w ą kółka dziennikarskiego; rozbudowany, ale z niewiel
ką ilością materiałów szkolnych. Opiekun -  Małgorzata 
Hinz.

ilustrowany MIESIĘCZNIK szkolny

MAJ 2005    NR 9 ( 2 8 )

„P lo teczki z Czwóreczki”  -  Szkoła Podstawowa nr 1
Miesięcznik wydawany od 2002 r. o tradycjach sięgających lat 80. Jedyne kolorowe pismo szkolne 

w Luboniu. Ciekawe pod względem wydawniczym i merytorycznym (szczupłe, ale bogate w aktualne 
materiały z życia szkoły, ilustrowane przez uczniów). Opiekunowie: Maria Rudnicka i Barbara Hyżyk.

Gazetka dla klas I- I I I NUMER 2 
26 stycznia 2005 roku

gimnazetkć uL '

STYCZEŃ / LUTY 2005

„G im nazetka” -  G imnazjum nr 2
Dwumiesięcznik wydawany od 2001 r. przez koło 

dziennikarskie pod opieką Jolanty Walczak. Niegdyś 
-  jako miesięcznik -  z w iększą zawartością materia
łów z życia szkoły, obecnie pismo tematyczne z prze
w agą treści ogólnych.

„Pu ls Jedynki” -  Gimnazjum nr 1
Periodyk redagowany od 2002 r. przez 

kółko dziennikarskie ze sporą zawartością 
informacji szkolnych; nie stroni od tekstów 
autorskich i komentarzy. Opiekunowie -  
Anna Mizerska i Adrian Hącia.

„Jedyneczka ”
K ontynuujący tradycję gazetki dla najm łodszych, 

kolorowy miesięcznik formatu A5 w Szkole Podstawo
wej nr 1 -  efekt realizacji szkolnego projektu interneto
wych zajęć dodatkowych „Małe Granty”, dający możli
wość łączenia pracy z dziećmi z uczeniem ich komputera 
i za jego pom ocą poznawania świata. Redagowali go 
uczniowie z klas I-III pod kierunkiem Marii Slebody od 
października 2004 r do maja 2005. Każdy numer -  z te
matem przewodnim zaczerpniętym ze świata przyrody, 
nauki, techniki -  opracowany przez dzieci w programie 
do tworzenia publikacji: „Publisher” .

W o je n n e  lo s y
ed. ze str. 23

toni wspomina, iż na wartowni w Ostrze
szowie niemiecki lekarz chciał odebrać 
mu rzeczy, które dostał od Niemców. 
Zaprotestował, zaznaczając, że dały mu 
Je władze niemieckie."

Z Ostrzeszowa został zwolniony do 
domu.

- Do Poznania przyjechało nas czte
rech. N ie m ieliśm y ani kropli wody. 
Spytałem kolejarza, którego znalem, 
gdzie je s t woda. Jednak odpowiedział 
rni po  niemiecku, że  nie wie... -  wspo
mina z rozżaleniem pan Antoni. W koń
cu poszedł do restauracji, musiał prze
móc n iech ęć  do s ie d zą cy c h  tam  
Ńiemców. Jeden z niemieckich żołnie- 
rzy podszedł do niego i zapytał, czy 
chce piwo, zamówił też jedzenie. Pan 
Antoni opowiedział mu, gdzie walczył 
~~ nad Bzurą.

Do dziś zastanawia się, jak to się sta
ło, że trafił aż tam. Mocno utkwiła mu 
w pamięci „ta Bzura”. Podkreśla, że do 
dzisiaj leżą tam (jak to określa -  „gni- 
J4” ) żołnierze, których nie pochow a
ło . Zapam iętał w ołającego do niego 
niemieckiego żołnierza -  hilfe (pomo

cy). Zastanawia się, czy jeszcze żyją 
jego koledzy -  uczestnicy tych tragicz
nych w ydarzeń. Z astanaw ia się też, 
jak  to się stało, że wyszedł z tego „pie
kła” i przeżył. M ówi, że w skład bata
lionu ON „Poznań” II wchodziło prze
szło 350 żołnierzy.

Wspomina nazwiska oficerów: kpt. 
Antoniego Cichonia -  dowódcę bata
lionu ON „Poznań” II, adiutanta ppor. 
Gracjana K róla oraz ppor. Antoniego 
Niwińskiego -  dowódcę jednego z plu
tonów żabikowskiej kompanii. Ubole
wa, że niektórych oficerów Niemcy stra- 
cili na M łyńskiej w Poznaniu. Kiedy 
leżał w szpitalu w niewoli, Niemcy szu
kali tych, którzy byli w Obronie Naro
dowej. Okupant szczególnie tępił ofi
cerów , p o do fice rów  i żo łn ie rzy  tej 
formacji wojskowej, bo zwalczała nie
mieckich dywersantów.

Gdy wychodził ze szpitala, porucz
nik, który spalił dwa czołgi, przekazał 
mu list do pana Swinarskiego z Lubo
nia. Pan Antoni oddał przesyłkę adre
sa tow i. Po p o w ro c ie  z n ie w o li do 
domu musiał co niedzielę meldować się 
na policji. Pracował w cegielni w Za- 
bikow ie, skąd zw ożono cegły na te 
ren nowego obozu w Żabikowie. Po

tem zatrudniono go w Zam ku w Po
znaniu.

Pamięta, że w lipcu, w którymś z oku
pacyjnych lat, został w yw ieziony na 
roboty do fabryki samolotów w  Karls
ruhe w Szwarcwaldzie. Pewnego razu 
zakłady te zostały zbombardowane, zo
stał tylko wiszący most. Pana Antonie
go przeniesiono do miejscowości Le- 
genw ezendorff w Turyngii, także do 
fabryki samolotów. Wyzwolili go Ame
rykanie, którzy z byłych przymusowych 
robotników utworzyli kompanie wartow
nicze pilnujące niem ieckich  jeńców  
z Wehrmachtu i SS.

Potem powrócił do Wir, a następnie

M a sz  ż y łk ę  s p o łe c z n ik a , c e n is z  w a rto ś c i c h rz e ś c ija ń s k ie  i 
n a ro d o w e , n ie o b c y  C i k o m p u te r  i In te rn e t, g o tó w  je s te ś  
p o ś w ię c ić  c z ą s tk ę  w o ln e g o  c z a s u  na  d y ż u ry  w  s ie d z ib ie  

s to w a rz y s z e n ia ?
C z e k a m y  na  C ie b ie  

STOWARZYSZENIE
„SOLIDARNI W PRAWDZIE I MIŁOSIERDZIU”

62-031  L u b o ń , P o n ia to w s k ie g o  14/2  
te l. 8 1 -0 5 7 -7 1  i 8 1 -03 4 -21  

w w w .s o lid a rn i.p l e -m a il: p o c z ta @ s o lid a rn i.p l 
(n ie  w y k lu c z a m y  p rz y s z ło ś c io w o  p ra c y  e ta to w e j)

osiedlił się z rodziną w Lasku. Obecnie 
mieszaka na ul. Franciszka Ratajczaka 
z rodziną syna Tadeusza. Od szeregu lat 
należy do organizacji kombatanckiej -  
Koła M iejskiego nr 1 przy Zakładach 
Chemicznych Związku Kombatantów 
Rzeczypospolitej Polskiej i Byłych Więź
niów Politycznych. Za udział w obronie 
ojczyzny w 1939 r. został odznaczony: 
„M edalem  Z w y cięstw a i W olności 
1945 r.” (3 .0 3 .1982), medalem. Z a  Udział 
w Wojnie Obronnej 1939” (28.07.1982), 
Krzyżem Kawalerskim OOP (9.05.1990). 
Pół żartem, pół serio mówi, że te odzna
czenia są jego jedynym „majątkiem”...

R o b e r t  W rz e s iń s k i

http://www.solidarni.pl
mailto:poczta@solidarni.pl
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E u c h a ry s tia -
fascyn u jące  zaproszen ie
Ponad 50 ch łopców  z p a ra fii św. M aksym iliana M arii Ko lbego prze
byw ało wraz z opiekunam i, od 4 do 11 lipca, na obozie m in is tranc
k im  w D om u W czasów  D z ie c ię c y c h  i P ro m o c ji Z d ro w ia  
w S zk la rsk ie j Porębie. Obóz zo rgan izow a ł ks. Ja ros ław  Grelka.

Podróż pociągiem 
była dla chłopców 
pierwszym etapem 
integracji, gdyż trwa
ła  siedem  godzin.
Uczestnicy wyjazdu 
zostali podzieleni na 
5 grup, 3 stanowili 
chłopcy ze szkoły 
p o d s ta w o w e j, 2 
pozostałe -  g im na
zjaliści i m łodzież 
ze szkół ponadgim- 
nazjalnych. W pro
gramie obozu, obok 
codziennej Euchary
stii, spotkań formacyjnych w grupach, był 
czas na wycieczki w góry i rozgrywki spor
towe.

„Eucharystia-fascynujące zaprosze
nie”- ^  brzmiało hasło obozu. Ministranci 
zgłębiali tajemnicę Eucharystii, bliżej po
znawali poszczególne jej części. Efektem 
zajęć były codzienne, wieczorne prezenta
cje grup, nagradzane punktami, które liczy
ły się w rywalizacji grupowej. Wielkie emo
cje budziły również punktowane rozgrywki 
sportowe, szczególnie mecze piłki nożnej.

C odzienna m sza św. z  opraw ą m uzyczną odpraw iana na  
św ieżym  pow ietrzu

Ministranci brali też udział w rywalizacji 
indywidualnej i codziennie zdobywali 
punkty za swoją postawę obozowieża.

Poszczególne grupy pełniły dyżury: li
turgiczny i gospodarczy. Chłopcy z ocho
tą przygotowywał i liturgię, która odbywa
ła się na łonie natury.

Mimo zmiennej, deszczowej pogody co
dziennie wyruszaliśmy na górskie szlaki. 
Młodsi uczestnicy mieli mniej forsujące tra
sy, starsi -trochę trudniejsze. Byliśmy nad 
wodospadami: Szklarkąi Kamieńczykiem,

U czestnicy obozu m inistranckiego

na Szrenicy, w Kruczych Skałach, na Wy
sokim Kamieniu. Stanęliśmy na Śnieżce, 
którą zdobyliśmy, idąc czarnym szlakiem.

Spacerowaliśmy też w najbliższej oko
licy, zwiedziliśmy hutę szkła „Leśna Huta”, 
w której przyglądaliśmy się, w jaki sposób

P odczas górskich  w ycieczek

powstają„szklane cuda”-  wazoniki i figur
ki. Wielu emocji dostarczył wszystkim 
chrzest na obozowicza. Wesoło spędzali
śmy wieczory podsumowujące temat dnia. 
Wszystkie grupy prezentowały przygoto
wane scenki i plakaty. Każdy dzień koń

czył się odśpiewaniem 
Apelu Jasnogórskiego 
i modlitwą wieczorną.

Obóz uświadomił 
chłopcom, że warto po
nieść wysiłek, by do
trzeć na szczyt. Wtedy 
czujemy smak zwycię
stwa nad naszą słabo
ścią. Polecam wszyst
kim ta k ą  formę 
wypoczynku, w której 
jest coś „dla duszy i dla 
ciała”. A. Sz.

Potrzeba, ko n ieczność i żal
Z powodu braku miejsc grzebalnych 

na cmentarzu w Żabikowie, proboszcz 
parafii pw. św. Barbary poszukuje ich 
wśród grobów zaniedbanych i nie pro

longowanych. W pierwszej kolejności 
do likwidacji wyznaczono stare mogiły 
dziecięce na polu od strony ul. Drzy
mały. W zapomnienie odchodzi wtopio

fo
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K lin  n ow ej ziem i g rzeba lne j m iędzy  ul. G alla  i  Drzym ały, zakup iony  p rzez  p a ra fię  w  ub. roku, czeka na  za ła tw ien ie  koniecznych  
fo rm alnośc i. 21 lipca, na  sesji, R ada  M iasta  p rzy ję ła  M iejscow y P lan  Zagospodarow ania  P rzestrzennego „ Żabikow o-P ó/noc ", 

k tóry  p rzew id u je  po szerzen ie  nekropolii. N ie  m a  je s zc ze  w yników  badań geo log icznych  i ekspertyz Sanepidu. W idoczne na  zd jęciu
zb o że  na  now ym  g runcie  cm entarza, rośn ie  tam  p raw dopodobn ie  p o  ra z ostatni.

ne w pejzaż i atmosferę cmentarza miej
sce. Żal, ale groby nie są  w ieczne. 
Zgodnie z prawem, nie prolongowane 
przez rodziny, po 20 latach m ogą ulec 
likwidacji. (HS)

M iejsca  w ygospodarow ane na now e  
p o ch ó w ki  w kw aterze  dziecięcej 

-  zaznaczone  tyczkam i

Patron parafii w  Lasku
14 s ie rp n ia  p a ra fia  w Lasku  o b c h o d z i co ro czn ą  u ro c z y s to ś ć  
odpustow ą. Z te j okaz ji p rezentu jem y sy lw etkę  je j  patrona.

Św. Maksymilian Maria Kolbe uro
dził się 8 stycznia 1894 r. w Zduńskiej 
Woli. N a chrzcie otrzym ał imię Raj
mund. W ychowywał się w katolickiej 
rodzinie, która od dzieciństwa wpajała 
mu idee chrześcijańskie. Otoczony byl 
miłością, którą w późniejszych latach 
obdarzał wszystkich ludzi. W 1907 r. 
podjął naukę w seminarium we Lwowie, 
a w 19 10 rozpoczął nowicjat w zakonie 
Franciszkanów. Przybrał imię Maksy
m ilian , a następnie składając śluby,

l grudnia 1914 r., przyjął imię Maria. 
W yjechał do W łoch, gdzie rozpoczął 
stud ia na un iw ersy tecie  w R zym ie, 
uzyskując doktorat z filozofii oraz z teo
logii. By przeciwstawić się złu i cierpie
niu ludzi, założył w 1917 r. pobożne sto
warzyszenie, które nazwał Rycerstwem 
N iepoka lanej. 28 k w ie tn ia  1918 r. 
przyjął święcenia kapłańskie. Po roku 
wrócił do Polski i pracował jako wykła
dowca w seminarium ojców franciszka
nów  w Krakowie. Został redaktorem

m iesięcznika „Rycerz N iepokalanej”, 
który powstał z Jego inicjatywy. Gaze
ta ta pełniła rolę pisma katechetyczne
go dla masowego czytelnika. Z czasem 
zaczął wydawać prasę dla dzieci, a tak
że był inicjatorem powstania radiosta
cji. Oprócz aktywnej działalności w kra
ju , brał także udział w misjach. Jedna 
z nich odbyła się aż do Japonii.

Wybuch II wojny światowej gwał
tow nie przerwał w szelkie plany ojca 
Kolbego. We wrześniu 1939 r. władze 
niemieckie aresztowały go i zamknęły 
zakon. Po dwóch m iesiącach ojciec 
Maksymilian powrócił do Niepokala
nowa i podjął szeroką akcję niesienia 

cd  na str. &
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Szlakiem  Pow stania  
W ielkopo lskiego
16 lipca  2005 r. Oddzia ł PTTK im. Cyryla R atajskiego w Lubon iu  
ju ż  po raz szós ty  zorgan izow a ł ra jd  Szlakam i Powstania W ielko
p o lsk iego .

Na trasie rajdu uczestnicy 
zwiedzili miejsca pamięci zwią
zane z Powstaniem Wielkopol
skim oraz inne ciekawe obiekty.
W 750-letnich Owińskach o hi
storii klasztoru zakonu cystersek 
i kościoła opowiedział miejscowy 
proboszcz. W zlokalizowanej na
wzgórzu Murowanej Goślinie uczestnicy 
rajdu odwiedzili pomnik i tablicę pamiąt- 
kowąpoświęconąpowstańcom wielkopol
skim oraz zwiedzili kościół św. Jakuba. 
W nieco odległym Łopuchowie, którego 
właścicielem był Ksawery Chłapowski, 
odwiedzono popadający w ruinę dwór sza-

Poznaw ali W ie lkopo lskę
W niedzie lę , 24 lipca  cz łonkow ie  Koła „L u b o n ia n k a " z O ddziału  
PTTK im. C. R ata jsk iego  u d a li s ię  na sam ochodow o-p ieszą  w y
cieczkę w p o łu d n io w o -w sch o d n i re jon  W ie lkopo lsk i. Celem w y
praw y b y ły  ze sp o ły  pa łacow o -pa rkow e  w D obrzycy  i  Lew kow ie  
oraz Zamek i  Ośrodek K u ltu ry  Leśne j w G ołuchow ie.

Fundatorem zespołu par- 
k o w o-pa łacow ego  w D o
brzycy był gen. A ugustyn 
Gorzeński ( 1742-18 16) herbu 
N ałęcz , w sp ó łp raco w n ik  
króla S tan isław a A ugusta 
P on iatow sk iego . B udow a 
trwała od 1796-99, a kiero
wał n ią  architekt epoki kla
sycyzmu Stanisław Zawadz
ki (1 7 4 3 -1 8 0 6 ). P ałac , 
oficynę, panteon, monopter, 
sz tuczne ru iny  (k asz te l) , 
grotę ze źródłem i symboli
ką ezoteryczną oraz cztery 
staw y D o b rzy ck i w to p ił 
W symbolikę ogrodu senty- 
tnentalno-melancholijnego. Był to je 
den z pierwszych w Wielkopolsce par
ków angielskich XIX w. W parku rośnie 
najokazalszy w regionie platan klono- 
listny (pomnik przyrody) o obwodzie 
około 10 m i wysokości 27 m. Przepro-

M a ła  F a tra
Turyści z lubońsk iego  oddzia łu  PTTK uda li s ię sam ochodam i na 
Słowację, a potem  na wycieczkę górską w Małą Fatrę (9 -  16 lipca).

Mała Fatra to pasmo górskie w Kar
patach Zachodnich zaliczane do naja
trakcyjniejszych w zachodniej Słowa
cji. M a k sz ta łt e lipsy  ciągnącej się 
2 południowego zachodu na północny 
"'schód, o długości ok. 50 km i szero
kości 13 km. Pasmo dzieli dolina Wagu 
na: K rywańską M ałą Fatrę po stronie 
Północnej i Luczańską M ałą Fatrę po 
stronie południowej. Najwyższy szczyt 
"  Wielki Krywań ( 1709 m) leży w Kry
s iń sk ie j Fatrze. Pasmo luczańskie jest 
Niższe. Jego najwyższy szczyt -  Wiel
ka Luka ma 1476 m. Mała Fatra budo
wą przypomina Tatry. Góry zbudowa- 
ne są z granitów, w ystępują tutaj też 
kwarcyty, margle, wapienie, dolomity 
1 Piaskowce. Góry porastają lasy jodło-

chulcowy w stylu baroko
wym. Wielka to strata, bo 
dworu tego nie da się urato
wać. W Wągrowcu, gdzie 
przecinają się Szlak Pia
stowski z Cysterskim, od
wiedzono Muzeum Regio
nalne z ciekawą ekspozycją

poświęconą Powstaniu oraz zespół pocy- 
sterski (cystersów sprowadzono na te te
reny około 1142 r.j. Na cmentarzu na gro
bach powstańców zapalono znicze, by 
w ten sposób uczcić pamięć tych, którzy 
walczyli w tym jedynym zwycięskim zry
wie niepodległościowym. Osobliwością

P rzed  g łazem  św. Jadw ig i

wadzone ostatnio prace restauracyjne 
przyw róciły daw ną świetność całemu 
zespołowi, w którym mieści się muzeum: 
Zespół Pałacowo-Parkowy w Dobrzycy, 
podległy obecnie Marszałkowa Woje
wództwa Wielkopolskiego.

wo-bukowe i bory świerkowe. Na wy
sokości pow yżej 1400 m w ystępuje 
kosodrzewina. W 1988 r. utworzono tu 
park narodowy z rezerwatami ścisłymi.

Wycieczka miała przybliżyć piękno 
i atrakcje Małej Fatry. Na noclegi wy
brano pensjonat Mała Fatra w Tercho- 
wej, w yjątkow o uroczej i spokojnej 
miejscowości turystycznej nazywanej 
słow ackim  Zakopanem . W centrum  
znajduje się kościół pw. św. Cyryla 
i Metodego z 1948 r„ w którym można 
podziwiać terchowskie Betlejem -  ru
chom ą szopkę, dzieło rzeźbiarza Hanu- 
liaka i jego synów. Przemierzając górskie 
szlaki, raz w pięknej słonecznej pogodzie, 

cd. na str. 33

Wągrowca jest skrzyżo
wanie rzek Wełny i Nie- 
Iby. W niedalekim lasku 
znajduje się mający formę 
piramidy kamiennej gro
bowiec rotmistrza Fran
c iszk a  Ł ak iń sk ieg o .
F. Ł ak iń sk i w a lczy ł 
w polskich oddziałach 
napoleońskich w latach 
1808-1814. Po długiej tu
łaczce osiadł w Wągrow
cu, gdzie zmarł w 1845 r.

Uczestnicy rajdu mie
li też okazję zwiedzić
wspaniały kościół św. Mikołaja z XIV w. 
w Tarnowie Pałuckim, uważany za naj
starszą drewnianą świątynię w Polsce. 
W Rogoźnie odwiedzono m.in. cmentarz, 
gdzie również zapalono znicze na mogile 
powstańców. Rajd zakończono w Biedru
sku zwiedzeniem eklektycznego pałacu 
i parku.

W L ew kow ie  w zn o si się  p ałac  
o zgrabnej bry le, k tó ry  w zniesiono  
w latach 1788-91 dla Wojciecha Lip
skiego, generała adiutanta króla Stani
sław a A ugusta Poniatow skiego. Nad 
wejściem w' tympanonie wpisano swe
go rodzaju motto: Sobie, Swoim, Przy

ja c io ło m , P o to m n o śc i. 
g O becnie w pałacu  m ie- 
|  ści się M uzeum Okręgo- 
= we Ziemi Kaliskiej z eks- 
_s p o z y c ją  zab y tk o w y ch  

wnętrz. Aktualnie, z uwa
gi na prace rem ontow e, 
nie jest udostępniony do 
zwiedzania. Od południo
wej strony pałacu rozcią
ga się park krajobrazowy 
ze starymi drzewami, po
mnikami przyrody.

W  Gołuchowie najcen
niejszym obiektem krajo
znaw czym  je s t  zam ek , 
który ok. 1560 r. wzniósł 
starosta Rafał Leszczyń

ski. Po licznych zmianach właścicieli, 
przebudow ach i popadnięciu w ruinę 
zam ek został odbudow any w latach 
1872-85 z inicjatywy Izabeli Czartory
skiej, żony Jana Działyńskiego z Kór
nika. Budowli nadano styl renesanso

P rzed  zam kiem  w Bojnicach

M ogiła  p ow stańców  na cm entarzu  w W ągrowcu

fo
t.

 J
an

 B
ła

sz
cz

ak
 

fo
L

 E
u

g
e

n
iu

sz
 K

o
w

a
ls

k
i

Każdy z uczestników otrzymał oko- 
licznościowąplakietkę oraz obszerne ma
teriały krajoznawcze opracowane specjal
nie na potrzeby rajdu. Program wyprawy 
przygotowały i imprezą kierowały orga
nizatorki turystyki: Małgorzata Chuda 
i Daria Matusiak.

Eugeniusz Kowalski

wych zamków francuskich znad Loary. 
We wnętrzach Izabela Czartoryska urzą
dziła prywatne muzeum z cennymi zbio
rami waz greckich pochodzących z wy
kopalisk  w N oli, C apuli i N eapolu . 
Obecnie zamek stanowi Oddział M u
zeum N arodow ego w  Poznaniu. Wo
kół niego rozciąga się zabytkowy park 
-  arboretum  z około 1000 gatunków  
odmian drzew i krzewów. W iele z nich 
to pom niki przyrody. W starej stajni 
z n a jd u je  s ię  M uzeum  L e śn ic tw a , 
a w „O ficyn ie” w ystaw a o ro li lasu 
oraz historii leśnictwa i łowiectwa. Na 
terenie parku, w Pokazowej Zagrodzie 
Z w ierząt m ożna obserw ow ać żubry 
i daniele.

Ostatnim punktem w ycieczki było 
dojście do głazu narzutow ego, który 
znajduje się około 3 km na południe od 
Gołuchowa. To największy w Wielko
polsce głaz narzutow y (szósty co do 
wielkości w Polsce) zwany Kamieniem 
św. Jadwigi lub św. Kingi. Jego obwód 
wynosi 22 m, długość 8,5 m, szerokość
6,5 m i wysokość 3,5 m (jest zagłębio
ny w  ziemi na 2 m). Od 1988 r. stanowi 
pomnik przyrody nieożywionej. Krąży 
o nim wiele podań i legend.

Ja n  Błaszczak
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D arem ne żale
O kłodach p o d  n o g i M ie jsk iego K lubu  Sportow ego

27 czerwca Komitet Założycielski Miej
skiego Klubu Sportowego w osobach Jana 
Kaczmarka, Piotra Brala i Edwarda Bodziń- 
skiego zdecydował o zakwestionowaniu 
prawomocności wyborów do Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej MKS-u, które od
były się 24 czerwca. Zażalenie dostarczo
no Starostwu Powiatowemu w Poznaniu, 
Wielkopolskiemu Związkowi Piłki Noż
nej w Poznaniu, Urzędowi Miejskiemu 
i bankowi SBL w Luboniu. Oto niektóre 
z rzekomych uchybień podczas wyborów:

1. -  „zebranie zostało otwarte przy 
obecności 12 osób i na wniosek jednego 
z zebranych, naszym zdaniem nieprawnie, 
zmieniono porządek obrad, dokładając 
punkt: przyjęcie nowych członków Stowa
rzyszenia, bowiem tego punktu nie było 
w rozesłanym wszystkim dziewiętnastu 
członkom powiadomieniu o zebraniu.”

2. -  „przyjęto w poczet członków 
w ten sposób 33 osoby, które notabene nie 
wypełniły w sposób prawidłowy dekla
racji, jak również nie podały wszystkich 
danych potrzebnych w tej procedurze, 
bowiem nie ma na przykład numerów do
wodów osobistych czy numerów pesel 
potwierdzających dane osobowe przyjmo
wanych osób.”

6. obrady prowadził R. Dolata, 
który nie jest członkiem Stowarzyszenia

i na tym zebraniu nie powi
nien być w ogóle obecny, nie 
mówiąc już o tym, by Ze
branie prowadzić, a prowa
dząc je  dopuścił do takich 
naruszeń Statutu, które unie
ważniają podjęte decyzje.”

To tylko niektóre z wy
ssanych z palca zarzutów 
pow yborczych . W eźmy 
choćby punkt 1. Złożony 
przez Jerzego Tomkowiaka 
wniosek o zmianę porządku 
obrad został udokumento
wany głosowaniem, które 
chwilę później przeprowa
dzono. 8 członków było za tym wnio
skiem, 1 przeciw, a 3 się wstrzymały. Idź
my dalej i rozpatrzm y punkt 6. Po 
p ierw sze, pan D olata  z rezygnow ał 
z członkostwa w Komitecie Założyciel
skim, ale nie z bycia członkiem MKS-u! 
Po drugie, Statut Klubu mówi jasno, że 
wybory może prowadzić osoba nie będą
ca członkiem stowarzyszenia, co więcej, 
taka osoba jest nawet wskazana ze wzglę
du na swą bezstronność przy prowadze
niu zebrania. Ponadto w sporządzonym 
po wyborach protokole nie ma żadnych 
zastrzeżeń co do prawomocności walnego 
zgromadzenia! Zajedyny słuszny zarzut

Luboń 05 lipiec 2005 r.
S zanow ny pan
------------------------- .; ... .„' ■sw.taKta-JS ww : ________________

Komitet Założycielski Miejskiego Klubu Sportowego Luboń 
zwołuje Wyborcze Walne Zebranie Członków Klubu, 
które odbędzie się w  dniu 2 0 .0 7 .2 0 0 5 . /ś r o d a /  

o godzin ie  1 8 .0 0  w  pierw szym  te rm in ie  
o godzin ie  1 8 .3 0  w  drugim  te rm in ie  

w  s iedzib ie  firm y  CONDOR Polska w  Luboniu przy  ul.Dw orcow ej 15. 
Uczymy na niezawodne przybycie z uwagi na wagę zagadnień tak istotnych dla 

Naszego Klubu.
Ebrządek. Obrad:

1 -  wybór przewodniczącego obrad i protokolanta
2 -  uzasadnienie przez Komitet Założycielski zwołanie powtórnego Walnego Zebrania 
Wyborczego
3 -  dyskusja
4 -  wybór Komisji skrutacyjnej do głosowań tajnych
5 -  wybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej
6 -  ogłoszenie wyników
7 -  inne sprawy i wnioski wniesione przez zebranych ,

Kom itet założycielski /  /  ' n

Edw ard Bodziński Jan Kaczm arek

F orm ularz rozsyłanego zaproszen ia  do  w ybranych tylko  
dzia łaczy  na  ekstra  w alne zgrom adzenie, k tóre  m iało  p o d w a 

żyć  w cześniejsze w ybory Z arządu M K S-u

Komitetu Założycielskiego można uznać 
przeprowadzenie podczas zebrania w spo
sób jawny głosowania nad wyborem Ko
misji Rewizyjnej. Dlatego też 4 sierpnia 
odbyło się walne zgromadzenie uzupełnia
jące MKS-u, podczas którego powtórzo
no wybory Komisji Rewizyjnej, ale już 
tajnie. Intrygująca jest tu postawa byłego 
skarbnika LKS-u - Jana Kaczmarka, który 
podczas walnego zgromadzenia pełnił funk
cję przewodniczącego Komisji Skrutacyj
nej. To właśnie ta komisja zaproponowa
ła, aby K om isję R ew izyjną w ybrać 
w sposób jawny! To pokazuje, że pewne 
osoby już w trakcie walnego zgromadze

nia wykonywały celowe ruchy, aby 
zebranie nie przebiegało zgodnie 
z prawem.

Nie czekając na decyzję o uzna
niu zażalenia, Komitet Założyciel
ski zrobił kolejny wątpliwy ruch, 
rozsyłając do członków klubu pi
sem ne zaw iadom ienie o m ają
cym się odbyć 20 lipca nowym 
walnym zgromadzeniu, podczas 
którego miano wybrać nowe wła
dze! Co ciekawe, część członków 
M KS-u została zaproszona na 
20 lipca, a część na... 22 lipca! Osta
tecznie zebranie nie odbyło się 
w żadnym z terminów, gdyż Staro
stwo Powiatowe 12 lipca uznało 
zarząd Miejskiego Klubu Sporto
wego wybranego w dniu 24 czerw
ca, odrzucając bezpodstawne zaża

lenia starych działaczy LKS-u. Na tym 
jednak nie koniec. 21 lipca likwidator LKS- 
u -  Paweł Dybczyński przekazał preze
sowi MKS-u -  Jerzemu Tomkowiakowi 
oraz byłemu prezesowi LKS-u Ryszardo
wi Dolacie pismo, w którym nakazał do 
29 lipca oddać klucze od obiektu na Rzecz
nej ! Co ciekawe, pismo to nie było sygno
wane przez likwidatora, Paweł Dybczyń
ski figurował na nim jako osoba prywatna!

Do czego to prowadzi? O tym m.in. 
wspomina prezes Miejskiego Klubu Spor
towego w wywiadzie, który prezentuje
my obok.

Przemysław Kwiatkowski

C h o ry  LK S
21 lipca likwidator Lubońskiego Klubu Spor

towego -  Paweł Dybczyński oznajmił, że zgło
sił LKS do IV-ligow ych rozgryw ek sezonu 
2005-06. Tym samym dał do zrozumienia, że 
przejmuje wszelkie zobowiązania i zaległości 
finansowe likwidowanego klubu.

Oto szacunkowy dług, jaki ciąży na Luboń- 
skim Klubie Sportowym, a w tej chwili na li
kwidatorze:
- zobowiązania po inspekcji Najwyższej Izby

K ontroli- 4 6  000 zł;
- 15 zaległych premii dla zawodników LKS-u

-o k . 17 500 zł;
- W ielkopolski Związek Piłki Nożnej -  ok.

15 000 zł;
- zaległości płacowe wobec trenera Zbignie

wa Franiaka -  8 435 zł;

- zaległości płacowe wobec trenera Alek
sandra Bilewicza -  4 600 zł;

- 7 pensji trenera Henryka Wróbla -  ok.
4 000 zł;

- 5 stypendiów  dla zaw odników  -  ok.
3 000 zł;

- Translub -  ok. 3 000 zł;
- Zakład Usług Komunalnych (Komorni

k i)-3 0 0  zł. ~

Co najistotniejsze, likwidator nie miał 
prawa zgłaszać zespołu do rozgrywek. 18 
lutego br., podczas Walnego Zgrom adze
nia, które jest najwyższą władzą i jego de
cyzje są  ostateczne, w iększość członków  
stow arzyszenia (2/3 głosów) zdecydow ała 
o likw idacji LKS-u. Jak widać, pan Dyb
czyński żyje bardziej g rą zespołu w nowym 
sezonie niż jego likwidacją.

Jak ta chora sytuacja się zakończy, po
damy w następnym numerze „W L”.

Przem ysław  Kw iatkow ski

T e rm in a rz  s p o tk a ń  L K S -u
|  6 sierpnia -  sobota, 17:00 -  Nielba Wągrowiec - LKS 
j 13 sierpnia -  sobota, 1 2 :0 0 - L K S -T S  1998 Dopiewo 
I 20 sierpnia -  sobota, 17:00 -  SAPA Lubuszanin Trzcianka - LKS

27 sierpnia -  sobota, 12.00 LKS - Sokół Pniewy

1
3 września -  sobota, 16:00 -  MKP 1999 Piła - LKS
10 września 2005 -  sobota, 12:00 -  LKS - Huragan Pobiedziska 
18 września -  niedziela, 16:00 -  Polonia Nowy Tomyśl - LKS 
24 września -  sobota, 12:00 -  LKS - Polonia Chodzież 
2 października -  niedziela, 15:00 -  Sokół Rakoniewice - LKS 
8 października -  sobota, 15:00 -  Wełna Rogoźno - LKS 
15 października -  sobota, 12:00 -  LKS - Warta Śrem 

! 22 października -  sobota, 15:00 -  Sparta Oborniki - LKS 
29 października -  sobota, 15:00 -  LKS - Polonia Środa Wlkp.
6 listopada -  niedziela, 14:00 -  KS 1920 Mosina - LKS 
12 listopada -  sobota, 13:00 -  LKS - Sokół Damasławek 
20 listopada -  niedziela, 13:00 -  LKS - Nielba Wągrowiec

K to  je s t  k im  w  L u b o n iu
Andrzej Jędrusek -  tre

ner pingpongistów  w Lu
dowym Klubie Sportowym 
Komorniki Wielkopolska

Od roku w raz z żo n ą  
Różą mieszka w Luboniu.
Urodził się w 1945 r. w War
szawie, ale już od drugiego 
roku życia mieszkał w Po
znaniu. D latego czuje się 
poznaniakiem, choć jak de
klaruje, Luboń jest jego miejscem doce
lowym. Przede wszystkim dlatego, że leży 
w pobliżu Komornik, gdzie pan Andrzej 
realizuje swoją pasję życiową -  grę w te
nisa stołowego i trenuje młodych adep
tów tego sportu, również z Lubonia.

Moja przygoda z ping-pongiem za
częła się w roku 1959. Wtedy to zosta
łem wojewódzkim wicemistrzem młodzi

ków. Od tamtego czasu do 
dziś byłem zawodnikiem, 
trenerem , kierow nikiem  
zespołu. Przez jedną  ka
dencję pełniłem  funkcję 
w komisji rewizyjnej Pol
sk iego  Z w iązku  Tenisa 
S to ło w eg o . Jestem  in 
struktorem pierwszej kla
sy, ty tu ł ten upow ażnia 
do p ro w a d ze n ia  za jęć

pierwszoligowych i ekstraklasy. Jestem 
również licencjonowanym sędzią pań
stwowym.

M ożna pow iedzieć, że moje życie 
opiera się na tenisie stołowym niemal 
całkowicie. Przez 35 lat byłem związa
ny z klubem SAN -  Poznań przy Za
kładach Tytoniowych, gdzie przez lat 
12 pełniłem funkcję zawodowego tre

nera. Klub założono jeszcze przed woj
ną, a nazwa to czysty przypadek. Po 
prostu założyciele dysponowali jedy- 
nąpieczątkąz nazwą SAN i właśnie nią 
podstęplowali w niosek założycielski. 
Nazwa ta przyjęła się i funkcjonowała 
aż do rozwiązania klubu przed sześcio
ma laty, kiedy to Niemcy wykupili Za
kłady Tytoniowe i już nie chcieli spon
sorow ać sekcji sportow ych . Potem  
zadzwonił do mnie prezes Poznańskie
go Związku Okręgowego, pan Andrzej 
Gllapa z propozycją prowadzenia klu
bu w Kom ornikach. Od 1999 r. w raz 
z panem Stanisławem Kobierskint -  pre
zesem sekcji tenisa stołowego, zajmu
ję  się szkoleniem młodych amatorów. 
Z pow odzeniem  gram y w III lidze. 
W tym roku mieliśmy duże szanse wejść 
do II ligi. Niestety, w dzisiejszych cza

sach, na przeszkodzie aw ansu stoją, 
często pieniądze -  a raczej ich brak. 
N asze zajęcia odbyw ają się w Gmin
nym Domu Kultury. Sala je s t mocno 
obłożona, więc możemy spotykać się 
m aksym alnie dw a razy w tygodniu. 
Zorientowałem się, że Luboń ma lep' 
sze warunki. Myślę, że najlepszym roz
w iązan iem  b y łoby  o p a rc ie  k lubu 
o szkołę, która mogłaby nieodpłatnie 
udostępniać dzieciom salę. Gdyby była 
baza, mógłbym dopomóc.

Żeby w Polsce byli dobrzy sportow
cy, trzeba mieć z czego wybierać. Dla
tego m asow ość w spo rcie  je s t n ie
odzowna -  startują miliony, a wygrywa 
tylko jeden. Chodzi również o to, by 
zająć się młodzieżą od początku facho
wo. Tenis stołow y je s t specyficzną 
dyscypliną. Wymaga wielu lat pracy, (3
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K lasa O kręg o w a i co dale j?
W ywiad z prezesem  „S te ll i”  -  Jerzym  K ołodzie jem

A .S .:  G r a tu lu ję  a w a n s u !

J.K.: Dziękuję bardzo. Cel został osią
gnięty dzięki zaangażow aniu całego 
klubu, dobrej, zdecydowanej grze ca
łego zespołu oraz pracy trenera. Nale
ży zauważyć, że od 5 lat, odkąd jestem

Z a rzą d  klubu i dzia łacze  w siedzib ie  S telli

prezesem , co roku  podnosim y  p o 
przeczkę. Jestem pełen uznania dla star
szych zawodników z wieloletnim  do
świadczeniem, tych, którzy zaczynali 
w „Stelli”. Sukces to efekt ich doświad
czenia oraz dobrej gry młodzieży, na
szych wychowanków.

A .S .:  U p r a g n io n y  cel o s ią g n ię ty , co 
d a le j?

J.K.: Czekają na nas kłopoty finan
sowe i organizacyjne, bo w tym sezo
nie rozgrywamy same wyjazdowe spo
tkania. Dotyczy to w dodatku 3 drużyn. 
Chcemy też, by nasze boisko przypo
minało płyty innych klubów, dlatego 
dowieźliśmy ziemię, wyrównaliśmy te
ren i posialiśmy trawę. Te zabiegi po
wtórzymy również wiosną. Myślę, że 
w następnym sezonie gra odbywać się 
będzie na lepszej nawierzchni. Takie są 
wymogi licencyjne dla klas okręgo
wych.

A .S .:  C z y  z a jd ą  z m ia n y  w  s k ła d z ie  
P ie rw szeg o  zes p o łu ?

J.K.: A za co? Zmiany będąniew iel-

Wytrwalości, cierpliwości i prcdyspo- 
zycji psychicznych. Zawodnicy ekstra
klasy poświęcają na naukę gry ok. 11 
'at życia. Gdy się już umie grać, spra
wia w ielką radość. Poza tym nie podle
ga ograniczeniom wiekowym.

W ychowałem  ju ż  w ielu zaw odni
ków, jednak  nigdy z góry nie wiem, 
który okaże się  m is trzem . Jednym  
ż m oich n a jw y b itn ie jszy ch  w ycho
wanków jest Jarosław Tomicki (wielo
krotny mistrz Polski i Europy), dziś gra 
ty Berlinie.

W śród licznych trofeów pana An
drzeja znajdu je się tegoroczne za I 
miejsce w zawodach M istrzostw W iel
kopolskich Sędziów powyżej 40 roku 
życia .

K a ta r z y n a  F rą c k o w  ia k

kie. Cieszy nas powrót naszych wycho
wanków z innych klubów', słowem zde
cydowany atak młodzieży. Martwi tyl
ko to, że nie można zapłacić za autokar 
na mecz wyjazdowy, za sędziów, po
kryć opłat w W ZPN. Ze sportow ego

punktu widzenia to nielogiczne, ale taki 
je s t sposób finansow ania zespołu se
niorów, a szkoda.

A .S .: J a k i je s t  n a jw a ż n ie js z y  cel d la  

k lu b u ?

J.K.: Grać tak, aby w pierwszym se
zonie nie zostać zdegradowanym. Bę
dzie bardzo ciężko, ale wierzę w zawod
ników i trenera.

R o z m a w ia ł:  A n d r z e j  S z n a jd e r

M a ła  F a tra
cd. ze  str. 31

innym razem w deszczu, podziwiano mię
dzy innymi: skalny park Tiesnav z maje
statyczną skałą M nicha; m alow nicze 
wąwozy skalne zwane Dierami (dziura
mi) u podnóży Rozsutców', położone 
wzdłuż Dierowego Potoku, tw orzące
go liczne wodospady; Martińskie Hole 
położone nad miastem Martin na sto
kach masywu Luczańskiej Małej Fatry; 
panoramę W ielkiej Luki i Rozsutców' 
z Chaty na Gruni. Szlaki turystyczne są 
dobrze oznakowane, natomiast jedyną 
niedogodnością w kilku przypadkach 
byl brak informacji o zakończeniu dzia
łalności i zamknięciu wyciągów kolejki 
krzesełkowej. Oprócz wycieczek gór
skich zw iedzano najważniejsze m iej
scowości Małej Fatry: Żylina z XIII- 
w iecznym  zamkiem Budatin, M artin 
z licznymi muzeami i najdłuższym dep
takiem na Słowacji oraz kościół ewan
g e lic k o -a u g sb u rsk i, p rzed  k tórym  
w 1861 r. ogłoszono Memorandum Na
rodu Słowackiego. W Letavie dotarli
śmy do odrestaurowywanych właśnie 
ruin zamku. W Strecznie podziwiano 
trwałą ruinę średniowiecznego zamku, 
położonego na lewym brzegu Wagu, 
na wysokiej skale zwanej Bieda, w któ
rym mieści się muzeum z eksponatami

R u s z a  O k rę g !
Po reorganizacji Klasy Okręgowej w  WZPN utworzono dwie grupy: zachod

n ią i wschodnią. Seniorzy Stelli trafili do tej drugiej. Podajemy skład grupy i ter
minarz. (W związku z remontem boiska przy ul. Szkolnej, mecze rozgrywane będą 
w większości na wyjazdach. Spotkania miejscowe Stelli odbywać się będą na 
boisku we Wronczynie).

Skład grupy: GKS GUŁTOWY, LECH1TA KŁECKO, PIAST KOBYLNICA, 
LECHIA KOSTRZYN, KOTWICA KÓRNIK, KS ŁOPUCHOWO, GROM PLE
WISKA, TPS WINOGRADY POZNAŃ, LIPNO STĘSZEW, UNIA SWARZĘDZ, 
ZJEDNOCZENI TRZEMESZNO, VICTOVIA WITKOWO, KŁOS ZANIEMYŚL, 
STELLA LUBOŃ.

Terminarz meczów:
20 sierpnia, godz. 17.00 -  TPS WINOGRADY -  STELLA
28 sierpnia, godz. 16.00 -  KS ŁOPUCHOWO -  STELLA
7 września, godz. 16.00 -  KOTW ICA KÓRNIK -  STELLA 
11 września, godz. 11.00 -  STELLA -  ZJEDNOCZENI TRZEMESZNO 
18 września, godz. 16.00 -  LIPNO STĘSZEW -  STELLA
25 września, godz. 11.00 -  STELLA -  LECHITA KŁECKO
I października, godz. 15.00 -  GROM PLEWISKA -  STELLA 
9 października, godz. 11.00 -  PIAST KOBYLNICA -  STELLA
15 października, godz. 15.00 -  LECHIA KOSTRZYN -  STELLA 
22 października, godz. 11.00 -  STELLA -  VICTOVIA WITKOWO
29 października, godz. 15.00 -  UNIA SWARZĘDZ -  STELLA 
6 listopada, godz. 13.00 -  GKS GUŁTOWY -  STELLA
II listopada, godz. 13.00 -  KŁOS ZANIEMYŚL -  STELLA
Przepraszamy kibiców, że po awansie nie będą mogli oglądać swojego zespołu 

w Luboniu. Stan płyty boiska był tak fatalny, że zarząd, po długich dyskusjach, 
zdecydował się na remont. Także zawodnicy opowiadaki się za tym posunięciem.

A n d r z e j  S z n a jd e r

S ta w ia  n a  a m a to ró w
Prezes firmy „Condor Polska” -  Edward Bodziński w rozmowie z nami oświad

czył, że definitywnie rezygnuje z działalności w  zarządach lubońskich klubów 
piłkarskich. Powodem tej decyzji jest niechęć do angażowania się w niezrozumia
łe do sponsora konflikty pomiędzy działaczami klubowymi LKS-u i MKS-u. Jed
nocześnie pan Bodziński zadeklarował, że nadal będzie angażować się w propa
gowanie i rozwój sportu amatorskiego (drużyna piłkarska) oraz w sekcję tenisa 
stołowego, która od niedawna działa na terenie firmy „Condor”.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

pochodzącymi z odkryć archeologicz
nych. D użą atrakcją w ym agającą do
jazd u  okazał się p rzep iękny  zam ek 
w Bojnicach z traw ertynow ą jaskinią, 
z bogatą szatą naciekową i jeziorkam i 
oraz potężnych rozmiarów zamek oraw
ski położony na w ysokim  w zgórzu, 
składający się z kolejno dobudowywa- 
nych na przestrzeni wieków obiektów. 
O becnie m ieści się w nim  O rw askie 
M uzeum , będące sk a rb n icą  h isto rii 
Orawy.

Turyści przyjeżdżający na Słowację 
szukają  specjałów  tu te jszej kuchni.

P a tro n  p a ra fii w  L a s k u
cd. ze  str. 30

pomocy w ysiedlonym  Polakom i Ż y
dom. Na terenie klasztoru podejmował 
wiele inicjatyw charytatywno-społecz
nych. Za pomoc ofiarom hitleryzmu, 17 
lutego 1941 r. został powtórnie aresz
towany i skierowany najpierw  na Pa
wiak, a trzy miesiące później do Au- 
schwitz-Birkenau. Nadano mu numer 
16670. W obozie koncentracyjnym do
browolnie wybrał śmierć głodow ą za 
współwięźnia, Franciszka Gajowniczka. 
14 s ie rp n ia  19 41  r. zmarł dobity za
strzykiem fenolu. M aksymilian Maria 
K olbe został beatyfikow any 17 paź
dziernika 1971 r. przez papieża Pawła VI,

K uchnia słow acka je s t podobna do 
czeskiej. Dominują w niej kluski zwane 
knedlikami. Można je  nadziewać owo
cami, serem lub mięsem i podawać jako 
samodzielne danie. Najlepiej smakują 
podane z pieczenią lub pikantnym gu
laszem z dodatkiem kapusty albo ogór
ków. Najpopularniejsze są  bryndzowe 
halusky, wyrabiane z ciasta ziemniacza- 
no-mącznego, podawane z dodatkiem 
bryndzy, okraszone skwarkami i śmie
taną, smaczne, gdy popijane zimnym 
piwem z beczki, pochodzącym z licz
nych, okolicznych browarów.

M a r ia  i  J a n  B ła s z c z a k o w ie

a następnie kanonizowany, w  dniu 10 
października 1982 r. przez Ojca Święte
go Jana Pawła II i zaliczony w poczet 
świętych jako męczennik.

Patronem parafii w Lasku św. Mak
symilian Maria Kolbe jest od początku 
jej istnienia.

p rz y g o to w a ła  M a g d a le n a  W o ź n ia k

U ro c z y s to ś c i o d p u s to w e  o d b y w a 
ły  się ró w n ie ż  w  s a n k tu a r iu m  b ło g o 
s ła w io n e g o  E d m u n d a  B o ja n o w s k ie g o  
w  n ie d z ie lę  7 s ie rp n ia , w  św ię to  p a tr o 
n a  Z g r o m a d z e n ia  S ió s tr  S łu ż e b n i
c z e k
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N asza krzyżów ka
Litery z pól ponumerowanych od 1 do 42 tw orzą rozwiąza

nie, które po wpisaniu do kuponu należy do końca sierpnia, na 
kartce  pocztowej dostarczyć do redakcji (ul. Sikorskiego 46) 
lub wrzucić do którejś z pięciu niebieskich skrzynek „Wieści 
Lubońskich” na terenie miasta. Wśród osób, które poprawnie 
odgadną hasło, w ylosujem y odbiorcę nagrody ufundowanej 
przez lubońską firmę V ILLA  MONTANA.

Rozwiązanie krzyżówki zamieszczonej w ub. miesiącu brzmia- 
ło: Lipiec to jeden z w akacyjnych miesięcy. Nagrodę wyloso
wała D anuta C ichorek z ul. Konarzewskiego 9/3. Gratulujemy! 
Po odbiór niespodzianki zapraszamy do redakcji (ul. Sikorskie
go 46) w godzinach dyżurów.

P oziom o:
3) Bartosz -  strzela bramki dla Stelli
9) konsylium
10) klątwa kościelna
11) przybrane nazwisko Jacka Soplicy
14) potocznie fajka
15) płytka do rozrabiania farb
18) tajemnice, tajniki, sekrety
19) drobna kasza
22) najlepszy na niego Nizoral
23) przyrząd do mierzenia szybkości 
statku
24) dawna gra w karty
25) amerykański aktor -  zagrał w fil
mie „Ostatnia walka Apacza”
27) morskie rośliny, glony 
29) imię matki Samuela
32) świętoszek, bigot
33) gatunek ryby
34) imię Johna (piosenkarza)
35) koniec, meta
36) gobelin
37) gra w karty popularna na Śląsku
38) kokietka

* K o la c ja  
w e  d w o je

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

*  Z  o k az ji 10. ro c zn icy  ś lu b u  A n n ie  
i M ariu szo w i W y d rzy ń sk im  -  życzenia 
zdrow ia i pom yślności na kolejne długie 
lata w spólnego  pożycia  ży czą  rodzice  -  
Podolscy.
*  Ż yczen ia  zdrow ia i uściski d la  C ioci 
i W ujka -  A n n y  i M a r iu sz a  W y d rz y ń -  
sk ich  z okazji 10. rocznicy ślubu -  składa 
chrześniak M aciej z mam ą.
*  Z  okazji 1. rocznicy ślubu M arce lin y  
i T om asza M ań czak ó w  -  życzenia szczę
ścia, spełnienia m arzeń życzą rodzice, sio
stra i brat z  rodzinami.
*  Z  o kazji 38. ro czn icy  ś lubu  T eresy  
i A n d r z e ja  S z c z e p a ń s k ic h  -  ż y czen ia  
szczęśliw ych dalszych lat w spólnego ży
cia przesyła ją  dzieci.
*  Kochanym Jubilatom Jo lan c ie  i J a n o 
wi D ziurle jom  z okazji 25. rocznicy ślubu 
-  zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bo
żego na dalsze lata życzą rodzice i dzieci.

P ionow o:
1) pałeczka dyrygenta
2) piętro widowni teatralnej
3) cyrk lodowcowy
4) niewolnik, sługa
5) pianista radziecki, 1 nagro
da w konkursie im. F. Chopi
na w 1937 r.
6) rakieta świetlna
7) w  mitologii greckiej bogini wieści
8) mała czarna
12) rejon, rewir
13) uszkodzenie urządzenia
15) dom króla
16) kamień piekielny
17) śpiew ptaków
19) nakrętka
20) cesarz rzymski
21) ptak wodny
25) dręczyciel
26) odnawianie staroci
28) um ywalnia w kościele
30) otrzymujesz go w szatni
31) osoba, do której skierowana jes t przesyłka

(B .S .)

*  M a łg o rz a c ie  i M a rk o w i Ju s k o w ia -
kom  z okazji 25. rocznicy ślubu dużo zdro
wia, szczęścia i b łogosław ieństw a Bożego 
na d a lsze  w spó lne  lata  ż y cz ą  K rystyna  
z  B ogdanem , A neta z W aldkiem i rodziną.
*  Kochanym  dzieciom  E w ie i D aw ido
w i Ś w itak o m  z okazji 2. rocznicy  ślubu 

najserdeczn iejsze  życzen ia  oraz spełn ie
nia w szystkich m arzeń życzą  rodzice oraz 
K rzysiu i Tomek.
*  Kochanym  Rodzicom  L ucyn ie  i J a n 
kow i M aćkow iakom  z okazji 25. roczni
cy ślubu najserdeczniejsze życzenia dal
szych szczęśliw ych , w spólnych lat oraz 
podziękow anie za ogrom ne serce dla nas - 
A gnieszka, Piotr i Patrycja.

Z SERCA /  KOLACJA WE DWOJE - SIERPIEŃ 2005

adres Jub ila tów  (K o lac ja  w e dw o je )
IM IO NA I NAZWISKA PROSIMY PISAĆ DRUKOWANYMI LITERAMI

1 r

34

5 6 7

9

29

10

9!---------

36

TT 12

... 38

13

16 11
14

37 24 3

15

20

16 1/

14

18

.28 4 21
19 20 - 21 22

42 32

27 17 33 41 .7
24

.. 10

25

6

26

27 28

13 W IŁ 1 E .A

Z A P R A S Z A
-  N A  D O B R Ą  K A W Ę  

-  O R G A N IZ U J E  
P R Z Y J Ę C IA  

O K O L IC Z N O Ś C IO W E

LUBOŃ, UL. PONIATOWSKIEGO 14
TEL. 810-34-21

8

31

15

29 30

.18

31

I 32

33 2
33

26
34

 30 39

25

12

36

5
37

23 22

38

40

*  M a g d a le n ie  i W iesław ow i M ic h a la 
kom  z okazji 6. rocznicy ślubu, zdrowia, 
szczęśc ia , b łogosław ieństw a B ożego na 
dalsze w spólne lata życzą rodzice M. W. 
Banachowicze.
*  M a rze n ie  i P rzem k o w i B an ach o w i- 
czom  z okazji 13. rocznicy  ślubu, zd ro 
wia, radości, b łogosław ieństw a Bożego na 
dalsze w spólne lata życzą  rodzice M. W. 
B anachow iczow ie.
*  A le k sa n d rz e  i M iro sław o w i N ow ic
kim  z okazji 27 rocznicy ślubu, życzenia 
szczęśliw ych dalszych w spólnych lat ży
czą  kochające dzieci z  rodzinam i a Danie- 
lek śpiew a dziadkom  sto lat!!!
*  K ochanym  rodzicom  H a n n ie  i M a r 
kow i G a jew sk im  w szystk iego co najlep
sze, z ok az ji 17. ro czn icy  ś lu b u  ży cz ą  
dzieci.
*  D a n u c ie  i A d a m o w i M r u g a ls k im
w 15. rocznicę ślubu, najlepszejubileuszo- 
w e ż y c z e n ia  d o c z e k a n ia  w z d ro w iu  
i szczęściu  kolejnych w spaniałych rocz
nic, zrealizow ania m arzeń i w iary w lesze 
ju tro  życzy  brat G rzeg o rz  z  ż o n ą  R óżą  
i córkami.

IV tym  m iesiącu na kolację we dw oje do  
restauracji NOVA  w  Puszczykow ie pojadą  
państw o M agdatenu  i W iesław  M ich a la 
kowie. Zaproszenie prosim y odebrać  u* 1 re
dakcji u> godzinach dyżurów.

PUBLIKACJA BEZPŁATNA

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

Z SERCA
*  A nnie  i S eb astian o w i L inkiew iczom ,
błogosławieństwa Bożego na nowej drodze 
życia, składa redakcja
*  M a teu szo w i Ja n k o w ia k o w i -  nasze
mu upartemu dwunastolatkowi -  kolejnych 
w nauce sukcesów, a w szkole jak  najmniej 
stresów oraz zdrówka, szczęścia i samych 
jasnych dni życząC i -  kochający mocno Cię 
rodzice i bracia
*  Pani dok to r U rszu li C h o b o t-M u sia ł-  
kowskiej serdeczne podziękowania za oka
zaną pomoc -  M ariusz z mamą
*  Księdzu proboszczowi B ern ard o w i Ce
gle życzym y pogody ducha w pełnieniu 
posługi kapłańskiej oraz błogosław ieństwa 
Bożego.
*  Panu W łodzim ierzow i K aczm ark o w i 
-  burm istrzow i naszego m iasta życzym y 
z okazji imienin smacznego ciasta, życzymy 
także mądrości wiele, kiedy realizuje wyty
czone dla miasta cele
*  L eszk o w i C y b u lsk ie m u  z o kazji 8. 
urodzin -  dużo zdrowia, szczęścia i pomyśl
ności w nauce oraz spełnienia marzeń życzy 
ciocia z wujkiem i Norbertem
*  Z okazji ślubu naszego drogiego dzielni
cowego i opiekuna -  M ichała  Dolskiego
i Jo an n y  życzymy dużo szczęścia i radości 
oraz wytrwałości -  dzieci z klubu tenisa sto
łowego CONDOR.
*  Najdroższej córeczce D arii D rgas z oka
zji 18. urodzin -  wszystko co najlepsze, niech 
Cię w życiu nie ominie, oraz spełnienia ma
rzeń życzą rodzice i brat Dawid.
*  Kochanej wnuczce D orotce  M ichalak  
z okazji im ienin -  dużo zdrowia, radości 
i uśmiechu na co dzień życzą dziadkowie -  
M. W. Banachowiczowie.
*  Kochanemu wnukowi Arkow i z  okazji 1• • 
urodzin, dużo zdrowia, uśmiechu, pomyśl'10'  
ści i dobrych wyników w nauce życzą dziad

k o w ie -  M. W. Banachowiczowie.



Sierpień
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OGŁOSZENIA DROBNE
02.07.2005 r.

04.07.2005 r. 
09.07.2005 r. 
15.07.2005 r. 
16.07.2005 r.

22.07.2005 r. 
23.07.2005 r.

*  Mateusz Pietrowski i Jolanta Szmania
V Jacek Sróda i Anna Plewa
V Adam Maćkowiak i Natalia Alicja Gawryszak
*  Arkadiusz Paweł Gruszczyński i Agnieszka Hańczewska
*  Tomasz Ampuła i Eliza Joanna Butkiew icz
*  Sebastian Antoni Linkiewicz i Anna Maria Kuszewska
*  Marcin Włodzimir Bartkowiak i Paulina Hermann
v Karol Marcin Kordus i Agnieszka Barbara śpitalniak
V Przemysław Stanisław Smudziński i Irena Maria Kasztelan
*  Szymon Paweł Grzelczyk i Ewelina Anna Staw ińska

ZGONY
+
+
+
+
+

+
+
+

09.07.2005 r. -  Genowefa Cieszyńska, lat 68 
12.07.2005 r. -  Konrad Czesław' Matuszew ski, lat 69 
15.07.2005 r. -  Józef Jan Konopnicki, lat 82 
23.07.2005 r. -  Ryszard Karol Gołębiewski, lat 70 
24.07.2005 r. -  Aleksander Marian Kubiak, lat 66

Jan Zieliński, lat 82
26.07.2005 r. -  Czesław Wojciechow ski, lat 57 
27.07.2005 r. -  Helena Kubiak, lat 81 
29.07.2005 r. -  Józef Szafrański, lat 71

K ie r o w n ik  U S C  W ie s ła w a  Y o e lk e l

b e z p ł a t n e  V I I I '  O H O R
o g ł o s z e n i e  d r o b n e  w I I I

.....................................................................................................................::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: J r
S Z U K A S Z  P R A C Y ?  O F E R U J E S Z  P R A C E ?  W Y T N IJ ,  W Y  P IS Z , /  W R Z U Ć  I  

D O  S K R Z Y N E K  P O C Z T O W Y C H  „ W IE Ś C I  L U B O Ń S K IC H "  L U B  P R Z Y N IE Ś  D O  R E D A K C J I.  
T W O J E  O G Ł O S Z E N IE  O P U B L IK U J E M Y  B E Z P Ł A T N IE

F irm a  H a n d lo w a  p o sz u k u je  
osób  na s ta n o w is k o

T E L E M A R K E T E R K I
W ym a g a n ia :

- d y s p o z y c y jn o ś ć
- p o p ra w n a  w y m o w a
- k o m u n ik a ty w n o ś ć
- o d p o rn o ść  na stres

5 p ro s im y  o k o n ta k t 
i te l. 0 6 1 /6 6 2 -1 7 -2 0

P o d z ię k o w a n ie

Księdzu Jackowi Jakubowiczowi, ks. Proboszczowi 
B ernardow i Cegle, R odzinie, P rzyjacio łom , 
Znajomym, członkom NSZZ „Solidarność" przy ZCh - 
Luboń z pocztem sztandarowym na czele, delegacji z 
Zespołu Szkół nr 2 w Szamotułach, wspólnocie 
„Caritas" z Lubonia i Żabikowa, Wspólnocie Odnowy 
w Duchu Świętym, Kołu Przyjaciół Radia Maryja oraz 
wszystkim, którzy dzielili z nami ból i smutek, 
serdecznie dziękujemy za każdą pomoc, wsparcie 
modlitewne podczas choroby, a także ofiarowane 
Komunie Święte, intencje mszalne, złożone wieńce, 
kwiaty oraz tak liczny udział w ostatniej drodze na 
miejsce wiecznego spoczynku najdroższego Męża i 
Ojca

śp. K o n ra d a  M a tu s z e w s k ie g o  
żona  o ra z  c ó rk a  z m ężem  i synem

♦ N ie m ie c k i -  k o re p e ty c je , te l. 
0607 548 194 (001)

♦ Zespół muzyczny „Repertuar” -  zaba
wy, wesela, biesiady, country, tel. 810 50 86 
(014)

♦ Języ k  a n g ie lsk i -  k o re p e ty c je , te l. 
877 64 88, 0506 117 950 (021)

♦ Odnawianie wanien, teł. 867 49 37 (045)

♦ Korepetycje z m atematyki i chemii, tel. 
0509 728 962 (048)

♦ Angielski, tel. 0503 138 846 (049)

♦ Kupię m ałą  działkę budow laną w  Lu
boniu, tel. 0663 535 777 (050)

♦ K e y b o a rd , p ia n in o  -  n a u k a , te l .  
810 52 54 (051)

♦ Licencjonowana księgowa -  profesjo
nalnie poprow adzi KPiR , Ryczałt, Płace, 
Z U S , d o rad zi, tel. 66 23 025, po 17.00 
(052)

♦ Przyjm ę zam ów ienia na dom owe w y
pieki o raz  gotow anie  na im prezach, tel. 
810 56 76 (053)

♦ Instalator autoryzow any Beretta, Jun- 
kers. Usługi w od-kan, CO -  now e i rem on
ty. D o b re  ceny, ra b a t na  m ate ria ł, te l. 
813 07 46 (054)

♦ Korepetycje z języka niem ieckiego, tel. 
0604 067 273 (055)

♦ Sklep na ul. Leśmiana, g a rso n ie ra -w y 
dzierżaw ię, tel. 0509 602 654 (056)

♦ 2 pokoje  z k u ch n ią  -  w ydzierżaw ię, 
tel. 0509 602 654 (057)

♦ G araże -  w ydzierżaw ię ul. Leśmiana, 
tel. 0509 602 654 (059)

♦ Fizyka, m atem atyka- 1  klasa LO i gim 
nazjum ; nauczyciele; dojazd; tel. 866-20- 
31; 0 600 523 906 (h)

♦ M urarstw o, doc iep lan ie, m alow anie, 
inne, tel. 0609 378 831 (059)

♦ Z ao p iek u ję  się  d z ieck iem (ćm i), tel. 
0609 378 831 (060)

♦ B iblioteka M iejska przyjm ie poboro
wego m ającego zgodę W KU na odrabianie 
zastępczej służby w ojskow ej.

♦ Podejm ę pracę w  warsztacie, m agazy
nie, na portierni itp., tel. 893 16 84.

♦ Em eryt przyjm ie pracę w  m etalu na to 
karnię, frezarkę, rew olw erów kę, w iertar
kę, tel. 810 58 26, ul. D w orcow a 48, 62- 
032 Luboń.
♦ Sprzedam  dom  w L uboniu -  Żabiko- 
w ie, tel. 508 260 580; 509 295 142

♦ Hotel - Restauracja „D elicjusz” Trze- 
baw  - R osnów ko, ul. Poznańska  1, tel. 
810 81 08, przyjm ie do pracy: pom oc ku
chenną, kelnera/kę z  dośw iadczeniem , kel- 
nera/kę do przyuczenia, kelnera ucznia, ku
c h a rz a  i k u c h a rz a  u c z n ia . Z g ło s z e n ia  
osob iśc ie  w p o n iedz ia łk i, godz. 10.00 - 
12.00.

szkoła językowa
GERMAN

ul. Dworcowa 2, Luboń 
tel. 810 23 99/ 0601 16 99 08

ANGIELSKI, N IE M IE C K I,
FRANCUSKI, ROSYJSKI

RABATY NA 5-LECIE  
SZKOŁY!

KURSY MATURALNE „3031>

♦ Do w ynajęcia na jakąkolw iek działal
ność (dom ek 40 m2, działka -  parking, tel. 
813 06 02.

♦ Matematy ka, fizyka, kom. 608 396 092 
(VI-XII).

♦ Pasjonat gry na gitarze udzieli lekcji gry 
na tym instrumencie, tel. 8 130 981.

♦ O praw a m u zy czn a  u ro czy sto śc i ko 
ścielnych (m sze ślubne, okolicznościowe) 
tel. 813 09 81.

♦ N a okres wakacji podejm ę jakąkolw iek 
pracę tel. 8130 981.

♦ Poszukuję osoby do pracy z  klientami 
w  hurtowni opakowań, tel. 8 131 031.

♦ JĘZYK POLSKI -  absolwentka dzienni
karstwa pomoże w  nauce; korepetycje, wy
pracowania, przygotowania do egzaminów. 
Tel. 810-51-68 (po 21.00), 0-692-118-020.

♦ Do opieki nad chorą i pomocy w domu 
z zam ieszkaniem , tel.0-694 726 977.

♦ Zaopiekuję się dzieckiem, tel. 813 19 32 
lub 502 350 172.

♦ Firm a handlowa poszukuje osób na sta
nowisko: telem arketerki; wym agania: po
praw na wym owa, dyspozycyjność, kom u
n ik a ty w n o ść , o d p o rn o ść  n a  s tre s ; te l. 
(061)662-17-20

♦ Nauka -  taniec -  dzieci, m łodzież, do
rośli; tel. 0 607 268 470; 810-39-69 (h042)

♦ Rekom endowana opiekunka zajm ie się 
od września Twoimi dziećmi; tel. 813-10- 
75 (po 17.00) (h)

♦ Opiekunka z referencjami przyjmie opie
kę nad dzieckiem, tel. 0661 246 562 (061)

♦ Sprzedam fiata 126p -  r. 86 po general
nym  rem oncie  b lachy, now y lakier, tel. 
0501 131 145 (062)

♦ Pilnie szukam nieum eblowanego poko
ju  d la  s ta rsz e j p a n i (n ie d ro g o ) , te l. 
0509 922 631 (063)

♦ Zaopiekuję się dzieckiem  u siebie w do
mu, tel. 810 55 08.

♦ Korepetycje z języka polskiego -  szkoła 
podstaw ow a, gim nazjum . P rzygotow anie 
do testów, tel. 810 36 89.

♦ Studentka m edycyny udzieli korepety
cji z biologii, tel. 810 36 89, 0600 106 953.

♦ Zaopiekuję się osobą starszą lub dziec
kiem na 1/2 etatu, tel. 810 21 38.

♦ Przyjmę opiekunkę z referencjami do 6- 
miesięcznego dziecka na 5 godzin dziennie, 
tel. 893 44 26.

♦ A ngielsk i, korepetycje , tłum aczen ia , 
prace -  student AE z certyfikatem  CAE, 
tel. 607 398 713, 813 97 03.

♦ 19-letni uczeń szkoły  średniej szuka 
pracy na okres wakacji -  ogród, budowa, 
tel. 0508 227 524.

♦ Pani uczciw a, solidna posprząta, w y
kona prace dom owe (referencje), tel. 813- 
17-51;

♦ Z a k ła d  s z k la rsk i -  s z k le n ie  o k ien  
u  klienta w dom u i w  warsztacie. Luboń, ul. 
M azurka 8, tel. 813-16-31;

Zatrudnię fryzjerkę do gabinetu w  Pozna
niu, tel. 0 602 706 864.

♦ Nauczę języka niemieckiego! Tanio i fa
chowo; z  dojazdem  do ucznia; dośw iadcze
n ie  w p racy  z dz iećm i i m ło d z ieżą , tel. 
600 676 348

♦ O pieka nad dziećm i! O dpow iedzialna 
studentka III roku zaopiekuje się dzieckiem 
w weekendy, tel. 600 676 348



OGRODZENIA
AŻUROWO-BETONOWE 
PRODUKCJA MONTAŻ

— » 813 64 98 
* *  813 50 71

(b3043)

Montaż Anten RTV-SflT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
(03021) tel. (061) 63-36-525

Sklep K A M A  poleca

WYKŁADZINY PCV
szer. 1,5, 2, 3 i 4m

Luboń,
ul. Walki Młodych 17

czynny: pn-pt 10-17 
(B3047)_________________sob 10-13_____

telefon 813-07-78
| W y p rz e d a ż  - n is k ie  c e n y

P ie c e  k a f l o w e  
k o m i n k i

r :.r r ;:rP r a c ex,:ęf:xp:ri=Szr:i::t::ięi
R E M O N T O W O -
- B U D O W L A N E

Z a MacI R e m o n t o w o  -  BudowlANy 
W a W emar L eNm ann  
LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25

^ teL 81 5 4 A 6 O (03018).

Niepubliczny Specjalistyczny 
Zespół Opieki Zdrowotnej “ART-MED”
Luboń, ul. Ks. Strei cha 27, tel. 813-99-23, fax 813-92-57

u m o w a  z  N F Z
Chirurg Laryngolog Neurolog
-małe zabiegi -badanie słuchu EEG

-również wizyty domowe
Poradnie czynne od poniedziałku do piątku: 8.00-20.00,

w soboty: 8.00-12.00 (F I0 3 5 )

Rejestracja 8.00 do 20.00. Zapraszamy!

szkoła językowa
GERMAN

ul. Dworcowa 2, Luboń 
tel. 810 23 99/ 0601 16 99 08

ANGIELSKI, N IEM IEC K I,
FRANCUSKI, ROSYJSKI

RABATY NA 5-LECIE
SZKOŁY! _

co
o

KURSY MATURALNE “

A  SKLEPY FIRMOWE “AURELIA” A
zapraszają

ul. K o śc iu szk i 47  (w e jśc ie  - sk lep  “S p o łe m ”)
pn-p t 10 .30-17 .00 , sb 10.30-13 .00

ul. S tre ich a  33
pn-p t 10 .30-16 .30, sb 10.30-13 .00

polecamy:
- o d z ie ż  d a m s ką ,

- ż a ło b n ą
(w s zy s tk ie  ro zm ia ry )

Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  b e zp ła tn e g o  d o p a so w a n ia  
lu b  s k ró c e n ia  z a k u p io n e j o d z ieży  

P o le ca m y  SZYCIE M IARO W E 
o raz  PR ZER Ó BKI O DZIEŻY

w  ba rdzo  k o n k u re n c y jn y c h  cenach  
P rz y jm u je m y  o d z ież  do  czyszczen ia

(F6026)
7

♦  U R ZĄD M IE JS K I w  LU B O N IU
pl. Bojanow skiego  2, tel. 813-00-11 
e-m aii: office@ lubon._ ____ _ .wokiss.p l
czynny pn.: 9-17, w t.-pt.: 7.3Ó -1 5 .3 0

B U R M IS TR Z LU B O N IA
d r W łodzim ierz Kaczmarek, tel. 813-01-41

PO G O TO W IE R A TU N K O W E
ul. Pułaskiego  15, tel. 813-09-99

K O M IS A R IA T  PO LIC JI
ul. P ow stańców  W lkp. 34 
te l.8 1 3 -0 9 -9 7  lub 813-03-42

PO G O TO W IE W O D. - K AN .
M osina, tel. 813-21-71

S TR A Ż  M IE JS K A
ul. P onia tow skiego 20, tel. 813-19-86, 
813-90-91, te l. 24 h : 0 0602 618 428

S TR A Ż  P O Ż AR N A
ul. Zab ikow ska  36, tel. 813-09-98

P O S TE R U N EK  ENER G ETY C ZN Y
ul. Fabryczna  2, tel. 813-03-02

PTTK
ul. Zab ikow ska  60 - pon. 1 7 .15-19 .00

K O M U N IK A C JA  A U TO B U S O W A  
Spó łka  z o.o. "T R A N S L U B " 
ul. P rzem ysłow a 13, tel. 813-01-45

S T A C JA  P KP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

K O M -L U B  - w w w .kom -lub.ęom .pl 
ul. N iepodległości 11, tel. 813-05-51 
e-m ail: kom -lub@ kom .lub.com .p l

> LU B O Ń S K I O Ś R O D E K  K U LTU R Y
ul. Sob ieskiego  97, tel. 813-00-72 
Pn.-czw .: 8-18, pt. 8-15

M U ZEU M  M A R TY R O LO G IC ZN E
ul. N iezłom nych  2, tel. 813-06-81

MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Ź ród lana  1, tel. 810-50-85

K O Ś C IO ŁY  
św . J a na  B o s k o
ul. Jaa ie łły  11. tel. 813-04-51
św . M a k s y m ilia n a  K o lb e
ul. 1 M aja  4, tel. 813-06-70
św . B a rba ry
Pl. Bojanow skiego  12, tel. 813-04-21

♦  B IB L IO T E K A  M IE JS K A  - http://wv 
ul. Zab ikow ska  42, tel. 813-09-72  
c z y n n a : pn, ś r, pt. 12 - 20, wt, czw , 9 - 1 5 ,  sob. 9 - 
13

FILIE  B IB L IO TE K I M IE JSK IE J
F ilia  n r 2 - ul. A rm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zak łady Chem iczne  (B iurow iec) 
w t. 9  -1 5 ,  czw. 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 4 - ul. S ob iesk iego  97  (K lub Rolnika) 
w t., czw . 12 -1 9 ,  pt 9 -1 5

♦  przychodnie
P rz y c h o d n ia  Leka rza  R o d z in n e g o
ul. O krze i 65, te l.8 1 3 -0 3 -6 2
P rz y c h o d n ia  Leka rza  R o d z in n e g o
ul. Pon ia tow skiego  20, tel. 810-48-31 
G a b in e ty  L e k a rz y  R o d z in n y c h  
ul. dr. Rom ana M aya 1a, tel. 890-04-85 
P o m o c  d o ra ź n a  po  18.00, w  n ie d z ie le  i ś w ię ta
- P ogotow ie Ratunkow e, ul. P u łaskiego 15 

te l.8 1 3 -09 -9 9
a  P ie lę g n ia rs k i O ś ro d e k  M e d y c y n y
▼ Ś ro d o w is k o w o -R o d z in n e j ‘‘P A N A C E U M ”

ul. Ponia tow skiego  20, tel. 813-12-11

♦  A PTE K I
p l. B o ja n o w s k ie g o  3, tel. 813-02-82 
czynna  8.00 - 19.00, w  sobo ty  8.00 -1 4 .0 0  
u l. Ż a b ik o w s k a  16, tel. 813-08-11 
czynna  9.00 - 22.00, w  sobo ty  9 .00 - 18.00 
u l. Ż a b ik o w s k a  62 (p a w ilo n ) , tel. 810-25-70 
czynna  8 .00 - 18.00, w  soboty 8 .00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51, tel. 810-31-85 
czynna  8 .00 - 21.00, soboty 8.00 - 14.00 
u l. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9 .00 -1 7 .0 0 , soboty 9.00 - 13.00 
C e n tru m  P ajo , pn. - sob. 9 - 21, n iedz. 1 0 - 1 9  
u l. K s. S tre ic h a  27. tel. 813-07-81 
czynna  8 .00 - 19.00, sobo ty  8 .00-14.00

^ G A B IN E T Y  S PE C JA L IS TY C ZN E  P O S IA D A JĄ C E  
K O N T R A K T  Z NFZ
Poradnia Ginekologiczno-Położnicza
- GIN-POL, ul. Pon ia tow skiego  20, tel. 813-09-17  
Gabinet Okulistyczny, ul. Pon ia tow skiego  20,

pok. 204, tel. 0602-571-848  
Gabinety Stomatologiczne
- PERFEKT-DENT, ul. Pon ia tow skiego  20, 

te l.813-09 -01
-u l.  Karłow icza  16, tel. 813-13-05
- MILMED, ul. Leśm iana  10, tel. 893-12-50 
Gabinety: chirurgiczny, laryngologiczny, 
neurologiczny
- ART-MED, ul. ks. S tre icha 27. tel. 813-99-23

y.biblub.com ♦  POCZTY
L u b o ń  1, ul. Żab ikow ska  62, tel. 813-03-52 
czynna  pn. pt. 8 .00 - 19.00, sobo ty 8.00 -1 4 .0 0  
L u b o ń  3, ul. Pon ia tow skiego  3, tel. 813-02-33 
czynna  pn. - pt. 8 .00 - 18.00, sob. prac. 8 .00 -1 5 .0 0  
L u b o ń  4, ul. Sob ieskiego  97, tel. 813-03-82 
czynna  pn. - pt. 8 .00 -1 8 .0 0

♦  S ZK O ŁY  P O D STAW O W E
N r 1. ul. Pon ia tow skiego  10, tel. 813-04-92 
N r 2, ul. Żab ikow ska  40, tel. 813-03-92 
N r 3, ul. A rm ii Poznań 27. tel. 813-04-42 
N r 4. ul. 1 M aja  10. tel. 813-03-81

♦  G IM N A ZJA
N r 1, ul. A rm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2, ul. K ołłąta ja  1, tel. 893-23-16

♦  L IC EU M  O G Ó LN O K S ZT A ŁC Ą C E  
Z a oczn e  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  
P o lic e a ln e  S tu d iu m  In fo rm a ty c z n e
ul. A rm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

<  G R U P A  A A  A v a n ti
spotkania : środa, godz. 18.00 
w  O środku  Kultury, Arm ii Poznań 51 a

▲  P O R AD N IA
v  P S Y C H O LO G IC Z N O -P E D A G O G IC ZN A

tel. 813-01-73

♦  P O LS K I K O M ITE T  POM O CY S PO ŁEC ZN E J
Pl. E .Bojanow skiego  2, tel. 813  00 11

♦  S P Ó ŁD Z IE LN IA  M IE S Z K A N IO W A  “ L U B O N IA N K A "
ul. Żab ikow ska  62. tel. 813-01-71

♦  TO W . M IŁO Ś N IK Ó W  M IA S T A  LU B O N IA
ul. Sob ieskiego  97 
SEKCJA HIŚTORYCZNA.
Kom. 0604-869-102, e-m ail: przem yslaw .m ackow iak@ wp.pl

♦  L U B O Ń S K IE  S TO W A R ZY S ZE N IE  H ISTO RYC ZNE
ul. A rm ii Poznań 51 a

♦  B A N K O M A T Y  CZY N N E  24 G O DZINY
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B IU R O  R A C H U N K O W E
KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 

ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 
ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA ■ GRATIS!!!

te l. 813-06-88 (od  9.00 d o  12.00), te l. 899-05-11
ko m . 0603-194-378 (R6005)

czyszcze n ie  d yu u a n ó u j, 
w y k ła d z in  i v e r t ic a li 
( ż a lu z je  p io n o w e ) ,  
ta p ic e rk i m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 

tel. 867-02-37, 0508-945-633

komunikacyjne, majątkowe, osobowe 
p o n .  -  p t .  1 0 . 0 0 - 1 7 . 0 0

LUBOŃ, UL. OSIEDLOWA 17 (F6°28) 
!tel./fax 893 14 99, kom. 0 601 86 45 00DOJAZD GRATIS (F6030)

T I R S Y  U V  G E L
f i  r  i 2 a v a

j  o r a z
ł M A K I J A Ż

u  k l i e n t a  
P R O M O C J A !

T ipsy  - 80 z ł z m a lo w a n ie m  
D o jazd  do  k lie n ta  na 

te re n ie  Lubon ia  g ra tis !

te l .  0  6 0 1  9 9 1  4 5 7

T A N IO -Z A D Z W O Ń ! D O M E X
OKNA, ROLETY, DRZWI

R L V T Y  G I P S O W E  
P A P A  R Y I M M Y  i « c f l .

P U S Z C Z Y K O W O , u l. O g ro d o w a  4 , te l. 8 1 9 -4 3 -5 9
(2O O m  o d  s z o s y  m o s iń s k ie j)

HURTOWNIA KOSTKI BRUKOWEJ
KOSTKA BRUKOWA (GRANITOWA, BETONOWA),
DORADZTWO, POMIAR, GRATIS 
ZAPEWNIAMY TRANSPORT (ŻWIR, PIASEK ITP.),
WYWÓZ ŚMIECI, GRUZU,
BLOCZKI BETONOWE PRASOWANE (FUNDAMENTY)
SAMOCHODY SAMOZAŁADOWCZE I SAMOWYŁADOWCZE ^602 17 89 89

N IS K IE
C E N Y !!!

M o s i n a

DOMEX

(h6013)

ZAKŁAD ZEW^ISTRZOWSKI

Luboń, ul. Żabikowska 6 2 , 

tel. ST 2 2 4  91, kom. £ £ 0  5 5  9 ?  2 2  
NAPRAWY zegarków, zegarów, budzików, 

urządzeń elektrycznych 
SPRZEDAŻ zagarków, zegarów, budzików, 

okularów przeciwsłonecznych 
BATERIE DO WSZYSTKICH URZĄDZEŃ 

Zaprasza
pn.-pt. 10 .00  - 17.00, sob. 10.00 - 12.00

B iu ro  O b ro tu  N ieru ch o m o ścia m i
“ L E G A T ”

m gr E lżb ie ta  M ize rka -S zm yt 
_________Licencja n r 1363__________

Kupno, sprzedaż, zamiana, 
najem, podział lokali, 
nieruchomości.
Pełna obsługa prawna, 
notarialna, geodezyjna. (FĆ024)

Luboń, ul. Drzymały3 
tel./fax 813-04-91, tel. 893-23-89 

^ ^ — ^e g a k e m @ n e o £ tra d a j)^ ^ ^^ ^

K O M P U T E R Y  D  O W O  LIK I E U  K O N F I G U R A C J I

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y
• D R U K A R K I sMep internetowy:
. M O N IT O R Y  www.maste>btf.com.p;

• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA KOMPUTERÓW 

I MONITORÓW
► MODERNIZACJA

Luboń E -m @ il: b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

R
A
T
Y

ul. Kościuszki 1a
tel./fax 813-10-69 (F6022)

ŻWIR, PIASEK 
Z TRANSPORTEM
( S 0 2  17 ? 9  ? 9
W ___________________________ (F6010)

jNSTALACYJNO - METALOWEJ

a r ty k u ły  in s ta la c y jn e :
miedziane, zgrzewane PP, 
kanalizacyjne, sanitarne 

GRZEJNIKI A L UMINIOWE
a r ty k u ły  m e ta lo w e : 
śruby, wkręty, gwoździe, 

narzędzia, łączniki ciesielskie 
PIECE GAZOWE, 

WĘGLOWE, MIAŁOWE

z Y
malibu 8 9 9 - 2 1 - 8 2

11 LISTOPADA UDA
(Pętla autobusowa)

GABINET

SOLARIUM
II LISTOPADA IM  899-21-82 

S L K .S IK O IlS K m  8103-714

pon-rr sobota 
0DMD0I1.W ODłJtDOlM

PON-PT
OD 10.00 DO 18.00 

SOBOTA 
OD 9.00 DO 14.00

-MANICURE
-PEDICURE
-OCZYSZCZANIE
-WOSKOWANIE
-HENNA, MASAŻE

-KOLCZYKOWANIE
-MAKIJAŻ

-TIPSY
-AKRYLE

(F6020)

Z A P R A S Z A M Y

I z M a r k
OFERUJE:

Firany (szycie na miarę), 
Obrusy, serwetki 

Bieliznę damskq, męskq, 
dziecięcq

Rajstopy, pończochy, skarpety 
Dresy, bluzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME
134 kolory

ROLETKI MATERIAŁOWE
320 wzorów

ZALUZJE PIONOWE
220 wzorów

ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkcja-montaż-serwis 
2 LATA GWARANCJI

wymierzanie gratis!!!!!
(F6O18)

Luboń, ul. Sobieskiego 2
tel. 893-26-49, kom. 601-712-606

in s ta la c y jn e  
w o d -k a n -g a z -c o  

ś lu s a rs tw o  
re m o n ty  

ZAPRASZAMY
Luboń, ul. Skowronkowa 4 
tel. 810-18-95, 502-582-311 
CZYNNE

pn-pt 8-18 
L sob 8-14 (F6014) J

RATY

NAGROBKE
R E N O W A C J A  S T A R Y C H

HURTOWNIA GRYSÓW
MARMUROWYCH

dla budownictwa
i architektury ogrodowej

62-031 Luboń, Poniatowskiego 51
_______ tel.813-08-04 iF3ot2)y

mailto:biuro@masterbit.poznan.pl


p ro s ta  te le fo n ia  kom órkow a

L P r c i c o n J n i a
^ f o t n i c - z a

P a w e ł  K o r t u s  
*  USŁUGI W ZAKRESIE PRZEROBU 
I NAPRAWY WZLOCIE I SREBRZE 
*  SPRZEDAŻ BIŻUTERII ZŁOTEJ 

I SREBRNEJ
Zapraszamy pon.-wt. 10-17

ul. Zabikowska 39 śr. 12-17
62-031 Luboń ezw.-pt. 10-17
łe l. 0602-337-146 (piO47l sob. 10-13

L O M B A R I 3
NATYCHMIASTOWE POŻYCZKI POD

TELEFONY GSM
!K U P  - SPRZEDAŻ - Z A M IA N A

(p3062)

L u b o ń ,  u l .  S o b i e s k i e g o  3 4 ,  c z y n n e .

te l .  8 9 3 -4 4 -2 0
te l .  5 0 1 -2 4 5 - 5 4 2 te l .  5 0 7 - 7 8 1 - 9 0 0

w  ofercie:

sam i sw oi

A K A D E M IA  
J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H  

ANGIELSKI
dla doros łych  i m łodz ieży 

w  p rogram ie  “L e t’s learn E ng lish ”

O ferujem y:
W Y S O K I K O M F O R T  N A U K I

- k lim a tyzo w a n e  p o m ie szcze n ia
- d o g o d n y  pa rk ing  

- p rzy jazn a  a tm o s fe ra

WYSOKI STANDARD NAUKI
- w s p o m a g a n ie  n a u k i m e to d a m i

a u d io w iz u a ln y m i
- g ru p y  ko n w e rs a to ry jn e  (4 -6  osób )

- a tra k c y jn a  o fe rta  p ro g ra m o w a
(B u s in e s s  E ng lish )

- w y s o k a  e fe k ty w n o ś ć  n a u c z a n ia

Jeżeli chcesz nauczyć się 
angielskiego - dołącz do nas!

Nowe Centrum Lubonia
Luboń, ul. W schodn ia  24/3

kom . 0501-870-971
(P3065)

M O S K IT IE R Y
SIATKI PRZECIW

OWADOM
NA OKNA I DZWI

p ro d u k c ja
m o n ta ż (P6073)

(500 metrów od dworca PKP)
sprzedaż - wymiana - wyważanie - wulkanizacja

(b1081)
Z A P R A S Z A M Y  pn-pf 9-17 

^te l. 813-06-22 sobota 9-14^

Luboń, ul. ks. Streicha 23

L u b o ń , u l. N o w in y  2, te l. 813 03 28, k o m . 602 -623-390aOśrodek Szkolenia K ierowców

* dogodne  raty
* P unto  II S z k o ła  P o d s t a w o w a  n r  1 ,

* tes ty  CD g ra tis  L u b o ń ,  u l.  P o n ia t o w s k ie g o  1 6
* p lac m anew row y 
ul. Ż ab ikow ska  47
* doszka lan ie  30 zł

(P3077)

C501-015-983

Z a k ła d  B u d o w la n y  
M U R -B E T
W y k o n u je m y :
S ta n y  s u ro w e , 

p ra c e  w y k o ń c z e n io w e ,  
ty n k i,  p o s a d z k i,  p ły ty  G K , 

s u f i ty  p o d w ie s z a n e , 
k lin k ie r , p ły tk i.

s  te l. 0 5 0 2 -3 3 1 -6 2 7  
§ 0 6 1 -8 9 3 -2 1 -1 0

SCHODY
- p ro je k to w a n ie , 

d o ra d z tw o
- w y k o n a n ie
- m o n ta ż
- in n e  u s łu g i 

s to la rs k ie
(R6002)

TEL 810-39-38 lub 283-02-83 
KOM. 0606-431 -419,0608-356-242

USŁUGI
BUDOWLANE

KOM PLEKSOW E  
REM ONTY M IE SZ K A Ń , 

MALOWANIE,
SZPACHLOWANIE, PŁ Y T K I, 

PANELE, ADAPTACJE  
PODDASZY, PŁ Y TY  GK

P io tr  Ł y s k a w a  
u l. Leśna  8

tel. 893  4 6  95 
kom. 6 9 6  9 45  460

Joru
D R U K A R N I A

Luboń, R ivoliego 8 
te l./fax  8 1 3  19 45

J a k  do nas t ra f ić  ?

( BIURO RACHUNKOWE^
„CASH”

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 8 
tel. 899-51-21, kom. 0502-594940 

e-mail: cash@sote.poznan.pl
czynne od 10.00 do 16.00

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE 
wydane przez Ministra Finansów nr 8314/98

Pełna profesjonalna obsługa firm  w zakresie:
- książka przychodów i rozchodów
- księgi handlowe
- ryczałt
- ewidencja płac
- kadry
- ZUS wysyłany elektronicznie
- kapitał początkowy

(R6009a)

M o żliw o ś ć
do jazd u

do k o n trah en ta !

Kom pleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji. 

b iu ro @ d r u k a r n ia to m .p l; w w w .D r u k a r n ia T o m .p l

F o ld e ry , k a ta lo g i,  c z a s o p is m a , ...
l is to w n ik i ,  w iz y tó w k i ,  e ty k ie ty ,  i in n e  d ru k i.

mailto:cash@sote.poznan.pl
mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


= N A P R A W A  =
= L O D Ó W E K  =
= ZAMRAŻAREK =

(p3050>

TEL. 0602-672-815

WYltOBY HUTNICZE
PROMOCYJNE CENY!

KĄTOWNIKI, PROFILE, RURY, PŁASKOWNIKI, PRĘTY, BLACHY

SKUP ZŁOMU STALOWEGO !HJi,l Dimowi 
I  METALI NIEŻELAZNYCH EKOTERM plus -  PKN ORLEN

D E TA L -  k a n is t r y  10, 2 0 ,  3 0  l i t r ó w

WĘGIEŁ
- kostka
- orzech
- groszek
- miał
- worki 30kg

(P6027)

TRANSPORT NA TERENIE LUBONIA GRATIS !!!!

1E  ( O  f m  E J  ( □ )  IR 1
1R O L S K A  S p .  z  o - o .

Luboń, ul. Dworcowa 15, tel. 813-00-63, kom. 0602-728-249  
czynne codziennie od 8.00 do 16.00

LODÓWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
Taniutko u klienta!

(P3051)

TEL. 810-74-54

c a D s s z s T z s w s ś s D  c w n s a r e r w s r a

d< & K £© tk . g & r c & ś y i f i & l ł s j ]

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , UL. SIKORSKIEGO p a w . 10 , T E L ^ ^ S 6

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI PORĘCZYCIELI
- piece gazowe, junkersy

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
-  baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
(P3011I

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

T om asz Ju rga

Luboń, ul. Nowa lc 
kom. 0604-214 390 

tel. 893-44-66 
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

Naprawy w domu klienta
Ekspresowo - Tanio! (P

tel. 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c j a  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e
-  w e n t y la c ja  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  <p30M)

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE
•  A R M A T U R A  S A N IT A R N A
•  K A B IN Y  N A T R Y S K O W E , BATERIE  

M EB LE K U C H E N N E
•  Z A B U D O W Y  W N Ę K
•  U S L U G I-W Y K O N A W S T W O

ZAPRASZAMY:
R A T Y !!! R A B A T Y  pn-pt 9.00-17.00

(
w . ,....... ... j  V  «  s o b  9 . 0 0 - 1  4 . 0 0

leszm ar a w >

aci - projekt «!• Falnyuna 21
t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

TŁUMIKI
KATALIZATORY
- s p o r t o w e  t łu m ik i
- s p o r t o w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń  8 i o '  fa*
- w ie s z a k i  g u m o w e  ' 5 1 -6 2

- u s z c z e lk i
SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA

WSZYSTKIE MODELE
RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW  CIĘŻAROWYCH

www.tlumiki-motor.poznan.pl
Luboń, ul. Mokra 3 <p*oo3>

(dojazd ul. Panka - pierwsza w prawo za stacją ORLEN, kierunek Wiry)

http://www.tlumiki-motor.poznan.pl


OFERUJEMY PEŁEN
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ OC
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(W6007)

Luboń, ul. 11. L istopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

USŁUGI ŚLUSARSKIE 
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ 

(W6004) tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

S AT-CLUB-T V CYFRA +
A u t o r y z o w a n y  P u n k t  S p r z e d a ż y  .................  *

ANTENY SATELITARNE I TELEWIZYJNE. OSPRZĘT ANTENOWY TV-SAT. 
AKCESORIA AUDI0-V IDE0

OSPRZĘT ELEKTRYCZNY. PRZEWODY I KABLE POŁĄCZENIOWE. 
MASZTY I UCHWYTY

PROFESJONALNY MONTAŻ ANTEN TWSAT. 
SZYBKO. FACHOWO. W DOBREJ CENIE.

PLAC
J HANDLOWY 

“RYNECZEK”
(skrzyżowanie ul. Żabikowskiej 

z ul. Powst. Wlkp.)

W a r to ś ć  to w a ru  1OO O zł 
W p ła ta  1 2 0 z ł  

1 0  ra t p o  1O O zł

RATY bez odsetek ’ Sprzedaż towarów i usług ’ Minimum formalności ’ 12% Wpłaty

tel. 813 1649 
kom. 0602-30-66-77 

satclub@onet.pl

MYJNIA
RĘCZNA

u l .  1 1  L i s t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

(W6016)

,  FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„M H - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

ul. A rm ii P o z n a ń  5 7 a  
6 2 -0 3 2  L u b o ń  

te l . / f a x  8 1 3 -1 8 -0 0  w .3 3  
k o m . 0 60 1 -57 4 -4 87  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie: 

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  ś c ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  s u fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  u k ła d a n ie  p ły te k

G w a ra n tu je m y  w ysokq  ja k o ś ć  i 
usług w y k o n y w a n y c h  

: n o w o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i;
o ra z  ko n k u re n c y jn e  c e n y .

: W y s ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. | 

: Kontakt telefoniczny wgodz. 18-22 j

Zakład
instalacyjny

w ykonuje  

expresow o  
i tanio:

- nowoczesna technika 
grzewcza
- instalacje sanitarne
- b ia ły  montaż
- montaż pieców 
olejowych i  gazowych
- w kłady kom inkowe
- ogrzewanie podłogowe

teł. kom. 608-732-679
(W6015)

OŚRODEK
SZKOLENIA

KIEROWCÓW

nr zezw. 00343021

Lj [L
ZA P RASZA NA KURS NAUKI JA ZD Y  KAT. A, B, C, E

ZA P IS Y  W  K A ŻD Y  W TO R E K  
O  G O D Z IN IE  18.00

TE L . 810-69-65  lub 0602-533-529

miejsce spotkania: D O M  KULTURY  
W  LUBONIU - ul. Sobieskiego 97  

TESTY CD GRATISilll S U P E R
Naszym atutem: C E N  A
- nauka na nowych samochodach Fiat Punto III
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zł miesięcznie (b006)

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
PRODUCENT:

HURT ■ DETAL
PARPLAST

LUBOŃ
ul. Chopina 16 
tel. 813 08 44

(b3020)

BOAZERIA
W Y R Ó B -S P R Z E D A Ż

szerokość  k ry c ia  85 m m  (112)

n r

sze rokość  z  p ió re m  95 m m  (120)

Z A K Ł A D  STO LAR SKI (s6006) 
ANDRZEJ RATAJC ZAK 

u l. JU R A N D A  24, 62-032 LU B O Ń  
TEL./FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ U C ZN IÓ W ) W006|

OPRAW A MUZYCZNA  
D.J.

- UJ6SCLA
- ZABAWY
-  I M P R 6 Z Y  Z A K Ł A D O W € ,  

S Z K O I N C
-  F C S T Y N Y
t e l .  5 0 9 - 0 7 1 - 0 5 3

6 6 3 - 7 8 2 - 3 0 3 (W 6018)

UWAGA OKAZJA!! UWAGA OKAZJA!!
markowe KALORYFERY  

używane i nowe 
piece C.O.

przepływowe i gazowe podgrzew acze wody itp. 
tel. 810-22-72 

kom. 500-200-478brn

J ean dA rcel
FRYZJER DAMSKO-MĘSKI

KOSMETYKA

SOLARIUM - TIPSY SERDECZNIE ZAPRASZ
Pon-Pt: l l . 0 0 - l9 .0 0  Sob: 8.0'pełen zakres usług

LUBOŃ, UL. MAZURKA 1, tel. 810-25-73

HURTOWNIA FIRAN
P.P.H.U.

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ:
> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE 1 GIPURY
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY 1 ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE FIRAN NA WYMIAR
> ROLETKI MATERIAŁOWE - CENY PROMOCYJNE

I i i

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAN 57a
(w ja z d  p r z y  s k le p ie  "S E Z A M ")

TEL. 8 1 3 -1 8 -0 0 , 8 1 0 -2 8 -2 7
ZAPRASZAMY

PON, W T, C ZW , PIĄTEK 9 .0 0  - 16 .00 
ŚRO DA 10 .00  - 2 0 .0 0  

S O B O TA  1 0 .0 0 -  13 .00
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

_

mailto:satclub@onet.pl


JU LIU S Z  M IC H A LA K  

w y R Ó b  z s p R Z E (k ż
motoryzacyjne i  specjalne 

L u boń
u l. A rm ii P oznań 38  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  .

P r o f e s jo n a ln e  u k ła d a n ie ^  

n a w ie r z c h n i  z  k o s t k i  

k a m ie n n e j  i  b e to n o w e j

A N BSfi
A ndrze j L a r

62-031 LUBO Ń, u l. 11 L is topada  3A  

te l.(0 6 1 )8 9 3 -2 6 -7 3 ,

^B6033)
kom . 601-822-031

R egiel - koks - MiAih
K. KUKASZ

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
CZYNNE CODZIENNIE OD 7 .00  - 15 .00  

W SOBOTY 7.00  - 13.00  
<  TEL./FAX 8 1 0 -2 2 -4 7  J

D E L I K A T E S Y  C O R N E R
Zapraszamy do nowego sklepu samoobsługowego. 
Polecamy artykuły ogólnospożywcze: 
pieczywo, nabiał,
wędliny - producentów 
polskich i zagranicznych, 

p n . - s o b .  6 .0 0 -2 2 .0 0  
n ie d z .  1 0 .0 0 -1 8 .0 0

s k r z y ż o w a n ie  u l .  P o z n a ń s k ie j  i  B u c z k a  '^St‘8 9 9 - 3 1 -1 7

NAPRAWA
TELEWIZORY

m a g n e to w id y , p ilo ty , 

tu n e ry  sa te lita rn e , m a g n e to fo n y , 

ra d ia  sa m o ch o d o w e

tel. 810-25-43 
Luboń, ul. Pułaskiego 14

kom. 505-584-276
(b6024)

KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM

KRATY PLOTY BRAMY SCHODY

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6 
tet. (061) 810-29-38, fax 893-37-46 (B6o23)

G A B I N E T  L E K A R S K I
Dr n. med.

Lukrecja SITflRZ-W fJSIEW ICZ
■ Porady ogólnolekarskie 

* Profilaktyka i leczenie alergii 
" Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych

• Ż S l S s  «”0,4>j
* Recepty na kasę chorych 

" Wizyty domowe ‘ Fototerapia 
■ Akupresura * Inhalacje

LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH 
dużą LAMPĄ BIOPTRON  

REJESTRACJA TELEFONICZNA:
62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 

tel. 813-02-07. tel. kom. 0602-595-708 i

GABINET
STO M A TO LO G  IC ZN Y

Renata Przybylska
Luboń, ul. Dr R. Maya 1a

(p rzy Zak ładach  C hem icznych) 

fe /. 899-48-62
Umowa z NFZ (kasą chorych) 

Leczenie dorosłych i dzieci
s a d z ,  p r z y ję ć :  

p o n . ,  ś r .z p t :  8 - 1 3  
w t . ,  c z w . :  1 3 - 1 8  (B3017)

Alina Kasprowicz
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  

w e  w n ę  t r z n y c h  
EKG
b ad a n ia  w s tę p n e  
b ad an ia  o k res o w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d o m o w e  

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6016)
(na terenie Zakładu „Lubanta")
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

RESTAURACJA
”NOVA"

ORGANIZUJEMY 
IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE, 

WESELA, PRZYJĘCIA KOMUNIJNE

PUSZCZYKOWO
UL. POZNAŃSKA 47 

(b 6 o o i)  TEL. 813 -30-12

D r m ed . R o m a n  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3 M aja 12 
C zynny: P n „ Ś r.: 17°°-20“

Poradnia kardiologiczna
P oznań, ul. O po lska  58 

Rejestracja telefoniczna - tel. 813-10-31

GINEKOLOGIA-POŁOZNICTWO
Doc. Jacek Koźlik 

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul.ŻABIKOWSKA 20A

P R A C O W N IA  
T E C H N IK I 
D E N T Y S T Y C Z N E J

PROTEZY STOMATOLOGICZNE
- akryl
- metal Adres
-porcelana Luboń,
-naprawa ul. Wschodnia 24 D/23

SZYNYZCn,e j 0-508-753-603

- wybielające
relaksacyjne____________________ (B3044)

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 5 3 , TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10 .00  - 2 0 .0 0  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M A TO LO G IA PROTETYKA O RTO DO NCJA

P r y w a t n y  
g a b i n e t  

o k  u l is t y c z n  y
Dr K ry s ty n a  K o ź lik  

specja lis ta  cho rób  oczu
6 2 -0 3 1  L U B O Ń  

u l.  P o n ia t o w s k ie g o  2 0
(bu d yn e k  Przychodni)

Rej, tel. 0 602 571 848

•  Leczenie  
(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te r ia ły
i zn ieczu len ia

•  C h iru rg ia  
s to m ato lo g iczn a

•  P ro tezy  s zk ie le to w e  
a k ry la n o w e

•  K orony, m osty  
p o rce la n o w e , m e ta lo w e , 
a k ry la n o w e

•  W k ła d y  d o k o rzen io w e
•  N a p raw a p ro tez

•  A p a ra ty  
ko re kc y jn e

•  D iagnozy  
o rto d o n ty czn e

(p3024)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE



P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
Lek. MEd. JAN BA NASI U K

ul. dii. Romana Maya 1a (pRzy ZAklAdAch CloiczNych), teL 890 '04 '85, ieL 8994841

- po rady  in te rn is tyczne
-E K G

- badan ia  p ro fila k tyczne  
(w stępne , okresow e , kon tro lne)

GABINET CZYNNY od poisiiEdziAłku do piĄiku: 8 .0 0 4  2 .00 , 1 5 .5 0 4  8 .0 0  

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne  od 7 .30-9.30

Niepubliczny Zespól Opieki Zdrow otnej 

Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
te l. 813-09-17

USG brzuszne i dopochwowe
IF601SI U m o w a  z  N F Z

- badan ia  k ie row ców  
- m oż liw e  p rze jęc ie  op ieki 

leka rsk ie j (p ro filak tyczne j) nad 
p racow n ikam i za k ła d ów  p racy

(p3023)

re jes trac ja  w  g o dz inach  

p rz y jm o w a n ia  czynna : 

pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

w t. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

* zajęcia rehabilitacyjno- 
ruchowe

- jedno zajęcie - 10 zł 
(grupy po 5-6 osób)
* masaż
* irydodiagnostyka
* akupunktura 

apiterapia 
homeopatia

tdyformer
(zabiegi w zakresie poprawy 
lylwetki data)

6 2 * 0 3 1  L u b o ń
C F6O 23) t e l .  8 1 0  A l  0 5

O 6 0 4  2 6 1  0 9 0  
w w w . o d e s s o s . m e r i x . c o m . p l  

e - m a i l : o d e s s o s @ m e r ix .c o m .p l

U R O L O G
D r n. med. K. A. Pruszewicz

choroby nerek, pęcherza moczowego, 
prostaty, narządów płciowych męskich 

ZABURZENIA POTENCJI 
IWZWODU POPRAWA SPRAWNOŚCI 

SEKSUALNEJ 
oraz

nietrzymanie moczu u kobiet

P rzy ję c ia  w  
1. i 3. w to re k  m ie s iąca  

go d z . 1 5 .0 0 -  16.00
G a b in e ty  L e k a rs k ie  
u l.  Ż a b ik o w s k a  62 

R ejes trac ja  
tel. 814  17 11 

kom . 607  176 144
(r3029)

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
G ABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu M iasta  
tel. (061) 813-14-87 (F6025)

godziny przyjęć: 
poniedziałek, czwartek 

1 8 .0 0 -1 9 .3 0

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM)
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

(konieczna re jestracja te lefoniczna)
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
O rdyna to r O ddzia łu  O rtoped ii i  T raum ato log ii w Centrum  M edycznym  HCP

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119
(F3017̂

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. m ed. Bożena K am prow ska

Luboń, ul. W oj. P o lsk iego 67 
czynny: w to rek, czw artek  

(F6021) 17.00 - 19.30

te l.:8 9 9 -2 3 -0 7 , 0 6 0 2 -3 4 1 -5 6 3

Lesław Lenartowicz
specjalista eliiini-g

P r y w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
-  k o n s u lta c je ,  z a b ie g i
- g a s t r o s k o p ia ,  

r e k t o s k o p ia .  
s ig m a ld o s k o p la

- c h ir u r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  z a b ie g i . w r a s ta ją c e  
p a z n o k c ie ,  k n r z a jk i itp .

- le c z e n ie  ż y la k ó w  o d b y tu

KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
W IZYTY DOMOWE  
GODZ. PRZYJĘĆ

Hanna Lenartowicz
P r y w a tn y

G a b in e t
P s y c h o lo g ic z n y

- p o r a d n ic tw o  r o d z in n e  
-  m e d ia c je  w  k o n il ik ta e l i  

-  t e r a p ia  p a r  
m o c z e n ie  n o c n e  

-  l ę k i  u  d z ie c i  
i d o r o s ły c h

>
GODZ. PRZYJĘĆ  
WT i PT 17.00  - 18.00

LUBOŃ, u l. L ip o w a  6 1  
l e i .  S I  0 -3 3 -1 4  ( r ó g  P o n ia to w s k ie g o )  <P6057>

P R Z Y C H O D N IA
S T O M A T O L O G IC Z N A

M 1 L M E D
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

P rzy ję c ia :
pn .-p t.:9 -20 , sob. 9 -13

U m ow a z  N F Z
L u b o ń -Ż a b ik o w o ,  u l.  L e ś m ia n a  10 

(w ja z d  od  P o n ia to w s k ie g o )
te). 8 9 3 -12 -50  wow

SALON OPTYCZNO-OKULISTYCZNY ERENSKA
PAJO C E N TR U M  - u l. Żabikowska 6 6 ,  P iętro  - BOX 17, te l .  8 9 9 -4 1 -3 2  

otw arte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n iedzie la  1 0 .0 0 - 1 9 ,0 0

KOMPLEKSOWE BADANIE OKULISTYCZNE
- komputerowe badanie wzroku 

- badanie dna oka
m ierzenie c iśn ien ia  wewnątrzgałkowego 

- ap likacja  soczewek kontaktowych

G A B IN E T
G IN E K O L O G IC ZN O  - PO ŁO ŻN IC ZY

Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 
polożn ik-g ineko log  

homeopata

Leczenie homeopatyczne 
w szystkich schorzeń

Luboń , ul. D w o rco w a  20
te l.8 1 3 -0 8 -3 0  <FW)I6

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

In form acja
te le fon iczna
8 9 9 - 4 1 - 3 2

n r

ATRAKCYJNE |  V f 
CENY 2 I  £

USŁUGI OPTYCZNE
- soczewki oku la row e, s fe ryczne , c y lin d ryczn e , 
dw uogniskow e, progresywne (w ie loogn iskow e)

- drobne naprawy oku la rów  
- o ku la ry  do kom putera

P R O M O C J A :  o p r a w y  m e t a l o w e  o d  P 3
DLA E M E R Y TÓ W  I R E N C IS T Ó W  o p r a w y  p l a s t i k o w e  o t  IPtU

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T I S ! ! !

1 0 %  Z N IZ K I

przy zakupie kom pletnej pary okularów
(F60 0Ó,

http://www.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.com.pl


P3070:

SALON FSyZJĘĘSKO -  KOSMETYCZNY
FRYZJER D A M 2K 0-M Ę 2K I
BALLA Y A G E  - nowe metody koloryzgcji 

pielęgnacja włosów
jjsprzedaż profesjonalnych kosmetyków 

JHEADLIWES - nowoczesna 

trwała

Istylizacja fryzur

W E L L A

1. fryzury ślubne (koki)
2. strzyżenie, modelowanie męskie 
2 . manicure, zdobienia ślubne
4 . makijaże (próbny gratis!)

KO SM ETYKA

•  kompleksowa pielęgnacja cer problematycznych
• M E O D E R M A  - głęboki peeling idealny dla cery trądzikowej oraz ze skłonnością do

powstawania blizn. PROMOCJA 170  z ł (w cenie kosmetyki do dalszej pielęgnacji) 

W IZY TA  KONTROLNA GRATIS

•  P AZN O KC IE  A K R Y L O W E  - przy pierwszym

założeniu zdobienie gratis!

• NOWOŚĆ! P AZN O KC IE  ŻELO W E
•  B O D Y  PIERCING  - Sprzedaż kolczyków

C H A TO N ,2TU D E X

N 0 W 0 2 C !

•  PED IC URE pielęgnacyjny, leczniczy.

Do końca września zabieg na 

spuchnięte stopy tylko 10 zł.

KARNETY PROMOCYJNE
- zabiegi kosmetyczne - 10-ty gratis:

Z A B I E G I  N A  C I A Ł O
•  zimne i ciepłe bandaże M A Y 2 T A R

•  gorąca czekolada 

•borow ina NOREL

•  pojędrniający i antycellulitowy GUAM

•  wyszczuplający brzuszek i biodra 

•p ie lęgnacja  biustu

(płat kolagenowy itp.) JA N 22E N

LUBOŃ, UL. LEŚMIANA 2 , TEL. £ 9 2 -1 7 -2 2  ZAPRASZAMY £ .0 0 - 2 0 .0 0 ,  SOBOTA £ .0 0 -1 4 .0 0

SOLARIUM ERGOLIME 5 0 0  CLASSIC 
TURBO POWER ULTRA (czynne pn.-pt. ^ .0 0 -2 2 .0 0 )

1 min. - 1 zł
Sprzedaż kosmetyków solaryfnych ABACOSUM
KARM ETY - 10-te opalanie gratis!

S O B O T ANowość!
M a k i ja ż  p e r m a n e n tn y

K o m p lek so w e  za b ie g i 
p ie lę g n a c y jn e  i lif tin g u ją c e  

a c a d le m T e  
G łę b o k i p e e lin g

Neodermo
T ip sy  i żele

o le s s a n d r o
Z ab ieg i a n ty c e łlu lito w e

8 . 3 0  -  1 4 . 3 0

K O S M E T Y C Z N Y
" G K A Z Y H A  "

T E L . 8 1 0  3 4  4 6
LU B O Ń

u l. S IK O R S K IE G O  paw . 2

PANELE
PODŁOGOWE 
ŚCIENNE 
BOAZERIA PCV

N ajw ię k s zy  
w y b ó r w  
okolicy!!!

Montaż podłóg 
od 14zł/m2

PROMOCJA!!! 
Montaż 50%

PRZESUWNYMI (p6056a)

S p rz e d a ż : Pn-Pt 1 0 -1 8 , Sob. 1 0 -14  I

DREWNO
OPAŁOWE-KOMINKOWE
Dowóz gratis!

Zapraszamy do zakupów 
po promocyjnych cenach!

P io tr G o ry n ia k  
L u boń , ul. D ługa  6 
(dojazd od CPN /O RLEN )

81 0  55 20  
0601 71 9  742

www.panele.net

te l.819 -35 -08  
kom. 0605-981-958

(p3019)

dr n. med. Arkadiusz BANACH
specjalista w  ginekologii i położnictwie, anestezjolog

GINEKOLOGIA - USG
o DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA 
o SONOMAMMOGRAFIA - wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi 
o OZNACZANIE JAJECZKOW ANIA (USG dopochw ow e) 
o KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
o KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI 
o OPERACJE LAPAROSKOPOWE I KLASYCZNE

PRYWATNA PRAKTYKA 
STOMATOLOGICZNA

L U B O Ń ,  u l .  K O Ś C IU S Z K I  6 4 A  
(vis a vis sklepu spożywczego SPOŁEM) 

te le fo n y : 8 9 3 -1 6 -9 7 ,6 0 8 -0 3 0 -7 6 0

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) kom. 602-178-989
♦  ORTODONCJA ■ APARATY STALE I RUCHOME
♦  NAGŁE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom. 608-030-760

P R Z Y J M U J E
lek. storn. M ałgorzata  K O R S A K -FR Ą T C ZA K
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 16.00-20.00
sobota 10.00-12.00 (F6oo9>

dr n. med. Anna HORNOWSKA - BANACH
specjalista chorób wewnętrznych,balneoklimatologii i medycyny fizykalnej

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o ko m p u te ro w e  oznaczan ie  gęstości kości (densytom etria ) 
o kom p leksow e  leczenie

USG jamy brzusznej i prostaty, EKG
o konsu ltac je  in te rn is tyczne

dr Joanna KURMANOW dr n. m ed. Przemysław NOWAK
specjalista chirurgii plastycznej specjalista chirurg

CHIRURGIA PLASTYCZNA CHIRURGIA NACZYNIOWA
o operacje plastyczne i estetyczne o operacyjne leczenie żylaków  

o operacyjne leczenie przepuklin

R e je s t r a c ja :  w t . ,  c z w . ,  p t . ,  o d  15, t e l .  8 3 9 - 1 9 - 5 0  
p o z o s t a ł e  d n i :  8 - 2 0 ,  t e l .  8 3 2 - 1 7 - 0 8

P o z n a ń ,  u l.  L e s z c z y ń s k a  5 A  (b6026)

http://www.panele.net


(R6035)

D A C H Ó W K O W E  
P R O D U K C JA  TRAPEZU, 

B L A C H Y  P L A S Ig jjW | 
M IED Ź, C Y N K  - - - - - - -

R YN N Y O C Y N K l®
E  P I

62-030  LU B O Ń , U L. C H E M IK Ó W  3 
te l. 893 46 02 
fa x  893 46 40

e-m ail: o ls ta l@ o ls ta l.c o m .p l, w w w .o ls ta l.com .p l

P R A C U J E M Y  P R O F E S J O N A L N I E  I Z  P A S J Ą ,

rF R Y Z JE R S T W O  S O L A R IU M
K T Ó R Ą  D Z I E L I M Y  S I Ę  Z  W A M I

GABINET DŁONI
DAMSKO-MĘSKIE
- a n a liz a  s tru k tu ry  w ło s a

o ra z  b a d a n ie  sk ó ry  z a  p o m o c q  

m ik ro k a m e ry

- d o b ó r  k o sm e tykó w  

p o p rz e d z o n y  d ia g n o z ę

- s trz y ż e n ie  k re a ty w n e

- s trz y ż e n ie  N o ż e m  C h iń sk im

- m o d n e  k o lo ry z a c je

- k o lo ry z a c je  b a ls a m ic z n e

- z a b ie g i o d b u d o w u ję c e

Turbo Power
- w y s o k ie  w s p ó łc z y n n ik i 

o p a la n ia  g w a ra n tu ję c e  

b e z p ie c z e ń s tw o  i k o m fo rt

- k lim a ty z a c ja

- a k ty w a to ry  z  p o d w ó j nq  

m o cq  o p a la n ia :

, S p o ko

SALON ITOZir.USkl

ELEGANZA

m akijaże :
- ślubne
- w ieczo row e  

i dz ienne

502-405-903
- z a b ie g i p a ra f in o w e

■ m a n ic u re  b io lo g ic z n y

■ w z m a c n ia n ie  n a tu ra ln y c h  

p a z n o k c i że lem

■ p rz e d łu ż a n ie  p a z n o k c i
m e to d ę  G E L-FR EN C H  U V  

f irm y  o ra z  va

■ d z ie s ię tk i w z o ró w  n a  k a ż d ę  o k a z j 

p o n a d to  z d o b ie n ie  w e d łu g  ż y c z e n ia  

k lie n tk i

• ró ż n o k o lo ro w e  h o lo g ra m y , ko n fe tti, 

trw a łe  b ro k a ty , c y rk o n ie  

trw a łe  z d o b ie n ie  że le m

przekłuw an ie  uszu

D la  s ta ły c h  k l i e n t ó w  

R A B A T Y ! JŁ 1
Zapraszam y

p o n .-p t. 1 1 .0 0 - 2 0 .0 0 ,  sob. 9 .0 0 - 1 5 .0 0  
Luboń, u l. Leśm iana 1 0 /2 ,  8 1 3 9 -1 3 9

S T O M A T O L O G

PROMOCJA NA LATO
w yb ie lan ie  zębów  R A B A T 40 %

le k .  s to r n .  K a ta r z y n a  W ie w ió ra

& p S v m a
S T O M A T O L O G IA

•& 8 1 0 -1 1 -3 3
ul. S ikorskiego 44, Luboń 

Poniedzialek-Piątek 
9-20

- protetyka,
- profilaktyka,

- stom atologia dziecięca,
- chirurgia stomatologiczna,
■ stom atologia zachowawcza,

- wybielanie,
- RTG zębów.

S o b o ta

9-14
w w w . o p t i m a - s t o m a t o l o g i a . p l

A

mailto:olstal@olstal.com.pl
http://www.olstal.com.pl
http://www.optima-stomatologia.pl


SKLEP
ART. INSTALACYJNO  

-SANITARNE
Luboń, ul. Sikorskiego, paw. 10

A U T O  S Z Y B Y

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
ZA P R A S Z A M Y  
NA ZA K U P Y !!!

tel. 893-14-22  (P3012)

'------------------------------------------ >
* SYSTEMY 

ALARMOWE
* TELEWIZJA 

PRZEMYSŁOWA
* VIDEODOMOFONY
LUBOŃ, UL. DOJAZDOWA 20 

TEL. 0604-467-825
(p3022)̂

N a jw ię k s z y  m a g a z y n  s z y b  
w  W ie lk o p o ls c e

-  M O N T A Ż

Komorniki k. Poznania 
ul. Żabikowska 71
te l. 8 1 0 -7 2 -8 2  
te l./fa x  8 1 0 -7 8 -0 6

Poznań 
ul. Kotowo 11
te l. 8 3 9 -0 3 -1 2

w  w w . s z y  b y  k  o  b e r s  k i  . p  I 
b i u r o @ s z v b v k o b e r s k i . p l

Luboń, ul. Żabikowska 47
«  8-104-334

Okulary od 39 zł 
Soczewki kontaktowe 
Komputerowa obróbka szkieł

P n - P t 9 -1 7  
S o b o ta  9 -1 4

BAISCH 
& I.OMB

ZEISS

(B6039,

O kręgow a Stacja  Kontroli Pojazdów

PR ZEG LĄ D Y R EJESTR A C YJN E  
W SZYSTK IC H  PO JAZDÓ W

Plewiska, ul. Żytnia  
wjazd od ul. Południowej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00
w soboty 7.00-13.00

(p1034)

Auto-Piech-Service sp. z o.o.

WARSZTAT ŚLUSARSKI 
Tadeusz Podbylski 

62-032 Luboń, ul. Ratajczaka 13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

(P3007)

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

S IA T K I
O G R O D Z E N I O W E
S Ł U P K I  •  B R A M Y  •  P Ł O T Y  

p r o d u k c ja  - m o n ta ż
P.P.H.U. S IA TK O LA N D  Jo lan ta  K rup ińska  
Luboń ul. A rm ii P oznań 71 te l.8 1 0 -2 8 -0 4
www.siatkoland.com.pl e-mail:biuro@siatkoland. com.pl (r60l3)

ul. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 - 0 3 1 L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1 Cp o i-AgrD
AUTORYZOW ANY SERWIS OPON

OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN

M I C H E L I N

K leb erI I J—C l__
BFCoodrich

Kormoran
ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1
(POLAciTO

AUTORYZOW ANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

G O O D fY E A R

^ D U N L O P
RZAFULDA
f i f S M O  H I G H  T E C H N O L O G Y

(W6002)

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

mailto:biuro@szvbvkoberski.pl
http://www.siatkoland.com.pl


proponuje szycie miarowe:
* SUKIEN ŚLUBNYCH I GARNITURÓW 

‘ ELEGANCKIEJ KONFEKCJI 
DAMSKIEJ I MŁODZIEŻOWEJ 

‘ UNIKATOWYCH FORM UBIORU 
‘ OKAZJONALNYCH SUKIENEK 

DZIECIĘCYCH 
‘ DODATKI ŚLUBNE 

ZAPRASZAMY od 12.00 do 20.00 
62-031 LUBOŃ

ul. SIENKIEWICZA 43/2 
tel. 061/813 91 58,813 91 58

ATRAKCYJNE CENY!

APTEKA „ŻABIKOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - tel. 813-02-82

Polecamy leki, z io ła , kosm etyki
i w ykonujem y leki recepturow e

OKRESOW E PROM OCJE  

(h6OO3) Zapraszamy: pn-pt 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00

(F6034)

1
s

b r u s k i

1 I ___

®  toyota m a z o a  h o n d a  

Cjófr DAEWOO

LAKIERY 
W SPRAYU

M I E S Z A L N I A  K O M P U T E R O W A  i

BeRaf

C S W 7 E

cdL.

Luboń, ul. A rm ii Poznań 23B
tel. 061 8131-734, 8139-333, w ww.beraf.poznan.pl

Honorujemy
karty

kredytowe
Leki

gotowe 
i recepturowe

A l E n E E

Sala
Bankietow a

J A N  III S O B I E S K

p o le c a :
organizację wesel, 

komunii, styp, bankietów 
oraz innych uroczystości

okolicznościowych

Luboń, ul. Zabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

pon. - pt. 9.00 - 22.00 
sob. 9.00-18.00

Apteki oznaczone logo Centrum Diabetyka oferują: 
- niskie ceny - specjalne serwisy

- doradztwo dla pacjentów w zakresie:
* cukrzycy-objawów, zapobiegania, leczenia 

* diety * obsługi sprzętu

(H60.19) te l. 813-08-11, 8 1 0 -1 8 -4 4

F i r m a iU /u t

Zapraszam y:
LUBOŃ
ul. Sobieskiego 126A
te l./fax  813-19-63 - p rac a  
tel. 813-07-50 - dom  
kom . 6 9 2 -4 4 8 -5 2 5

(F6027)

p o łe c a  a tra k c y jn ą  g a r m a ż e r k c  b a n k ie to w ą  
w  s ze ro k im  a so rtym en c ie
oferujemy wyroby gotowe na różnego typu imprezy: 

prosiaki pieczone, bażanty, indyki, kaczki, ełementy z  dziczyzny

zapewniamy najniższe ceny oraz dowóz do Ofienta

zachęcamy do współpracy odbiorców indywidualnych oraz przedsiębiorstwa, 
proponując kompłeksową obsługę imprez okpłicznościowych, 

płenerowych, bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

Firm a „S ep ilu x"
P i o t r  M a ń c z a k

Zakład
Produkcji G arm ażeryjnej 

Luboń, ul. Romana Maya 1 
te l.(061 )890-04 -88

(H3005)

http://www.beraf.poznan.pl


SKROK - UBEZPIECZENIA,
KREDYTY

(W6014)

PENSJONAT  
W I Ł i Ł ^ ,  S ^ O S l i i r T - ^ E i E '^ ,

LUBOŃ, UL. PONIATOWSKIEGO 14

ZAPRASZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH 

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH 

DO

TEL. 810-34-21, 810-33-43

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, STYPY.

•U b e z p ie c z e n ia  
k o m u n ik a c y jn e : 
O C , A C , N N M , 
Z K , A s s is ta n c e , 
O c h ro n a  p ra w n a

•U b e z p ie c z e n ia  
m ie s z k a ń , 
d o m ó w  
i b u d y n k ó w  
w  b u d o w ie  o ra z  
w s p ó ln o t  
m ie s z k a n io w y c h

•U b e z p ie c z e n ia  
n a  ż y c ie  

•O F E , IK E
• T u ry s ty c z n e
• N N W

i r  J  w - w ___ __l_

BEZPŁATNA INFOLINIA 0800-164-050

ZAPISUJEMY DO OTWARTEGO FUNDUSZU EMERYTALNEGO
B iu ro : L u b o ń , u l. P a d e re w s k ie g o  18, te l. 8 1 0  4 6  79 , k o m . 6 0 2  139  51 7  

h w w w .s k ro k -u b e z p ie c z e n ia .w e b p a rk .p l, e -m a il:  g in g s @ p ro .o n e t.p l

■ S e r w u je m y  p rz e p y s z n e  ś n ia d a n k a  
lu n c h e , o b ia d y , w y ją tk o w e  k o la c je .

■ K o r to w o  t o  n ie b a n a ln e  m ie js c e  
na p rz y ję c ia  o k o lic z n o ś c io w e .

ul. Kotowo 62 / Poznań
te l. /6 1 / 89 9  10  20
rezerwacja@kortowo.com.pl

L u b o ń , u l. A g re s to w a  l 
(p rz y  S z k o ln e j)

TEL. 810-29-83, 0 602 186 167 B|yR0 PROJEKTOWE
OFERUJE USŁUGI WZAKRESIE: TADEUSZ WARMUZ
-gotowe projekty_Poznań, uk Jackowskiego 15 (obokStarostwa) OFERTY

d zia łek  
dom ów  

m ieszkań
ipóteczne oraz wyceny majątkowe (porady prawne) ,Mon

- projekty indywidualne + adaptacje typowe
- nadzory i kierownictwo budowy
- wykonanie mapek zasadniczych do budowy
KREDYTY BANKOWE NA:
- zakup-wykup mieszkań i budowa domów
- kredyty hipoti (F 6 0 0 7 )

PAJO 
CENTRUM 

(piętro) 
B O X 19

SKLEP ZOO
ZAPRASZAMY

tel. 0509-018-174

sobota , n iedzie la
RABAT!!!!

W sprzedaży:
“ rybki, gady i gryzonie 

*ryby morskie 
* wysokiej jakości 

środki pielęgnacyjne 
dla psów i kotów

* pokarm dla zwierzgt domowych,
ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortyment!

* artykuły wędkarskie
* realizujemy zamówienia indywidualne

pn-sb 10-21, nd 10-19

http://www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl
mailto:gings@pro.onet.pl
mailto:rezerwacja@kortowo.com.pl


S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o z n a n iu
R o k z a ł.  1894

1 on non dachówekA  yJ  •  "  "  "  w ciągłej sprzedaży 
magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

R U P  CREATON/
„ D A C H Y  D L A  P O L S K I"

ibf Roben
BOLESŁAWIEC CERAMIKA BUDOWLANA

papy 
d a ch i
o k n a  d a c h o w e

P o z n a ń , u l .  S a m o tn a  4  
te l.  8 3 -2 0 -7 0 9 ,  8 3 -2 1 -7 3 6 , 8 3 -2 1 -7 3 4  

O d d z i a ł :  P o z n a ń ,  u l .  O b o r n i c k a  3 2 7 a  
t e l .  ( 0 6 1 )  8 4  2 9  5 6 5 ,  t e l . / f a x  8 4  2 9  5 6 8

w w w . d a c l i - b u t l . c o m . p l  d a c l ib u d d /  d a c h - b u d .c o m .p l

d a c h ó w k i c e m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e  

te rm o z g rz e w a ln e  
io w e  p ły t y  b itu m ic z n e  

:n o w i
r y n n y
fo lie  d a c h o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y  ‘ 
p ły t y  s ty ro p ia n o w e  
la ty  im p re g n o w a n e  
a r t y k u ły  d e k a rs k ie  
p o ra d y  te c h n ic z n e  
k a lk u la c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  d o  d 
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra m z y to w e  
ce g ła  k i i
k o s tk a  Drun.uw

D a c h -B u d

f  813-05-51
Luboń ul. Niepodległości 11

Pow szechny System  Segregacji 
O dpadów  K om unalnych

w w w .k o m - lu b .c o m .p l

System segregacji odpadów nagrodzony:

-W yróżnieniem w konkursie pod patronatem Prezydenta R.P. w kategorii 
“ Firma Przyjazna Środowisku”

-Certyfikatem “W ielkopolska Jakość”
-Nagrodą specjalną Prezesa UMIRM w konkursie o 

“Szklaną Statuetkę 2002”
-Certyfikatem “Pro Eco”
-Certyfikatem “Najlepsze w Polsce”

J
Pro‘&»

KREDYT MIESZKANIOWY
5,5 %

* oprocentowanie promocyjne 
w pierwszym roku kredytowania.

Nasz kredyt z ło tym  kluczem  
Twojej inw estyc ji

- okres k redy tow an ia  do 25 lat,
- m oż liw ość  zastosow an ia  karencji 

za rów no  w  sp łac ie  kap ita łu , ja k  i odse tek,
- bez prow iz ji za  w cze śn ie jszą  sp ła tę  kredytu,
- z rozum ia łe  i p rze jrzys te  procedury,
- bezp ła tne  doradztw o,
- szybka  decyz ja  kredytow a.

Oddział w Luboniu
PI. E .B o ja n o w s k ie g o  2, te l./fa x  8 1 3  01 31

www.sbl.poznan.pl

1
z

U L .1 1  L IS T O P A D A  5 1 / 4
(P A W IL O N  H A N D L O W Y )

T E L . 8 1 3 - 9 0 - 7 3
L U B O Ń

a

W fBL?T 'P

Bk. s torn . K a ta rzyna  B aksa la ry-lżycka , lek. s torn . B a rtosz  C erkask i

nowoczesne leczenie dorosłych i dzieci
bezbolesne  leczen ie  próchn icy w  zn ieczu len iu
najnow sze  m ateria ły w ypełn ia jące  h m
s tom ato log ia  este tyczna
leczen ie  kana łow e 1
w yb ie lan ie  zębów

protetyka stomatologiczna
korony i m osty  ceram iczne 
pro tezy szkie le tow e i bezklam row e 

L . p ro tezy ca łkow ite, natychm iastow e
wszystk ie  rodzaje

znieczulenia ogólne (narkozy)
usuw an ie  zębów

L leczen ie  dzieci i dorosłych

parodontologia
leczen ie  paradontozy 

B usuw an ie  kam ienia
(u ltradźw ięki, p iaskow an ie)

9Sob
-U l

ortodoncja
apara ty  ruchom e

profilaktyka

ch iru rg ia
usuw anie  zę!

P ro p o n u je m y :  bezpłatne znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady i przeglądy

http://www.dacli-butl.com.pl
bud.com.pl
http://www.kom-lub.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl

